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Telluryn potasowy (Kalium tellurosum) w medycynie 

i higienie.

Poda!

Roman Gloger.

J a k  wiadomo, d rogą  w ita l is tyczną  lub  " p o m o c ą  w y­
tworów swej p rzem iany  m a te ry i  b a k te ry e  w y tw a rz a ją  z pod­
łoża różne cia ła  chemiczne, j a k o  to: kw as  węglowy, wodór, 
m etan,  siarkow odór,  am on iak  i t. d.; dalej w yw ołu ją  n a j ­
rozmaitsze fe rm en tao y e ;  biorą cz y n n y  udział p rzy  tak ich  
z jaw iskach ,  j a k  u tlenienie, odtlenienie, n i t ry f ikacya ;  wreszcie 
zm ien ia ją  o d H y n  podłoża. B akte ryo log ia  posiłkuje się tym i 
i in n y m i p rze jaw am i życia drobnoustro jów  w us?l'"h icli od­
różnienia,Ba środki,  ja k ich  u żyw a do w y k ry c ia  ty c h  lub in­
nych  w ytw orów , n a z y w a  w s k a ź n i k a m i  ( indykato ram i) .  
L iczba  tak ich  w skaźn ików  jest bardzo  w ielka: że w ym ie­
n im y  tu Octan ołowiowy, że la tynę z w in ianem  żelazowym, 
k w as  izotynosiarkow y, se rw atkę  lakm usow ą, lakm us,  b łęk it  
m ety low y, kw as  rozolowy, metodę b io sk o p o w ą , czerw ień 
neu tra lną ,  chlorek żelaza i że laz icyanek  potasu, sól indygo- 
ka rm in o w ą  i bardzo wiele innych .  K a ż d y  z tyteh zw iązków 
służy wprost lub j a k o  dodatek  do podłoża do w y k ry c ia  tego 
lub inn® l<  w ytw oru  bak te ry i .  P ra c u ją c  od dłuższfego czasu 
nad  zastosowaniem w skaźn ików , a głów nie te l lu ry n u  pota­
sowego (ka liu m  tellurosum ) dó celów lekarsk ich  i h ig ien i­
cznych , spo tka łem  się w osta tn ich  dniach z dw iem a pracam i 
B. G o  s i o 1) w tym  przedrniocjB; różnica w yników , do j a ­
k ich  doszliśmy, oraz n iektóre, .lieuwzględnione przez G o s io  
zagadnien ia  s k ł a n i a j ^  mnie do podania  wfflKsznych p u n ­
któw  i w yn ików  mojej p r a c y /  ;

W  osta tnich czasaeh dirSliczby w skaźn ików  zaliczono 
te l lu ry n  i selenin sodu i potasu ( S c h e u r l e n  i K l e t t ) .  Tejlu- 
rynowi i seleninowi potasowemu przyp isu je  G o s i o  o wiele 
szerszą rolę: uw aża j e  „pi-awi(Bzavvsze“ za samoistny spo­
sób sp raw dzan ia  obecności w badanej subs taney i żyw ych  
i czynnych  b a k te ry j .  za w skaźn ik i  wogóle życ ia  b ak te ry j .  
k tó re  p o k ry w a ją  się w  obecności danSgo zw iązku czarnym  
(telluryn) lub czerw onym  (selenin) osadem.

Główne zastosowanie —  jogo zdaniem , może znaleźć 
te l lu ryn  potasowy p rzy  w yrobie  szczepionek  2) przeciwmoro- 
w yeh ,  w k tó ry c h  związek ten w bardzo małej, n ieszkodli­
wej dla b a k te ry j ,  ani d la iustro jcfczłow ieka daw ce (1 :100 .000  — 
200.000) wskazuje ,  czy w szys tk ie  p rą tk i  moru zostały za-

‘) Zeitsciu’. f. llygiene urid Infectionskraukheiten. 1905. t. 50, 
z. 3, s l o t e m  i t. 51. 1. str. 65.

■) S. Serkowski.  lipidoffiiologia i profilaktyka ffiholery. Wyd. II. 
1905 str. 43.

bite i czy nie nastąpiło  p rzy p a d k o w e  zanieczyszczenie w o g f f i e  

bak te ry am i z ,2ew nątrz. W  ty m  podw ójnym  cha rak te rze  za­
c h o w u j e  te l lu ryn  potasow y swoją działalność^ j a k o  w skaźnik  
biologiczny, w ciągu wielu miesięcy.

Spraw a , poruszona przez G o s i o ,  t. j .  znalezienie w s k a ­
ź n i k a  o b e c n o ś c i  w s z e l k i c h  ż y w y c h  b a k t e r y i ,  
j e s t  bezw ątp ien ia  n ad zw ycza jn ie  w ażną  i żywotną. G d y b y śm y  
posiadali tak i  w skaźn ik ,  zastosow aćby  go m ożna n ie ty lko  
do celów, w skazanych  przez G o s i o  (zastosowanie do szcze­
p ionek  przeeiw m orow ych i innych ,  sp raw dzan ie  ja lowości 
podłoża i czy b a k te ry e  są żywe lub zabite, zastosowanie do 
środków  spożyw czych  i konserw  —  dla określenia  ich t rw a ­
łości), aie i do wielu innych ,  jako  to :  sp raw dzan ia  działa l­
ności kom ór odkaż a jąc y ch ,  o d każan ia ,  kontro li  p rzyrządów  
i p łynów  o d k aża jących ,  filtrów ;clo wody, sp raw d za n ia  ba- 
k teryom oezu , ja low ości k rw i i soków ustroju i t. d.

Moje osobiste spostrzeżenia nad  zachow aniem  się tel- 
lu ry n u  potasowego w szczepionkach przeciw cbo lerycznych , 
w czystych  hodow lach  w ym ien ionych  poniżej odm ian b a k te ­
ryi,  wreszcie w pozbaw ionych b ak te ry i  lub  w yjałow ionych  śro­
dow iskach , doprow adza ją  mnie do odm iennych  wniosków, 
a mianowicie:

1) Tw orzenie  się ciemnego zabarw ien ia  i osadu pod w p ły ­
wem te l lu rynu  potasowego w podłożach lub p łynach ,  następuje, 
j a k  się p rzekonałem , t y l k o  p r z y  u d z i a l e  t a k i c h  b a k t e ­
r y i ,  k t ó r e  w y d z i e l a j ą  z o r g a n i c z n y c h  z w i ą z k ó w  p o d ­
ł o ż a  s i a r k o w o d ó r  H 2S; z jaw isko to objaśnić można działa­
niem siarkow odoru  na  związki tellurowe i ich r e d u k c y ą .  W y ­
dzielanie się H 2S może być-w ynik iem  życia b ak te ry j  — spraw ą 
w italistyczną, j a k  również może zależeć od ieh w ym iany  m a­
teryi. G o s i o  pomija i nie w spom ina zupełnie o wpływie 
I i 2S na om awiane zjawisko, wiążąc j e  z w ydzie lan iem  się 
metalicznego te l lu ru ;  tym czasem  tu wchodzi w grę  siarczek 
telluru, © pada jący  szary ,  b ru n a tn y  lub czarny  osad stoi 
w  zw iązku  z nasyceniem  użytego te l lu ry n u  potasowego, ale 
również z właściwościami danej h o d o w li3), z odczynem i sk ła ­
dem  podlożM T el lu ryn  pfflfasowy nie daje  odczynu w obe­
cności u k ry ty ch ,  choć ży w y c h  b ak te ry j ,  i ta  to właśnie 
okoliczność) zm niejsza zastosowanie tego środka. Zaś co do 
szczepionki przeciw cholerycznej,  torobecność w niej żyw ych  
przecinkowców  nie zagraża  żadnem  niebezpieczeństweńi, po­
n ieważ one pod sk ó rą  i we k rw i szybko  giną.

2) S praw dziłem  odczyn z tc l lu rynem  potasowym wie­
lo k r o tn e  z nas tępująeem i hodowlami na  p ły n n y c h  . s ta łyćh 
środow iskach  w p r o b ó w k a c h  i p ły tk a ch :  VibrmL cholerae as.,

3) N. p. nie wenwszystkich szczepach prątka okilężnicy (bac. coli 
Fćommune) tworzy się jednakowy osad, pomimo wszelkich jednakowych 
warunków (cetens pariltus).
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proteus vulgaris , bact. coli comm une, bac. ty p k i abdom ., vi- 
brio M ieczników , óncł. anthracis , te ta m , ó«c. botulinus ,
bact. subtilis , vibrio  berohnensis, v. phosphorescens, óac. c/w- 
/em e gnllinaru in , óne. lactis aerogenes, óac. cyanogenus (odczyn 
słaby), ó. flu o r  esce.ns non liguetaciens  (odczyn slaby), bacillus 
proteus Z o p fi, b. ty p h ifm u riim i, b.tfiyocyaneus] sarcwm lutea, 
bact. p a ra tijp ld  A , bfiet. sm p esiife r .b . su isepticus , 6. rubefaciens , 
i .  pyogene?,{micrococcus pyogen.es, aureus, citreuĄ  W szy s tk ie  one 
da ją  z te l lu rynem  potasow ym  dodatnie , m niej lub więcej w y­
raźne  wynik i.

D oda tn i  odczyn  d a ją  te ż :  P ennicd lium  glaucum , o idium  
albicans, aspergillus fu m ig a lu s , m ucor mucedo.

U jem n e  w yn ik i  o trzym ałem  z nas tępu jącem i:  B . tu- 
berculosis hom infs, pseudotuberculosis P fe iffe r , bacillus acid i 
lactici, sp ir illttm  rubrum . Oprócz tego óac. diphteriae, pseudo- 
diphtferiae, w pierwszym okresie  (w c iąga  tygodnia )  ich roz­
woju z te l lu ry n em  potasow ym  d aw a ły  w y n ik  u jem ny. D la ­
tego też w  żaden  sposób nie możemy zgodzić się n a  zdanie 
G o s i o 4). „R ozk ład  te l lu ry n u  potasowego n as tęp u je  w obe- 
ciiasęi ogromnej większości odm ian  b a k te ry i  tak ,  iż w  tym  
p rzy p a d k u  można tw ierdzić , że je&t, to p raw id łem ; w y ją tk i ,  
je że h b y  się znalazły, nie szkodzą w p rak ty c zn e m  zastoso­
wa n i u ,  do którego dąży  ta  m etoda,  ponieważ wogóle poszu­
k u je m y  odczynu  t y l k o d l a z w y k ł y c h z a n i e c z y s z c z e ń “ . 
„ P ły n y ,  w  k tó ryhh  nie m a ani śladu  b runatnego  osadu, mo­
żna u w a l i ć  za ja łowe, choćby by ły  m ę tn e “ .

J a k  w idzimy, moje w y n ik i  n iezupełnie  są w zgodzie 
z w yn ikam i G o s i o ,  k tó ry  o trzy m ał n ieraz i silny odczyn 
tam, gdzie j a  s łaby ,  słaby lub średn i tam, gdzie j a  nie 
spostrzegłem żadnego odczynu ,  co-i bym może, żalimy od nie- 
je d m fk o w y c h  i n iesta łych  właściwości hodowli i podłoża. 
D la  zestawienia podaję  niżej tablicę, w  której m ężna  poró­
w nać w yn ik i  G o s i o  z moimi, j a k  również  w skazu ję  w niej 
te baktepye,  k tó re  w ydz ie la ją  H 2S. S tały  s tosunek między 
dodatn im  odczynem , a w ydz 'e lan iem  1I2S potwierdza moje 
tw ierdzenie ; ten odczyn w  obeciioswi ży w y c h  bak te ry i  po­
w sta je  w tedy , k iedy  dane b ak te ry e  w ydz ie la ją  siarkow odór 
z o rg an iczn y ch  zw iązków  podłożowy

Odczyn z tellurynem
potasowym

W doświad.
Gosio

w doś\viad. 
mJSch l i s  1

S taphyl.  pyęg .  aureus silny takiżA] +
„ „ ci treus słabszy silny +
„ „ albus silny +

B. pyqe.ya»eus n średni +
B. prodigąęssus u slaby +  (ślady)
B. s y n c y ą n e u s  (cyano- a n +

genes)
B. sub tibs 77 silny +
B. S - i d ; lactis n żaden —
B. coli com inune n silny +
B. ty  phi abdom. n n +
B. aąuatil is silny niek tóre  

d a ją  H 2S i 
datni,  m ne

odm iany  
odczyn  do- 
—  ujemnie.

B. m ćsen ter icus  vulg:. silny nie p rze ra ­ ś lady
białem

Proteus. yulgarią . siln\ silny +

Odczyn z tellurynem 
potasowym

') Zeitsehrirt f. HygiemH und Infectionskr. 1905. Tom 51, z. I, 
str. 76 i 124.

w doświad. w doświad.
Gosio moich

B. pyigjenes foetidus silny nie przerąb .
B. m egatherium V >7 D e B ary  - j-  

M atsusch ita  —
B. ozaenae ii 77 niewiadom o
B. cholerae g a l l in a ru m  „ silny +
S trep to tr ix  lingualis y> nie przerąb. ?

„ odorifera 7,) )) ?
B. su isepticus  , ś redn i +
B. suipestifer » silny +
V ibrio  cholerae asia-

ticae 77 silny! +
V ibrio  M ie tschn ikow 7? n +
VibriU; berlinense ii ie przerąb.  średni +
Vibrio  phśmihorescens silny silny +
B acillus mallei (Rotz-

bacillus) n ie p rzerąb +
Vibrio  tyrogenes n n +
B. C ubon ianus u n ?
B. fluoręscens hąuefa-

ciens u 77 +
B. luteus 7? ii ?
B. fluorescens non li-

quefaciens nie przerąb, silny +
B. proteus Zoph n średni
B. typhi m ur ium 71 77 +
S arc ina  lutea silny silny +
Micrococcus rosaceus 77 nie przerąb.
B yiolacćus 77 średni ?
Penic il l ium  g laucum 77 silny! +
Muefer m ucedo 77 silny +
P enic il l ium  brev icu la re  „ nie przerąb.
A sperg illus  yar ians 77 77

„ fum igatus 77 silny +
„ f łave |cens 7) nie przerąb.
„ n iger 77 silny +

B. tetani 77 77 +
B. oedematis maligni 77 nie przerąb. +  ?
B. bo tu linus v. E r -

m engen nie przerąb silny +
B. rubefac iens 71 słabszy

Ź kolei prze jdziem y do tych  b a k te ry i  chorobotw órczych  
i in n y c h ,  przy  k tó ry ch  te l lu ryn  potasowy w moich dośw iad­
czeniach nie doznał odczynu :

W  y  n i k  i :

Odczyn z tellurynem 
potasowym

H om inis  tuberculos.

Aviuin tubeije.
B. d iph ther iae  
B pseudod inh theriae  
B. pseudotuberculosis  
Pfeiffer
Bacillus achli  lactici ) 
Spiri llum  ru b ru m

w doświad. 
Gosio

mniej silny,
ale w idoczny

n
r>
n

silne 
nie przerąb.

w doświad. 
moich

u jem ne

H,S

ś lady

77



W id z im y  zatem, że w szys tk ie  te bak te rye ,  k tó re  re d u ­
k u ją  I 2T e 0 3, cechu ją  się równocześnie w y d z i e l a n i e m  
s i a r k o w o d o r u .

Szczepionka choleryczna,  p rzygotow ana w naszej p r a ­
cowni sposobem K o l l e g o  i z dodatk iem  te l lu rynu , nie w y ­
k a z y w a ła  żadnego odczynu ; odczyn  z jaw ia ł s ię / o ile szcze­
pionka  by ła  niedosta tecznie wyjałowioną, lub gdy  do szczeS l 
p ionki ja łow ej dodałem  1 uszko hodowli przecinków ^ęhole-  
ryeznych.

Poniew aż w szys tk it j jpow yższe drobnoustro je  należą  do 
g ru p y  s ia rkow odorow ych ,  a zdolność w y tw arzan ia  s ia rkow o­
doru j e s t  bardzo wśród b a k te ry i  rozpowszechnioną, co j e ­
dnak  zależy n ie ty lko  od sam ych  b ak te ry i ,  lecz także  i od 
sk ła d u  podłoża, od o rgan icznych  związków s iark i ,  z i ja jdu ją-  
cych się w poży wce (M o r  r  i s-S t a g  n i 11 wj, więc też s ia rka  
musi w yw ierać  w pływ  na w ynik i  odczynu  w znaczeniu  ilo- 
śeiowem i jakościowem. T a  okoliczność również znacznie 
ogranicza zastosowanie te l lu ry n u  potasowego j a k o  wskużnika, 
ponieważ b ra k  odczynu  wcale nie upew nia  cspl do ja lowośei 
szczepionki, w brew  tw ierdzeniu  G o  s i o .

Prócz H 2S, wydzie lanego  przez b a k te ry e ,  z jaw isko ,\e- 
d u k c y i  zw iązków  te llu row ych  może powstać i bez udziału  
b a k t e r y ia p o d  w pływ em  jn. p. S 0 2, SnCl, F e S 0 4 i Za; sole 
ołowiu s t rą c a ją  te l lu ran  ołowiu, tru d n o  rozpuszczalny w wo­
dzie. R ów nież bez udziału  b a k te ry j ,  a je d y n ie  pod wpływem 
zm iany  w aru n k ó w  fizycznych  (d ługotrwałe nagrzew anie)  może 
pow stać to sarno z jaw isko  także  we w szystk ich  t y ®  p rzy ­
p ad k ach ,  g d y  w podłożu ja łow em  przy  tw orzeniu  się s ia rk o ­
wodoru i bezw odnika k w asu  sia rkow ego nas tępu je  re d u k c y a  
związku te l lu rynu  potasowego, czego n ie zm ienia  naw et do­
da tek  łu g u  (KOH).

Ja k k o lw ie k  dane  te znacznie  zwężą r a m y  zastosowa­
n ia  te l lu ry n u  gmasu, j a k o  w sk a ź n ik a  obecności b ak te ry j ,  to 
nie mniej zw iązek ten koniecznie, zgodnie ze zdaniem  G o ­
s i  o, powinien b y ć  uży w a n y  przy  w yrobie szczepionek i su ­
rowic, a m ianow icie  dlatego, że: a) p o z w a ł a  w y k r y ć  
o b e c n o ś ć  ż y w y c h  i c z y n n y c h  p r ą t k ó w  m o r u ,  
p r z e c i n k o w c ó w  c h o l e r y c z n y c h  i b a r d z o  w i e l u ,  
c h o ć  n i e  w s z y s t k i c h  o d  m i a n  b a k t e r y i ;  b) z m i a n y ,  
k t ó r e  m o g ą  w y w o ł a ć  b e z  u d z i a ł u  b a k t e r y i  r e -  
d u k c y ę  z w i ą z k ó w  k w a s u  t e l l u r ó w  e g  o i t w o r z e ­
n i e  s i ę  c z a r n e g o  o s a d u  w s u r o w i c a c h  i s z c z e ­
p i o n k a c h ,  t S  z m i a n y  w s k a z u j ą  n a  r o z p a d  c i a ł  
p r o t e i n o w y c h  i b i a ł k o w y c h  i n a  n i e z d a t n o ś ć  
d a n e j  s z c z e p i o n k i  l u b  s u r o w i c y .  W iele  tlenowców 
i beztlenowców można w y k r y ć  zapomocą te l lu rynu  potaso­
wego; je d n ak o w o ż  istnieje  dużo tak ich ,  w tej liczbie i cho­
robotwórcze (p rą tek  gruźliczy  i inne, patrz  wyżej), które nie 
w ydzie la ją  z podłoża w ytw orów , re d u k u ją c y c h  związki tel­
lu  row e .S ku tk iem  tego te l lu ryn  p o t a s o w j H i i m  tellurosum ) i te ­
ch n ik a  bezgnilna nie m ogą zastąpić w  szczepionkach środka  
przeciwgnilnego, w brew  tw ie rdzeniu  G o  s i o .  D latego  też nie 
do w szys tk ich ,  w ym ien ionych  powyżej, różnorodnych  celów 
dadzą się one zastosować (nie można ich użyć do sp raw dza­
n ia  konserw, dz ia łan ia  filtrów, ja low ośei podłoża, bak te ryo -  
moczu), lecz ty lko  do n ie k tó rych  sp raw : d o  s p r a w d z e ­
n i a ,  c z y  n i e  z g i n ę ł y  h o d o w l e ,  k t ó r e  p o p r z e d n i o  
r e d u k o w a ł y  i d a w a ł y  o d c z y n ,  l u b  c z y  w d a n e j  
s u b s t a n c y i  z n a j d u j ą  s i ę  b a k t e r y e ,  w y d z i e l a ­
j ą c e  s 2s.
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W  celu określenia, czy 'i w j a k i c h  g ran icach  zastoso­
wać te l lu ryn  potasowy do odróżnian ia  b ak te ry i ,  wykonałam  
szerCg różnorodnych  prób : na  s ta łych  podłożach (w p ły tkach )  
czern ia ły  kolonie tych  ty lko  b ak te ry i ,  k tó re  w ydzie la ją  
a inne nie zm ieniały  swej b a rw y ;  słaby roztw ór te l lu rynu  
potasowego czerniał w praw dzie  równom iern ie  w p ły tkach  
z różnorodneini koloniami, ale pdzpstawał o tylejj jeszcze 
przeźroczystym , że zawsze można było odróżnić Sczerniałe 
kolonie, od niezczernialych.

D o ż e l ó w  odróżniania b ak te ry i  zarówno w p ły tkach , 
ja k  i w p robów kach , nie posiada te l lu ryn  potasowy żadnej 
p rzewagi nau. wszelkiemi innym i w skaźn ikam i,  do tego^uży- 
w anym i.

U ży w ać  te liłurSiu potasowe!® d ą ,sp ra w d z a n ia  kom ór 
odkaża jących ,  nie nr??żna z powodu fizycznego wpływu w y ­
sokie] c iep ło ty ;  co do sp raw dzan ia  działania środków o d k a ­

ż a j ą c y c h  toęinożna użyć te l lu rynu  potasowego w ho.dynyli, 
w ydzie la jącej I I 2S (zwłaszcza w hodowli odmieńca), um ie­
szczonej w  przestrzeni odkażanej nie przez w ysoką  t°j o ile 
sam środek m dkaża ją^y  nie w yw ołu je  redukc.yi te l lu rynu  po­
tasu. Małe znaczenie m a  ta  m etoda p rzy  badaniu  bak teryo-  
ruoezu w sk u te k  tego, źe odczyn  nas tępu je  dopiero po k i lku  
dn iach , a b ak te ry e ,  rozm nożyw szy  się w moczu już na  ze­
w nątrz  ustroju, m ogą spraw ie  dodatni odczyn naw et w ta ­
k ich  w y p ad k a ch ,  g d y  niema rzeczywistej b ak te ry u ry i .  S p ra ­
wdzenie ja lowośei podłoża i ja low ośei środków do podskór­
nych w strzykiw ali przez dodaw anie  w c z a s i S  ich p rzy rzą ­
dzania rozczynu  te l lu rynu  potasowego, nie zawsze da  się usku  
tecznić — w brew  tw ie rdzeniu  G t c i s i o —  sku tk iem  wysokiej 
t° przy  w y ja ław ian iu  podłoż, ja k  i w sk u te k  tych  chem i­
cznych  r e d u k u ją c y c h  związków ( p ły n s i  do podskórnych  
w strzyk iw ań),  jak ie  się w nich zna jdu ją .

Zgodnie  z tw ierdzeniem  G m s i o ,  d o da tek  c u k ru  gro ­
nowego w zm aćn ia  , odczyn, k tó ry  sta je  sieS przez to jeszcze 
wyraźniejszy'.’r Z jaw isko  to, zdaniem  mojem, polega na  tern, 
że cuk ie r  pod w pływ em  ferm en tacy i w obecności b a k te ry i  
rozk łada się, p rzyczem  w y tw a rz a ją  się k w a sy  m leczny  i ety- 
liden-m leczny, k tóre  zam iast k w asu  tellurowego w stępują  
w związek K 2TeP<,. T e 0 2 (bezwodnik kw asu  tellurowego) 
r e d u k u je  się do Te lub T eS 2, w obecności H 3S w ydzie lo­
nego z podłoża przez bak terye .  D la  uzupełnienia d odać  m u ­
szę, źe odczyn ten w ys tępu je  lepiej, j«żeli b ad a n y  p łyn  
(tesp. szczepionki przeoiwmorowe i choleryczne)  wstawić do 
cieplarki;  przy  37° odczyn nas tępu je  szybciej i ob lic ie j , 'an i­
żeli p rzy  t° pokojowej.

Nie należy zapoinimiZ', że sposób p rzechow yw ania  szcze­
pionek i surow ic je s t  w p ra k ty c e  właśnie, w pros t odw ro­
tn y m :  przechow ują  się w ck łodnem  m iejscu, w  ciepłocie 
mało sp rzy ja jące j  rozwoj iwi b ak te ry j ,  któve mogą zawierać 
się w danej szczepionce w stan  e u ta jonym  czasowo ty lko 
nie u jaw nia jąc  życ iow ych właściwości, .<§ w ięc  i nie w y d z ie l  
ła jąc  1I2S. D ale j ,  że: „sprawność, naszego od cz y n n ik a  za­
leży od wieku hodow li“ 5), co stosuje s ig jza rów no  do podłóż, 
j a k  i do szczepionek.

>ii’(Solzaś do czasu, rozcieolczenia i t. p. w aru n k ó w  od­
czynu, to powiedzieć m#gę4 że osad, znaiironujący.giten  od­
czyn  K sza ry ,  b ru n a tn y ,  stopniowo czern ie jący) z jawiał się 
najczęściej dopiero nazajut.rzj-ikia 2-gi lub 3-ci dzień po do­

b) G o s i o :  Z eitschnft  f Hygiene, T. 51, z. 1, str. 92.
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daniu  te l lu ry n u  potasowego, lecz n ie  zawsze b y ł  je d n ak o w o  
wielki.  N. p. je d e n  szczep p rą tk a  okrężn icy  w bulionie gli­
ce ry n o w y m  daw ał m niejszy  o^śńd, niż w zw y c za jn y m , a  d rug i 
n a  obydw u podłożach je d n ak o w y .  2) NajwyżSzó rozcieńcze­
nie, j a k ie  stosowałem, było 1 : 25000jcinajniŻ!^r 1 :2500 , n a j ­
częściej zaś pracowałem  z 1 :5 0 0 0 ;  1 :8 0 0 0 ;  ju ż  róż-pzyny 
1 :2 5 0 0 0  są n ieszkodliw e d la  zwierząt,  w tern znaczeniu , że 
ich nie zabijają.

Pr&y stosowaniu rozczynów lfSOOO^postraśg-lem ham u ­
ją c y  w pływ  n a  rozwój p rą tk a  w ąglikowego p rzy  równocze­
snym  do d a tn b n  odczynie ; mniej czułe na działanie ' te l lu ­
ry nu  potasowego były  p leśniaki,  k tó ry c h  rozwoju te lluryn 
w tem sam em  rozcieńczeniu nie hnnnnyał przy  również do­
da tn im  odczynie.

Bardzo szybko  nas tępuje  odczyn  pod w pływ em  od 
m ieńca (proteus vu lgaris).' A

J a k  w idzim y  więc, może te l lu ryn  potasowy mieć- za­
s to s o w a n ie  w  m edycyn ie ,  j a k o  doda tek  do szczepionek w po­

staci w sk aźn ika ,  njawiiiająffijgo często n iepożądane zm iany ,  
bądź pod w pływ em  b ak te ry i .  b ą d ź  b e z  i c h  u d z i a ł u ;  
nie je s t  j e d n a k  ten wskaźnik, tak  pew nym , aby mtDgł zas tą ­
pić w szczepionkach  fenol lub inny  środek  odkażający .  
O b e c n o ^  wielu r e d u k u ją c y c h  zw iązków  w moczu, sokach  
ustro ju ,  le k a rs tw ac h  i t. p. zwęża g ran ice  zastosowania te l­
lu ry n u  potasowego, k tórem u, można w yznaczyć  w b ak te ry o -  
logii m iejsce wśród wielu innych  w skaźn ików

N a zakończanie pozwolę sobie w tem miejscu se rde­
cznie podziękować D row i S e r k o w s k i e m u  za ła sk a w ą  po­
moc i cenne w skazów ki, j a k ic h  mi nie sk a p . ł  w ciągu całej 
nfej praćsy.

Próca jw ymienionych powyżej, posiłkowałem się źródłami z pod­
ręczników Mendąłejówa, Hollemana (wyd. 1905 r.), Traadwella, Kolle- 
W asserm anna,  Matsuschita , Serkowskiego, Giinthera  i encyklopedyi 
Pfeiffer-Proskauera 1905 r.
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II. Z  zakła du  b a k te ry o lo g ii i h igien y P ro f. D ra  B ą d zyn s k ie g o  i z  zakładu 
m e d y c y n y  sądow ej P ro f. D ra  S ie ra d zk ie g o  c. U. U n iw e rs yte tu  w e L w o w ie .

0 tak zwanych zatruciach mięsnych z uwzględnie­

niem epidemii zatrucia we Lwowie w r. 1904.

Podał

Dr. Ferdynand Stankiewicz,
asystent  zakł. med. sądów.

(Ciąg dalszy).

R ozpa tru jąc  postać i zachow anie  się ko lonu  na że la ty ­
nie, stw ierdziłem  bez wielk iego t rudu ,  że

1) w  s tudzeninie  było k i lk a  rodzajów  drobnoustro jów , 
z któjrych je d n e  że la tynę rozpuszczały , inne zaś r i e ;

2) w zwłokach nie było d robnoustro jów  roz tap ia jących  
żela tynę,  lecz podobne do siebie d robnoustro je  j a k  g d y b y  
jed n eg o  g a tu n k u ,  w czystej hodowli.

N adto  można było  zauw ażyć, że hodowle, uzy sk an e  ze 
zwłok, w y g ląd a ją  zupełnie ta k  samo, j a k  n iek tó re  kolonie 
n a  p ły tk a c h  że la tynow ych  ze s tudzeniny. Można to było j e ­
szcze lepiej osądzie po oddzieleniu od siebie n a  p ły tkach  
d robnoustro jów  ze studzeniny . W  ten sposób można było 
odróżnić trzy  rodza je  drobnoustro jów  w studzeninie, z k tó ­
ry ch  dw a da ły  ^ i ę  bardzo ła two rozpoznać z powodu z n a ­

m iennych  ćp ;h ,  j a k o  p rą te k  odmieniec Zopfa {ba*., proteus 
Z o p f)  i p rą tek  k rw a w y  {bao. -prodigtysus). T rzec im  był ró ­
wnież p rą tek ,  k tó ry  z powodu, iż kolonie je g o  b y ły  bardzo  
podobne do w yros łych  również na p ły tkach  kolpnii z m ate- 
ry a łu  ze zwłok, zają ł nas ' najwięcej.  Na piervs?śicy-rzut oka 
już miało się wrażeń.e , że w obu p rz y p a d k a c h  g a tu n e k  b a­
k te ry i  je s t f te n  sam. P rzypuszczenie ,  że są to ta k ie  sam e-dro ­
bnoustroje. zysk iw ało  na  pewności w miarę, ja k  jedne  i d ru -  
gic j e d n a k ie  .pkazywiiłyJjSjehy przy szczepieniu na  pożyw kach  
sz tucznych  i je d n a k ie  m ia ły  własności cłiorobotwórcwte, stwier 
dzone dośw iadczeniam i na zwierzętach. Z drugiej znowu s trony  
saptfowanie się tych  p rą tków  na pożyw kach  sz tucznych , w ła ­
sności ich 'postaciowe w prepara tach  11 'k roskopow ycli i w k ro ­
pli wiszącej. przv  uw zględnien iu  okoliczności i m a te rya łu ,  
w  y .k łm  je  napo .kano ,  budziły  przypuszczenie , że je s t  to 
je.deńąż drobnoustro jów , n a p o ty k a n y c h  we w łaściw ych  za tru ­
ciach mięsem, a należących  do g ru p y  prą tków  okrężn icy  
i d u m  brzusznego. P ow ierzchow ne kolonie tycli p rą tków  na 
p ły tkach  żel. po u p ły w ie  doby  w 22° C.j-1 o g lą d a n e ’Ogółem 
okiem, w y d aw ały  się nie większe od ziarn p iasku, b y ły  nad  
powierzchnię nieSro wyniosłe, białawe, w powiększeniu  około 
100 (Zeiss A A , p k .  4) ksz ta ł tu  okrąg ław ego, o brzegu g ła d ­
kim. w środku u iewyraźnibtz iarnis te .  grubsze, o brzegu przed, 
ź roczvstym  bez żadnej budowy. Z nam ienn ie  zaczęły one 
w yg lądać  po 4®j| godzntóćb lub w  trzeciej dobie: w tym  
eżasie kolonie powierzchowne m iały pod m ikroskopem  
środek w yraźn ie  g rubo  - z iarnis ty ,  b a rw y  żółta wo - b runa tne j ,  
w obwodzie zaś wą-sski pierścień bez żadnej budow y, prze­
źroczysty .  lekko - z ie lonkaw y; brzeg kolonii był gładki,  
czasem lekko za tokow aty .  k sz ta ł t  jej zaś okrąg ły .  .Goleni 
okiem oglądane w tym  czasie miały one postać guziczków 
szarawo-białye.b, o k rąg ław ych .  w yniosłych , w środku  g r u b ­
szych, ku b izegom coraz cieńszydh, czasem ja k b y  krople 
gęstej śmietany. W ielkość  ich dochodziła w 2— o dni u 2 — 3 
mm., później bardzo mało rosły* wogóle kolonii powyżej 
5 — 6 mm. ś r e d n i e j  nie spo tka łem  naw et po 3 tygodniach .

Kolonie, w głębi -że la tyny  leżąć§k by ły  ksz ta ł tu  o k rą ­
głego, owalnego lub -.©Selkowatego, o brzegu  ostrym , g ła d ­
k im , b a rw y  żółto-zieionkawej, drobno-zi&rniste. W  tem ju ż  
miejscu nadm ian ię  to, co właściwie dopiero pjp pewr >m cza­
sie dostrzeżono, że zachow anie  się powierzohnwnye.h kolonii 
na  p ły tkach  że la tynow ych  ulegało zmianie, w m iarę prze­
szczepiania ty c h  p rą tków  z pożywki n a  pożywkę. Kolonie 
takie, ja k  j e  powyżej opisałem, wyrosły  m e ty lk o  ze s tudze­
niny i zwłok, lecz ta k że  ze zwłok zwierząt, k tó re  jzginęły 
przy  dośw iadczeniach z tym i prą tkam i.  Jeżeli j e d n a k  kolo­
nie te k i lk a  lub k ilkanaśc ie  razy przeszdżjepiono z p ły tk i  
na jdy tkę ,  to ten ch a ra k te r  kolonii pow ierzchow nych  zacie­
niał się; zależnie od up ły w u  czasu, od ilości szczepień na 
llożywkśrćh sz tucznych , powstawały postacie przejściowe o(l 
postaci powiyjżfej opisanej aż do postaci kolonii ta k  zw. l i ś c i a ­
stej, jakie rozwija ją  sięffjw hodowlach p ły tkow ych  p rą tk a  
dur u  brzusznego lub p rą tk a  okrężn icy .  M ianowicie kolonie 
k tóre  po 48 godz. p rzedstaw ia ły  się j a k o  del ika tne ,  fejjB 
przeźroczyste, szarawo-białe  p lam ki lub powloczki okraghiwe, 
mało n ad  powierzchnię w yr iosle. w środku  nieco ty lko  g r u b ­
sze, niż na  k ra ju ,  pod drobnow idem  zarysow yw ały  się ja k o  
mniej lub więcej ładn ie  w ykszta łcone fo rm y liścia winiięgg:- 
o brzegu przeźroczystym , pow ycinanym , za tokow atym , o środku  
g r u b y m . '  żó łtaw o-b runa tnym , d r o b n o z ia rn i s ty m ,  po rysow a­
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nego od środka  k u  brzegom row kam i i żłobkami^, rozga łę ­
z ia jącym i się, j a k  ży łk i  na  liściu; często też w  środku  m o­
żna było stw ierdzić jądro.

T ak ie  liściaste kolonie w yras ta ły  też n iek iedy  i na 
p ły tkach ,  na k tó ry ch  w ysiano  m a te ry a ł  ze zw łok zwierząt, 
w tedy  j e d n a k  pow staw ały  n ierów nie  częściej kolonie g rubo ­
ziarniste , śm ietankow ate .

L iśc ias te  kolonie różniły  się wreszcieK&d grubo-Hapni- 
stycłi t e n j i  iż m ia ły  c h a ra k te r  więcej śluzowy; natom iast 
tam te  by ły  więcej sypkie . Z  up ływ em  czasu ry su n e k  liścia­
stych  kolonii zacierał się. po upływ ie  tygodnia  lub dłużej 
przedstaw ia ły  się one, jakg  lek k o  wyniosłe, płaskie guziczki 
szaro-białe , później z wklęsłością w środku , otoczoną cwokoła 
j a k b y  wałem. N a c h a ra k te r  lcoBnii pow ierzchow nych  na 
p ły tkach  żelat. w p ływ ały  zresztą oprócz w ym ien ionych  oko­
liczności także  w-łaśngs.ci samej ppzyw ki, jej oddzia ływ anie ,  
ciepłota, w k tó re j  b a k te ry e  te hodow anej i t. d. Własności 
p ro teolitycznych b a k te ry e  te  n ie miały, nie stw ierdzono n i­
gdy  naw e t  w n a js ta rszych  hodow lach  ani ś ladu  roztapiania 
się że la tyny .  W zros t  ich od b y w ał  się t a k  w Atmosferze..tlenu, 
j a k  i bez niego; bez t lenu  w szakże rosłymi b ak te ry e  n i e c ą  
słabiej i wolniej

W  kropli  wis^sfcej (sporządzonej tak  z hodowli ze zwłok, 
j a k  i ze s tudzeniny)  d robnous tro je !  te miały posfSc prą tków , 
zw ykle  2 — 3 r. dłuższycli od swej grubości,  o końcach  za­
ok rąg lonych ,  ; w y k o n y w a ły  żyw e ruchy .

W  prepara tach  barw ionych  zdarzały  si§ najczęściej posta­
cie k ró tk ie ,  g ru b e  ( T 2 — 3"2 jz. długości, zaś 1 —1 2 —1 4  
grubości) ,  n iek iedy  ty lko  spotkać można było dłuższe nitki. 
Barw iły  się te p rą tk i  dobrze rozczynam i wodnym i barw ików  
zasadow ych, lepiej w szakże ich nezrczynair anilinowymi, 
a w tedy  w y d a w a ły  się znacznie grubsifeSBz powodu z a b a r ­
wienia otoczki, j a k ą  posiadały. Spó&obem G ran ia  się o d b a r ­
w iały; sposobem Lofflera  ła two inożYia było zabarwić* rżęski, 
obwodowo ułożone, zw y k le  w liczbie 4 — 5, niekićd/y- m nie j,  
często więcej tak ,  że cały  p rą tek  b y ł  niemi omszony; d łu ­
gość ty c h  rzęsek p rzek racza ła  k i lk a k ro tn ie  d ługość ciała ba- 
k te ry i .  -W uda tnycli  p rep a ra tac h ,  barw ionych  tą  metodą, w i­
działo się wokoło silnie ’zabar\GSne1go p r ą lk a  dość szeroki, 
przeźroczysty  pierścień otoczki, której je d y n ie  rąb ek  ze­
w nętrzny  się zabarw ił  ja k o  de l ika tny  Unijny owal, od któ- 

-ręgo dopiero odchodziły  rzęski. N ierów nom iernego  barw ienia 
się laseczek w s ta rszych  hodow lach że la tynow ych, jakq-.zna- 
miennej cechy n iek tó rych  drobnoustro jów  właściw ych  dlaiótrirol 
m ięsnych  —  nie zauważono. W  bulioiiie Lofflerowskiin po za ­
szczepieniu tego p rą tk a  powstawało już po 24i'gó'dz. je d n o ­
s ta jne  zmętnienie, w tym  też zazwyczaj czasie lub  później 
na  powierzchni bulionu tw orzy ła  się del ika tna ,  k r u c k a B z a r o -  
biała, m atow a powłoczka, k tó ra  za wstrząsu ieniom łam iąc  
się, częścią opadała  na dół, częścią przyczepiała  się d p ś e ia n  
probówki; z czasem tw orzył się w dolef szaro-biały osad 
o ch a rak te rz e  śluzowym, bulion zaś sam  się  w yjaśn ia ł ;  n a ­
wet pd ^d tu ższ j in  czasie nie miał on woni gnilnej,; lecz p rz e ­
ciwnie dość p rzy jem na.

R ysow a "hodow la w agarze skośnym  już po 24 gbdz. 
p rzedstaw ia ła  b u jn ą  p ilśń  w ksz ta łc ie  wstęgi szarawo-bia-łej, 
półprzeźroczystej o b rzegach  k a rb o w an y c h ,  przyezem  w/gla 
k o n d en sac y jn a  m ętnia ła  i w ydziela ła  ogad śluzowy, cj^gnąCyjj 
się. Jeśli  m a te ry a łu  szczepnego było  mało, pow staw ały  na  
agarze  oddzielne kolonie, j a k o  szaraw o-białe  p lam ki,  lekko

w yniosłe ,  o brzegu pó łp rzeźroczystym , w środku  nieco 
grubsze.

M leka p rą te k  (ten nie ścinał naw et po d łuższym  czasie; 
p rzeciw nie  po 8 — 10 dn iach  p rzechow yw an ia  w te rm o s tac ie  
było ono przeźroczystszem, żółtawem i silnie alkalicznem. 
W  wodzie peptonowej nie s tw ierdzono indolu ani w  m ło­
dych ,  1 — 3-dniow-yęh hodowlach, ani też naw et w 3-ty(g:o- 
dniówAjch38). W  hodowlaeli że la tynowych k łu ty c h  wzrost 
odbyw ał  się ta k  na powierzchni, j a k  i w k an a le  szeżepnym. 
Na powierzchni tw orzy ła  się wokoło p u n k tu  w k łuc ia  p lam ka  
de l ika tna ,  szaro-biała , p łaska,  początkowo ok rąg ła ,  później 
o brzegach k a rb o w an y c h ,  p rzyb ie ra jąc  k sz ta ł t  liściasty ż y ł ­
kow any .  W  k an a le  szczepnym  wzrost odbyw ał się wzdłuż 
niego w postaci n itk i ,  najczęściej bez w ypus tek  lub rozga­
łęzień bffiznych w o tacza jącą  żelatynę.

W  agarze z O'3°/0 c u k r u  gronowego ju ż  w dobę po 
zaszczepieniu p rą tk a  tw orzy ły  się gazy ,  k tó re  roz ryw a ły  i r o z ­
p y ch a ły  pożywkę.

Na z iem n iaku  p rą tek  ten rósł dobrze: zależnie od ro­
dza ju  z iem n iaka  i s topnia kw aśności tw orzy ł się nalot żółto- 
b ru n a tn y  p o ły sk u jąc ^ ,  p rzechodzący  w dość g ruby  i wynio­
sły pokład pilśni,  lub też po włóczka przeźroczysta, mało w i­
doczna, matowa, n iek iedy  później b r u n a tn i e ją c "  Zazw ycza j  
z iem niak  przyb ie ra ł  c ieńm ą l m ' w ^ P

W  agarze', '"zawierającym 1°/^ c u k ru  gronowego, zap ra ­
w ionym Czerwienią obpjfetną (Rothbergera) po w stawieniu  do 
c iepłarki przed up ływ em  doby- po jaw iała  się w y ra źn a  fłuo- 
resceneya  z rozerw aniem  pożyw ki przez gazy ; w  następnej 
dobie poży w k a  zaczyna ła  się odbarwiać.

W  serw atce  lakm usow ej (P e trusehkyego)  pow staw ała  
w p ie rw szym  dni u zm iana b a r w y ; na  c z e r w o n ą # k t ó r a  to 
b a rw a  u t r zy m y w a ła  się przezj parę dni, poczem przechodziła 
w niebieską',, a to bądź bezpośrednio  lub też po poprzedniem  
odbarw ien iu  się całkowitem  łub częściowemu H odow le p rą ­
tka., d łuższy czas przeszczepiane na  pożyw kach  sz tucznych , 
w yw oływ ały  zazwyczaj odbarw ian ie  się pożyw ki la k m u so ­
wej i tw orzy ły  nieco więcej kwasów. Co zag do rpżwoju sa­
mej hodowli w serw atce ,  to w p ierw szych dn iach  s e rw a tk a  
m ętniakh, tw orząc  n a  powierzchni ła two łam liw ą, szaro-czer- 
woną lub szsśrp-niebieską błonkę, później w m iarę tworzenia 
się niebiesko zabarw ionego osadu, k tóryT jpada ł  na  dno, ser­
w a tk a  s taw ała  się pr^źimczystszbą. Do zobojętnienia .10 cm.8 
tej se rw atk i  potrzeba było w  jednem  dośw iadczeniu:

po u p ł y w i e  24 godzin 0 9
„ „ 48 „ 0 '5  c m .3 1/10 norm. N a l l O

» n  ̂2 u 0
„ „ 4  dnia. (13 c m ,3 1 /10  flSrm. I i 2 ó 0 4.

Afty stwierdzić, czy  prątk i  te w yw ołu ją  fe rm en to w a­
nie cuk rów  z wy wiązy vvan>em jSię gSzów, sporządzono h o ­
dowle w k o lbkach  f e rm en tac y jn y ch  n a  bulionie, p rzypraw io­
nym  cu k ra m i  do zaw artości 1>0/?* 'ó w y ją tk iem  bulionu z c u ­
k rem  m lecznym , w k tó ry m  naw et po k i lk u  dniach nie za­
uważono ani ś ladu gazów, w innych  zresztą k o lbkach  już 
pjJ* up ływ ie doby  w y n ik  był dodatn i;  mianowicie po u p ły ­
wie 24  godz o trzym ano:

aS) Badanie wykonywano w ten sposób, ze-do pożywki dodawano 
mniej więcej połowę objętości 10% H.,S04 a następnie  %  cm.s ySy,, 
azotynu sod.
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w kolbce ż j c u k r e m  w I  dośw.: w I I  dośw.:
g ronow ym  . . . .  3 3  3 1
ł e K u l o z ą  1 6  1-8
m a l t o z ą   2 2
m annitem  . . . .  1 8

cm.'5 gagów, dokładniej z rB z tą  nie badaflych  W następnej 
dobie zwiększała widocznie ilość gazów jedyn ie  w kolbce 
a cu k rem  gronowym , dochodząc w 1 dośw do 4'1, w  I I  
dośw. do 3 8 c m .3; natom iast w m n y c h  k o lb k a ch  przyrost 
ten był bardzo  mały.

Na pożyw ce D riga lsk i  -C onrad iego  (agar lakm usow y 
z nutrozą , cu k re m  m lecznym  i fioletem k rys t . )  p rzy  p r z e ­
chow yw aniu  w c ie p la r l ą  j u ż  po up ływ ie  doby pojawiały  się 
kolonie powierzchowne ja k o  blado n ieb iesk ie  gw iazdk i o brze­
gach z a to k o w a ty c h , lekk(?jj k a rb o w an y c h  , półprzeźroczyste,
2 mm. średn icy ,  nieco wyniosłe.

Od kolonii p rą tków  durow ych  kolonie te ła tw o odró ­
żnić, bo tam to tego samego w ieku  są drobniejsze , de l ika tn ie j­
sze, przeźroczystsze, podobne do kropel rosy.

Z a ro d n ik ó w  p rą tk i  te nie tw orzy ły ;  w ielkość  ich z a ­
leżała.od rodzaju  pożyw ki: na jw iększe  p rą tk i  sp o tykano  w p re­
para tach  z narządów zwłok, nieco mn ejsze- (dł 1— 1 '6 — 3 
p-, gr. 0 6 — 1 p..) w  (48 g.) hodow lach z z iem niaków , gdzie 
też zdarzały  się tu i owdzie w n itkach , a doai często olffi' 
.ich końce  całk iem  się nie barw iły  lub słabo, przyezein prą- 
tfej te na końcach  ty c h  b y ły  więcej prosto ścięte, nie za o k rą ­
glone. W  hodowli z agaru  (48 gap b y ły^ ine !  daleko d robniej­
sze, aniżeli z z iem niaków ; najd robn ie jsze  i najc ieńsze (dł. 0 '5  
do 1 p, gr. 0 2 — 0 4  u) by ły  w hodow lach z surowicy. P r ą ­
tki w p ły tk a ch  żełat. dochodziły  mniej więcej wielkostu p rą ­
tk ó w  z agaru.

S ta ran o  s i a |  także  oznaczyć*. stopień zasadowości po ­
żyw ki że la ty n o w  j, przy  k tó rym  prą tk i  te najlepiej rosną.

W  ty m  celu do 7 probówek wlano po 10 c m .3 dok ła ­
dnie  p rzy  użyciu pap ierków  lakm usow ych  zobojętnionej zw y­
kłej 10°/„ że la tyny , k tó rą  nas tępnie po w) łączeniu  jednej  
probów ki zaprawiono kole jno ,  z je d n e j ' s t r o n y  1 cm .3, 2 cm.3,
3 cm .3 1 /10  norm. rozcz. N a l iO ,  z d rugie j s trony  takąż  
ilością 1 /1 0  norm. rozćz. H 2S 0 4, zaszczepiono mniej więcej 
rów ną  ilością m a te rya lu  i w ylano  na. płwtki. O kazało  się, że 
najwięegj,  nujlepie rozwinię tych kolonii było na  ply tudzn?e- 
laUfuą ob o ję tn ą ,  nas tępn ie  z k o le i / s z ły  p ły tk a  z 1 ernBj 
Ib.SO.! lKpiJ. N a l iO ,  z 2 cm. l i 2S 0 4; na  p ły tce  z 2 cm. N a l iO  
było prawie 'tyle i to słabo rozw in ię tych  kolonu, co i na  
p ły tce  z 3 cm. 11,2S (S ,  na  p ly tćó  z 13 cm. Na l ł O nic- nie 
wyrosło.

Powtórzono jeszeże dw a razy  to doświadczenie, ale z i e ­
w ną zm ianą: m ianowicie dodaw ano  do obojętnej że la tyny  
z je d n e j  s trony */2. YAl®111'" rozćz. N a l iO ,  z d rugiej ta ­
k ie  Same ilości rozćz. II^SO^ (1/10 norm alnych).  W  obu r a ­
zach na jp iękn ie jszy  i na jszybszy  wzrost stw ierdzono na p ły ­
tk a c h  z Ĵ ł/4 ; ty a fc m p  1 /10  normal. II.2S 0 4; wnosić z tógo 
należy, że d robnoustro je  te najlepiej rosną na słabo kwłńśiiych 
pożywkach.

Usiłowano również zbadać  zachow anie się p rą tk ó w  tych  
w rozmaitej ciepłocie . J u ż  wyżej zaznaczy łem j3że  j a k  dla 
innych  pok rew ny  cli d robnoustro jów , ta k  i d la bad a n y ch  w y ­
nosi optim um  ciepłoty 37° C. Co do stopni ciepłoty n izkich, 
to zdołano stwie.rdzitwże 3-dn iow y pobyt przy  0 H C. p ow strzy ­
m y w ał  zupełnie rozwój p rą tków , ja k k o lw ie k  ich nie uszko­

dził trwale, bo przeniesione po ty m  czasie do pokoju  o cie­
płocie zw yk łe j  łub do c iep larlc  rozw ija ły  się dalej p raw i­
dłowo. W  ciepłocie/ 5 — r ozwój  p rą tk ó w  był m in im alny , 
po up ływ ie  dni 10 w yrosły  n a  p ły tk a ch  kolonie , za ledwie 
golem okiem  dostrzegalne, w 9 — 10° C. po upływ ie 1 0 — 14 
dni dochod-uły kolonie powierzchowne do wielkości takiftjj, 
ja k ą  m iew ały  2 —3-dniowe kojlurie, hodow ane w ciepłocie 
pokojowej. Dośw iadczeń  n ad  w pływ em  ciepłoty w y S k i e j  
przeprowadzono mało, stw ierdzono je d y n ie ,  że przy ciepłocie 
70° C. g inęły te p rą tk i  po up ływ ie godziny bez względu na 
rodzaj pożywki.

O pisane powyżej własności b y ły  wspólne dla. d robno ­
ustrojów, w y k ry ty c h  ta k  w z w fp k h ę b , j a k  i w  studzeninie. 
G d y  tożsamość p rą tków , o t r zy m an y ch  ze zw łok i ze studze- 
n iny ,  została stw ierdzoną, nasuw ało  się p rzypuszczenie ,  że 
onęfto są p rz y c z y n ą  epidemii, a to tern więCyj uzasadnione, że 
dw a  inne p rą tk i ,  zna lezione w studzenin ie  (bac. Zopfi, i bac. 
pfodigiosus)  t ru d n o  było  o to posądzać. Należało przeto z b a ­
dać  własności chorobotwórcze opisanego p rą tk a .  A b y  j e d n a k  
usunąe3w,ą'tpliwo'śfii co do udziału w spostrzeganych  z jaw i­
skach  chorobow ych  p rą tk a  odm ieńca i p rą tk a  k rw aw ego, roz­
poczęliśmy dośw iadczenia na zwierzętach p róbą zakażen ia  
zwierząt rami oboma p rą tkam i.  G dy próby  te, ja k  było zre ­
sztą do przewidzenia, dały  w y n ik  u jem ny ,  (hodowla p rą tk a  
k rw aw ego  w ilości 1 cm .3 [ur w strzykn ięc iu  gołębiowi, oraz 
w tej s a n u j  ilości w s trzykn ię ta  św ince morskiej hodowla 
odmieńąaj (bac. Zopfi), nie w yw oływ ały  po 48 godzinach 
u tych zwierząt w ć a le ^ b ja w ó w  chorobowych), zńjęto się zba­
daniem  zachow ania  się w tym  względzie p rą tk ó w , k tó re  nas 
tu głównie za jm ują .  Pierwsze d o ś w ia d c z c ie  zrobiono, up rze­
dza j ąc  w y n ik i  bad a n ia  bak teryologicznego , jeszcze  w d n u  
8 / VL z sokiem, w yciśn ię tym  jałowO z mięśnia zw łok ludz­
kich ,  a to na zdrowej m yszy  szarej. Zwierzęciu  tem u w s trzy ­
knię to  s t r z y k a w k ą  P r;ivatza 1 cm .3 soku  tego' pod skórę. 
Mysz ta  padła w n ie s p e łn a ł2 g o d z  po w strzyknięciu .  P r ą s e k c y i  
nic s tw ierdzono żad n y ch  zm ian anatomicziT® - pato logicznych, 
z w y ją tk iem  p rzek rw ien ia  na rządów  w ew nętrznych ; w s tr z y ­
kn ię ty  p łyn  został zupełnie wchłonięty, :ą  t k a n k a  podskórna  
w miejscu w strzykn ięc ia  i w otoczeniu nieco zaczerwieniona 
i p rzekrw iona. Z narządów  tej m yszy , z k rw i i t. d. za­
szczepiono p o ży w k i agarowe i p ły tk i  że la tynow e, k tó re  stw ier-  
dziłyWobecn4(3| d robnoustro jów  o powyżej podanych  cechach.

Dalsżp b a d a n ia Jy ^ h o d o w la m i p rą tk ó w  w ykonano  po 
k i lk u  tygodn iach .  J a k o  ina terya ł  s łuży ły  hodowle agarowe 
i że la tynow e prątków , szczepionych na. pożywki bezpośre­
dnio z różnych narządów  zw łok  dena ta  i w wyżej Opisanem 
dośw iadczeniu  z na rządów  myąayj^ k io re  to hodowle dla u ła ­
tw ienia dalszego opisu doświadczeń określim y znak iem  L 1, 
jako ' też hodowle p rą tka ,  w ysianego  ze s tudzeo iny ,  k tó re  
określim y znakiem

Do pośw iadczeń s łużyły m yszy  szare i białe, świnki 
morskfe, k ró lik i  i gołębie Do ustro ju  tych  zwierząt w p ro ­
wadzano prątki badź przez szczepienićsjpodskórne, bądź przez 
w s trzyk iw an ie  do o trzewnej, k i lk a k ro tn ie  także  do żył; czy ­
niono też p róby  żyw ieniag^w ierząt  z a k a ż o n } ^  tym i d ro b n o ­
ustro jam i pokarm em , czy to w ton sposób, że ziemniaki 
chleb, pszenicę, m aczano w modowlach, czy też; że ka rm iono  
zwierzęta zdrowe mięsem, pochodzącym z trupów  zwierząt 
zakażonych .

Doświadczeń w ykonano  ogółem około 30, przyczem
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użyto do tego około 70 zwierząt.  Ze w szys tk ich  tych  d o ­
św iadczeń  p rzy tacąSm  ty lko  k i lk a  dla p rzedstaw ien ia  spo­
sobu, w j a k i  postępowano:

I. 1/1V. Wstrzyknięto czterem świnkom inorskiniiw-inmej więc.ęj 
jednakowej wagi ;jŚJ)—360 gr.) po 1 cin3 11-dniowej hodowli hu 1 iono- 
wej, a  mianowicie pierwszym dwom hodowli, p£ęhod*ąjfej z płytki że­
latynowej, na której zaszczepiono prątki (L1) ze zwłok (wątroby) de­
n a ta ;  dwom drugim z pnia  prątków, wyhodowanego zejs/udzieniny (L2), 
dwie z nich (pierwszą i trzecią) podskórnie, dwie zaś (drugą i czwaitą) 
do otrzewnej. Przez pierwsze godziny po zabiegu świnki zachowywały 
się zupełnie prawidłowo, jednak już  pod wieczór jedna  z nich (i 11) 
s ta ła  się ociężałą, siedziała skurczona  i niechętnie .zmieniała  miejsce, 
chyba zmuszona do lego, z ołz-yma bez blasku i powiekami na pół opu- 
szczonemi. podawanych przysmaków nawet n ie tk f ić ja ;  na  drugi dzii ń 
rano znaleziono ją  m ar tw ą ;  dalsze trzy byty widocznie chore, siedziały 
nieruchome z zasklepionemi od wydzieliny oczyma i sierścią  najeżoną, 
smutne,  w najciemniejszym kącie, pokarmu nie przyjmowały, od czasu 
do czasu tylko leniwie przesuwały się do naczynia  z wodą. Objawów 
innych, p o r a j®  lub rozwolnienia  nie zauważono. Wszystkie te świnki 
zginęły, a to pierwsza w 8-mym. druga w 9-tym, czwarta  już  w 3-ciin 
dniu po wstrzyknięciu. Sekeya dała obraz następujący (w streszczeniu):

1) u świnki 1 po wstrzyknięciu podsyórmun: w jamie bnwsznej 
obrali surowiczowłóki-ikowego ?ripalenia otrzewnej ze zfogatmi w łó k n in ą  
usadowionymi głównie w górnej c/ęści jam y  brzusznej w okolicy wą­
troby i żotądkiUŚ przekrwienie narządów brz.usznyeb, zaczerwienienie 
jednosta jne  otrzewnej;  w żołądku nieęo płynu ciągnącego s ię ;  w dol­
nej części jelit  cienkich błona gruzowa zaczerwieniona. treścSjelit c ien­
kich płynna, Jzpłtawo-brunalna, w-Huibyełj miazgowaty kał;  na prze­
dnim br/.ągu wątroby jedno  ognisko klinowEftffgo kształtu, żółtawo-białe, 
twardsze nieco od miąższu wątroby;  w mie.jscn szczepienie zmian ża­
dnych niema

2) U świnki II po wstrzyknięciu  do o trzewnej:  obraz zupełnie 
podobny, jak  w 1, ale bez ogniska w wątrobie, śledziona przekrwiona, 
lecz nie powięksm na,  mięśnie suche, ciemno-czerwone, wychudzenie 
(waga trupa 180 gr.).

3) U świnki 111 po wstrzyknięciu podskórnem : w miejscu szcze­
pił nia zaczerwienienie i lekki surowiczy naciek w tkankach, lićZne 
wybroczyny pod opłucną, silne przekrwienie narządów brzusznych.

4) U świnki IV po wstrzyknięciu do otrzewnej:  wjóknikowe za­
palenie otrzewnej,  nadto wyraźny obrzęk i powiększenie^ąledziony.

We wszystkich przypadkach porobiono preparaty odciskowe 
z narządów, nadto założono hodowle na  agarze i płytkach żelatyno­
wych z wątroby, śledziony, krwi. nerek, w dwu przypadkach z treści 
je li ta  cienkiego, z wysięku włóknikowego i płynu otrzewnej i z tkatńld 
w miejscu szczepienia. Hodowle, założone z nai-ządów zwłok świnki 
Nr. IV, dały wszystkie wynik dórjktni; obecność*tlrobnonstroju, którego 
hodowle wstrzyknięto, stwierdzono we wszystkich narządach w czystej 
hodowli (z wyjątkiem płytek z przewodu pokarmowego, gdzie były one 
wespół z innymi stałymi mieszkańcami jelit). Co się tyczy trzech innych 
zwłok, to udało'"Się wyhodować drobnoustro je  we wszystkich trzSch 
razach z wątroby, dwa rarziy z krwi, śleju-ziony i włóknikowego wysięku 
otrzewnej,  ra-Śjz nerek i tkanki podskórnej.  Na preparatach  odcisko­
wych, — dość trudnych zresztą do badania, — stwierdzono je również 
dwa razy w wątrobie, tudzież we krwi we wszystkich przypadkach 
leżały one lam zewnątrz ciałek czerwonych pojedynczo lub po dwla 
dość skąpo w polu widzenia, riadlre^ bardzo znajdowały się w ciałkach 
białych.

II. l)wie  myszy szare, 17 i 20 gr. ważące, otrzymały podskórnie 
po 0'5 cm? 8 dniowej hodowli bulionowej obu pni L, i L2; obie też 
padły już następnego dnia. Sekeya tych zwierząt nie wykryła  wybi­
tniejszych zmian aDatomicznych, tkanki podskórne w miejscu s z a p f y  
pienia bez zboczeń: hodowli nie zakładano, gdyż sękcyę przeprowa­
dzono w kilkanaście godzin po śmierci,  kiedy już zwłoki ulegać za­
częły gniciu.

IH ‘Z trzech szarych myszy o trzymały dwie podskórnie 0'5 i 00  
cm 3, trzecia Ł a ś  do otrzewnej 0*5 .cm-1 48-godzinnej hodowli buliono­
wej, pochodzącej z soku mięśnia ze zwłok; pierwsza i trzecia mysz 
padły już po 48 godzinach, druga  zaś przez trzy dni była bardzo ę&irą, 
skulona  w kłębek nie oddzia ływała na bodźce zewnętrzne, jak n. p 
szczypanie za ogon, nic jadia. miała ocz-y zamknięte,  zlepiompłwydzie- 
liną i oddawała kał miękki, n ieufonnowany. Następnego dnia po wstrzy­

knięciu wyczuć można było w miejscu szczepienia mały jak  Igroch 
guzek chH joczący  E).  który trzeciego dnia ustąpił;  zwolna mysz z a ­
częła przychodzić do siebie i po tygodniu pielęgnowania i dobrego ży ­
wienia wyzdrowiała.

Sekeya dwu padłycb w tem doświadczeniu myszy pmpz prze­
krwienia narządów wewnętrznych, wybroczyn na opłucnej w obu przy­
padkach, wykryła  u myszy Nr. III zapalenie włóknikowe otrzewnej. 
Założone hodov.de dowiodły obecności drobnoustro jów we wszystkich 
prawie narządach.

IV. Dwie białe myszy, ważące po 17 gr., otrzymały do Otrzewnej 
po 0'5 cm 3, bulionu, przyrządzonego w ten sposób, że w dwu probów­
kach, zawierających po o cm. jałowego bulionu, rozczyniono po jednern 
uszku (około 1'5 mg.) hodowli a)jHjpły-iki żelatynowej, otrzymanej 
przez zaszczepienie KSteryału z wątroby zwłok; 2>) z płytki żelatyno­
wej ze studzeniny. Pierwsza mysz padła  dziewiątego, druga dziesiątego 
dnia  po zabiegu wśród ogromnego wyniszczenia,  wstrętu do jad ła  itp. 
objawów. Sekeya stwierdziła w obu przypadkach surowiczowłóknikowe 
zapalenie otrzewnej,  w obu też razach drobne jak mak lub z iarna 
piasku ogniska w liczlne 7— 10 na górnej powierzchni wątroby, sza- 
rawo-białe, nieco nad powierzchnię wystające, u jednej myszy takie 
same ógrnska taikże i w neree. Jelita  cienkie były u wszystkich myszy 
gazami wzdęte, w dolnej ich cireści znajdował się płyn żółtawy: w tej 
części jelit  spostrzeżono tez rozpulchnienie i przekrwienie błony ślu- 

j a o w f j ; w jelicie gruoem miękki kał. Śledziona była tnoąe nieco większa. 
Prócz szczepień i preparatów mikroskopowych odciskowych, które 
stwierdź.ły o be*cnfisga drobno ustrojów, znajdujących się w największej 

, liczbie w płyniesz jam y brzusznej,  we krwi i w wątrobie, sporządzono 
ta tóe  p reparaty  mikroskopowe ze skrawków narządów, głównie z w ą ­
troby i iferek, tudzież z serca. W mięśniu sercowym stwierdzono wy­
bitne zwyrodnienie miąższowe, w komórkach wątrobnycb także drobne 
kropelki tłuszczu.

Powyżej wspomniane ogniskąosklćtdały się z rozpadłycb komó­
rek, kropel tłuszczu i t. p., nie barwiły się i w skrawkach  łatwo się 

' jrózpadały. Drobnoustroje stwierdzono w wątrobie  i to głównie w n a ­
czyniach, w większych pojedyjiczo lub po lulka; w naczyniach włoso­
watych były ich kępy większę, każda złożona z kilkunastu p rą tk ó w  
wypełniaj&cMprawie iupe łn ie  światło nłięzyń. W wymienionych zapa­
dłych ogniskach leżały one na oblćjodzie, w środku ich nie dostrzeżono.

V. 20/V. Dwom świnkom (330 i 350 gr.) wprowadzono do kie- 
p^śkoiiki podskórnej na grzbiecie po łyżeczce hodowli agarowej 48-go-

dzinnej, a to jednej śwince hodowlę, pochodzą<*Jtźe studzeniny, d ru ­
giej ze zwłok (soku mięśnia), poczem kieszonki te zamknięto i opa­
trzono w należyty sposób. OlińeWwmki zginęły prawHę ró w n o d j je ś n iS  
bo jeanegi) i tegosamego dnia, jed n a  nad ranem, a  druga w południe, 
po 7-dniowej chorobie, w  toku której obok objawów powyżej opisanych 
dawał się dosjjtfSedz rodzaj niedowładu kończyn tylnych, kloremi zwie- 

- vkęta powłóczyły po ziemi; objawów porażenia pęcherza n i e b y ło ;  kał 
mazisty, pół płynny, oddawały zwi‘eł?ąta często. Przy sekcyi stwier­
dzono w miejscu zakażenia nacieki guzowate, złożone z masy żóltawo- 
białawej, w środku m iękkiej  w obwodzie zbitsze; se rowata  ta m a s ą ,  
dawała  się w części wygarnąć łyżeczką. W narządach wewnętrznych 
zmiany zasadzały się na obrzęku śledziony, wybragzynach na błofiąch 
surowiczych, w jednym  przypadku przekrwieniu jam y  brzusznej; 
w obu przypadkach spostrzeżono też w wątrobie lulka drobnych ognisk 
wielkości główki od szpilki, nad,to;-Stwierdzono zaczerwienienie  i p r z S B  
krwienie błony śluzowej pritęwodu pokarmowego,,  najwybitniejsze 
w dolnej częseftjeli ta biodrowego, w tej też części treść p łynną ,  żół­
tawą, nieco ciągnaBajsię.  W przypadkach tych założono również, jak  
w innych, hodowle agarowe',-i żelatynowe z narządów, a  także przy­
rządzono preparaty odciskowe i skrawki mikroskopowe n narządów, 
nadto zaś m a tę ,  wygarniętą z nacieków, przechowano w bulionie j a ło ­
wym celGfn późniejszego zbadania. Cipkawem jes t  to, że w jednym 
z tych dwu przypadków m asa  ta była zupełnie jałową.

VI. Sześć myszy białych żywiono wątrobą z dwu powyższych 
świnek: tirey myszy otrzymały wątiobę z jednej świnki,  trzy zaś z d ru ­
giej. Żywione poprzednio sam ą  strawą roślinną, przyjęły  tę zmianę 
bardzm chętnie, ile że wątroby były całkiem śwież!;. Z wyjątkiem jednej 
wszystkie te myszy padły po 4 —6 dnijRh (od 2?/X do 2pXl). Pomimo, 
że juz  następnego dniawstwierdzić u nich m ożna  było po najeżeniu 
sierści, zwiększonej wydzielinie powiek, niepewnym i leniwym cho­
dzie rozpoczynającą się chorobę, niektórfi; z nich były tak żarłoczne, 
że^zjadły podany kawałeczek wątroby drugiego, a naw et i częśc z d a ­
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nego trzećięgo dnia. Przy sekcyi stwierdzono obraz ostrego nieżytu 
żołądkowo-jelitowego l a  przekrwieniem i wybroczynami na  bionie ślu 
zowej, u niektórycli  myszy także i powiększenie śledziony. Jedyna 
mysz, pozostała z tej seryi prży ży^Tn, pr^gszla zupełnie do siebie, 
straciwszy po tygodniu t r z ę s ą  część ciężaru ciała (z 21 gr. na 15).

VII. 18'/tX. Dwom świnkom wstrzyknięto do otrzewnej po 0 5 
cm. bulionu, w którym rozczyniono cząstkę z kolonii żelatynowej 
z myszy p i^ v s z e j  i trzeciej z doświadczenia, pod III. opisanego. Jedna 
padła  pot 6, druga po 12 dniach c h o r o ®  Na obraz sekcyjny złożyły 
się objawy włóknikowego zapaleriisej  otrzewn, nadto  w jednej wątro- 
nie duże ognisko w kształcie k lina,j łzupełnie odosobnione, wielkości 
pestki ‘wiśni.

VIII. Wątrobą powyższą żywiono także 'dw ie  poprzednio głodzone 
świnki wagi 270 i 300 gr. Pierwszego i drugiego dniftApo spożyciu ka­
wałka wątroby, który zjadły do szczętu, były świnki zupełnie swobodne 
i nie objawiały niczego szczególnego. Dopiero trzeciego dnia rozpo­
częły się pierwsze objawy eboroby; świnki nie tknęły wtedy juz. wcale 
reszty-Wątroby z świnki zakażonej, ani leż- żadnego innego pok&rmu. 
JetyPiiii z nich zginęła już  0/A,, t. j. 4 dnia, druga dopiero po 10 dniach'. 
Spadek na wadze u pierwszej wynosił  z początkiem trzeciego dnia 
60 gr., u drugiej w c.iągu 10 dni doszedł do 70 gr. (z ‘300 na 230 gr.). 
W obu przypadkach stwierdzono typowy ostry nieżyt żołądka i je]
7. wybroczynami,  w drugim nadto tłuszczowe zwyrodnienie narządów ; 
wątrobę duż.ą, kruchą,  żółto b runatną ,  śledzionę nie'eo powiększoną.

IX. 15/XI. l lw ie  świnki żywiono chlebem, który zakażono ,48-go- 
dzinną hodowlą> bulionową; na  clr ugi dzień po spożyciu jfego- chleba 
świnki nie tknęły już ani tego chleba. ani też innej żywności i dostały 
©Jnej biegunki; obie tez&zginęły silnie wychudłe,- po 10 i 12 dniach. 
Obraz sekcyi był podobny do poprzedniego.

X. 21 /XI. Za pprnocą cienkiego cewnika wlano śwince morskiej,  
ważącej 510 gr., cli&żoląćlka 2 5 cu.:t 8 dniowej Ijridowli bulionowej 
prątków, o trzym anych z narządów z jednej z białyi h myszy (ąośw. 
VI). Przez pierwsze dw a dni nie spostrzegano żadnych widocznych 
objawów. 24/XI waga  wynósiląSjoOO g r . ; od tegrii dnia  poczęła się wi­
doczna choroba;  św inka  s iedzia ła 'sku lona,  z zakaprawiońemi ocRyma, 
n ieruchoma i sm utna, nie. ruszając jadła. Od 25/XI do 3>X1I spadła jej 
waga  M  133 gr.) Ciepłota była podwyższona, pojawiło się rozwolnienie'  
i widoczne bole w brzuchu, który przy ucisku był bolesny, wźdętłjj 
ź ehełbotaniem i przelewaniem się cieczy. Pragnienie było wzmożone, 
zwierzę tuliło się do królika, skubiąc i wyrywając  sierść jego, którą, 
połykało.  Wycieńcficrii<^Sbył()JŁ'.na,ęzne; św inka ta padła  dopiero 3/1. 
Przy sekcyi stwierdzono nieco wodnistego płynu w jamie brzusznej, 
w żołądku treść śluzową i ciało wielkości grochu, rozpoznane jako 
silnie zbity kłębek sierści. B łom SsIuzow a całego przewodu pokarmo­
wego była jużto mniej,  już to wiącpj przekrwiona i rozpuii Imiona, 
w cienkich jelitach treść żójtawo-brunatna,  płynna, nieco śluzowa, 
w grubych rzĄdki żólto-brunatny kał. Śledziona duża, z licznetni. gęsto 
obok siebie ułożonemi,.ogniskami szarawemi, mniej icli daleko w w ą­
trobie. Nadnercza dużej mięśnie suche, ciemno czerwone.

XI. Dwom królikom, wagi 2020 i 1990 gr , wstrzyknięto do otrze­
wnej w dniu 27/X po jemiej kolonii, wziętej z płyt ki Błlt t t  yn o w ej S-ty- 
godniowej. i rozbełtanej w Bftyhi3 bulionu. Choroba zĄćzęła się dru- 
gisgóCwzgl. trzeciego dnia: króliki siedziały bez ruchu, jeść nie chciały, 
wzrok miaiy smutny, oczy bfflJpEwkn, zakaprćiwione, sierść nierówną,

■ częste wolne stotce. Podwyższ.enieĘiepłoty ciała było z początku, na 
2 —3rdni przed śmiercią  nastąpił jednak spadek poniżej poziomu pra­
widłowego (mierzono w odbytnicy). Pierwszy królik zginął w 10 i drugi 
w 8 dni po zabiegu. Wynik sekcyi był podobny, jak  w poprzednich 
razach :  zapalenie surowiczowióknikowe o trzew ne j,  pokiady włóknika 
przeważnie wokoło wątroby, żołądka i śledziony, przekrwienie  na rzą ­
dów jam y  brzusżhej. kilka wybroczyn na opłucnej , wreszcie parę 
ognisk szarawp-białych przy brzegu prawym  wątroby i na  j i j  górnej 
powierzchni,  takie same i w śledzionie w jednym przypadku. Drobno­
ustroje stwierdzono w wysięku o trzewnej,  we krwi, śledzionie w obu 
przypadkach;  w jednym przypadku w wątrobie, nerce i mięśniach. 
Z założonych z treści przewodu pokarmowego hodowli płytkowych 
skutkiem pewnych okoliczności nie było 'm ożna korzystać.

XII. Gołąb zwykłej rasy  i wagi o trzymał 17/Xt 0 'ó c n i8 48-godz. 
hodowli bulionowej z myszy pierwszej p ®  III. do mięśnia piersiowego 
i SŚinął po upływRe doby. Drugi tak iż gołąb w parę  tygodni później 

ujtrzyifiął w ten sam sposólł 0'2 cm. lakiejże h o d o w l i : w miejscu szcze­
pienia utwnfflylRię ropień, wypełniony treścią gęsią, serowatą,  zwierzę

jed n ak  po kilkudniowej chorobie przyszło do siebie; mimojflfdnak w y ­
gojenia się tego ropnia  nie tąpże gołąb ten dotąd (3 miesiące przeszło) 

•ubywać skrzydła po tejże stronie, włócząc je opuszczone i obwisłe przy 
chodzeniu po ziemi.

XIII. Królika, wagi 2800 gr.. żywiono kapustą  i ch lebem , zaka- 
żonemi tymi drobnoustro jam i Ponieważ len sposób zdawał się nie 
wywierać żadmjgb wpływu, przeto w 6-tym dniu po rozwarciu pyska 
pom azano powierzchnię języka  łyżeczką platynową, zakażoną tymi 
d robnoustro jam i;  w ten sposób wywołano kilka dni t rwającą chęrobę, 
wśród któpęj ^ S e r ł ę  leżało osowiale, bez ruchu, z sierścią n&jeżtijią, 
bez chęci do jadła, poczem jednak stan szybko się poprawił,  a  zwierzę 
wróciło do poprzedniej wagi ciała. Ponieważ i ta próbaAzakażenia nie 
miała pełtmgo powodzenia, spróbow ano wprowadzić laaĆeryał zakażat- 
jądjy do żołądka przez sondę po uprzedniem wtbojętnieniu jego treści. 
Po wprowadzaniu ludy do żołądka słabfgo ujzezynu sody, wlano kró­
likowi prżejjafsbndę około 5 cm 3 48-godz. hodówli bulionowej. Zaujeg 
len potciódł się o tyle, że królik był przez 3 tygodnie tak cię&ko chuYy,. 
iż zwątpiono o jego wyzdrowieniu; po tym jednak  czasie przyszedł 
przecież w końcu do zdrowia. LHrala n ; i  wadze wynosiła  zwyż 500 gr. 
(spadek z 2200 na 1670). (Dok. nast.)

m. W y c i ą g i .

M E D Y C Y N  * YV E W N E T  R / A A .  L i d  m a n o w s Jc i. O p o d -  
s k ó r n e m  s t o s o w a n i u  s a l i c y l a n u  s o d u  w r e u m a t y z m i e  w i e lo -  
s t a w o w y m .  (Czasopismo lekarskie , y!). Uw zględnia jąc  klinicznie  

I s tw ierdzony fakt,  że salicylan sodowjjjnczaęltmi pozosta je  bez wpły­
wu leczniczego tut gośćcem zajęto  stawy, że wpływa ujem nie  na  

^TUiorye.h, c ie rp iących jodnoczośn ie  na pow ik łan ia  sercowo i nerkowe, 
że wreszcie juhirzaj tpsię  chorzy, u k tó rych  p rze tw ór  ten  wywołuje 
zabu rzen ia  traw ienne, au to r  zadał sobicjy pytani.«a|Czy nio byłoby 
\\łasfiwągein stosować sfelicyl bezpośrednio  na miejsce chore, co 
umożebniłoby posługiwanie się  mnisjszeini dawkam i i oszczędziłoby 

JĆśię przewód pokarmowy. MSitj&iJsalicylowa i indżotan zawiodły po­
k ła d a n e  w nich nadzieje ;  au to r ,  p rzeję ty  pomysJaini B o u ch ard a ,  
k tó ry  zalecał o ile to niożebne stosować/cieki podskórnie ,  a na  p ier-  
wszetn mie jscu  doradza ł  tak  używać salicylanu sodowego. Boucliard 
przeprowadzi!  na s tęp u jące  obliczenie: ażeby S j J łg n ą ć  wyleczenie
z gośćca stawowego człowieka, \ rażąeego 60 klgr.,  salicpTiinęm sodo­
wym, podanym  przez usta, po trzeba  podawać  6,0 tego p rze tw o ru  
dzięnaio, cz, li na  jed en  kilogr. wagi 0 ,1; jeżeli ' zaś przyjmiemy* że 
przy  z a ję c iu 'S taw u  np. kolanowego, części m iękk ie  przez chorobę  
zaję te  ważą 50,0 do lOOjO-Mirzeto przy  tym sposobie leozunia p rzy ­
pada  na 1 kilogr. 5 do 10 mlgr. sa licylanu sodowego. P r a k t y k a  po­
twierdziła  to wnics&kowanio: R o u ch ard  używał z dobjtytn wynikiem 
O j « g  a ty lko  wyją tkow o 0,1 9 |  0,2 sa l icylanu sodowego, r S p u -  

i sączonych w 2 do 4 ctm. sz. wody przokroplonęj.  Zachęcony pnbli-  
k a c y ą  B o u c iiam a  stosował a u to r  j.tigo metodę w leużeniu E i s ę e a  
s tawowego; wyniki, j a k ie  otrzymał,  są rnwlór zachęca jące  do njiślji- 
iłowania. Strtk&iwszy r ^ j ę / s z c z e  s t rony  doda tn ie  podskórnego  w s trzy ­
kiwania siUieylaiiu sodowego, a u to f  wymienia i ujemrfe, do k tó ry ch  
zalicza bóJ,|T5zeZ'eg-Óliiie u osób tk liwych;  ctddanio 0,01 ko k a in y  tylko 
opóźnia ból. Tk liw oŚ ęf ta  na  ból nie j e ą t  częstą,  skoro  na  42 p rzy ­
padki,  locjtjgiie tą  metodą, a u to r  raz ty lko  mu-śiał uejec się do k o k a ­
iny. A u to r  przyznaje, że przy lpczeniu śc iśle  miejscowein i wpływ fecze- 
n ia  ogran icza ł  się tylko do jednego  stawu, a inno wśród leezenią.fnę- 
todą  B oucharda  ulegały  Czasem Zajęciu gośćcow e m u : nigdy atoli  nie 
s iMtrzęgaiK ażeby o.sierdzie lub wsierdzie.' liyło śród tego IłJfcJfebia 
zajęfę. .Ąutor w s trzyku je  6 cn t .3 3 prc. rozezynu salicylanu sodo­
wego, czyli 0 ,18 na raz. W  końcu rozpraw y a u to r  przytaczam k i lka  
przypadków, - i lus tru jących  d o b i tn ie sw w ćj  podane jogo wnioski.

Hśk-im.
S t a n i ś t ł a w  K l e i n .  0  o d c z y n i e  l “ n k o c y t ó w  n a  n a s t ó j

g ' w a j a k u .  (Folia haęwdtolog&ti, 1. 2. p. Toffi Juśli do krwi 
dodamy nas to ju  gwajakowego i nad to  albo olojku terpentynowtego, 
albo wody utlenionej,  powsta je  odczyn van D eeha  (niebieska wo-zie- 
lonyiąllio szaro-ifjebiftski). Po van Deenie podał Yitali ( Che/n. Ctlblatt. 
1887), że ropa  sama, zmięsżana t  y 1 k  o z nasto jem  gw a jakow ynO bez  
olejku te rpen tynow ego  lub H.,02) barwi się również niebiijskó.. N a ­
stępnie^ B ra n d e n b u rg  (Miinch. med. Woch. 1900, Str. 6) twierdził ,  
że ten sam odczyn, « j  ropa, da je  fcrew b iałaćzkowa i 's ip ik  kostny 
czerwony lirę' białaczkowy, że n a to m ias t  k re w  wogólo, a liinfo.ctyty 
w szcze^óli]®®, tego odczynu nie dają. Ptójfczydą', te^o zjawisku 
maj^Łbyć neuti-ofilne ieufeóiyty. Skoro  jed n a k  k r e w  prawidłow a z a ­
wiera także  'IeukSfiyity netitrofilne, to wedle a u tp ra  powinna również
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dawać odczyn podobny,: mtfżiS słabszy, a może i daje, ty lko  barw ę 
odczynu p o k ry w a  czerwień krwi. W y k o n aw szy  odpowiednie  doświad­
czenia, p rzekona ł  się a u to r  istotnie,  że k a ż d a  k tew  da je  odczyn 
gwajakowy i to tem  w y r a ź n i e j s i  im więcąj. zawiera  neutroiiiów. 
Odóźjyn j e s t  wyraźniejemy przy  użyciu świeżbgo, niż przy  użyciu s ta ­
rego  nastoju.  Najwyyaźnjęjszy  odczyn da je  k rew  w p rzy p ad k ach  
białaczki szpikowej,  j e d n a k  i limfemiczna ljrew oddziaływa doda­
tnio, Ijo zaw ie ra  tak że  «eut,rofile, chociaż w mniej ś*ej liczbie. R ó ­
żnica  w nasi leniu  odczynu między k rw ią  p raw id łow ą  i cb o rą  z j e ­
dnej s tronwś a  k rw ią  wśród b iałaczki  szpikowej ® sz p i l® m  kostnym  
z drug iej  s t ro n y  je s t  ty lko  ilościowa, za-leżua od ilości leu k o c j tó w  
neutro t i lnycb.

J a k  wiadomo, dajei m ięsak zielony (chltg-oma) ba rdzo  czuły 
odczyn; n ik t  j ę d n a k  d o tąd  nie b adał  k rw i  z tak iego  p rzy p ad k u  
w tym  k ie ru n k u .  A u to r  E t e y m a J  z k rw ią  w p rz y p ad k u  m ięsak a  
zie lonego bardzo  wyraźny odczyn. (W  jogo  p rz y p ad k u  zaw ierała  
krew  10— 49 pre. wielkich limfocytów, 20 — 37- prc. małych limfo­
cytów, wreszcie neutrofilnftęłi niyelocjapw 2 0 — 3(^ji ba rdzo  niewiele 
wiolo jądrzastych noutrofilów). W obec  tego, że l iinfeęyty Jcrwi zda ją  
arę w tak ich  p rz y p ad k a ch  pochodzie-z  mus nowotworowych m ięsaka  
zielonego, przypSjsze-za. au tor ,  że odczyn wywoływały limfocyty, nie 
w yklucza  jed n a k ,  że odczyn dawały  obecne we krwi raycjSęyty 
i dlatego sp ra w y  osta tecznie  nie rozstrzyga .  P r z y p a d e k  jednał;  
pozwala na n as tęp u jące  wnioski; W obec  togo, .że k rew  w białaczce, 
gruczołowej,  a mianowicie  limfocyty m ałe  w tej chorob ie  nie da ją  
odczynu, a n a to m ias t  kom órk i  m ię sak a  zielonego d a ją  wybitny od- 
eft-jęn, dalej wobec tego, że kom órk i  m ięsaka  zielonego n a leżą  do 
r tęd i i  wielkich limfocytów, sądzi a u t o r , ®  f r y l l t o  w i - ą l k i c  l i m f o ­
c y t y  mogą d aw ać jgdcM ii .  Skoro  zaśjJimiocy.ty wielkie są  p ro to ty ­
pom wszelkich leukocytów  (PappenhejihA  stąd  wniosek, że nie obe­
cno^? z iarn iny, ale  raćiej,  m ł o d o ś ć  k r w i n e k  ma wybitny wpływ 
na  z jawianie  się odezjmu; ja.kj, ze ropa da je  ten odczyn, nie p rze ­
m aw ia  pi&eciw tak iem u  wnioskowi; przeciwnie, wszak kom órk i  ropy 
nie są  wcale s ta rem i kom órkam i.

(pśtateczny wniosek, do k tó /ó g ó  a u to r  dochodzi, brzmi;  K ażda  
krew, bez dodatków, może mfstój gw ajakow y zniebiesffikyć,' a  nasi­
len ie  odczynu stoi wJgtosunku pros tym  do leukocytów, a  raczej neu- 
trofilów, 'zaw artych w badanej  knvr .j .pdeżvn  j e s t  w rop ie  z powodu 
wielkiej ilości k rw in e k  bardzo  silny, odczyn we krw i (żarowej’ i cho­
rej,  ale nie białat/ .kowoj), (wltojliaj: d a Ę i ę  wykryć,  nie ma żadnej 
p rak ty czn e j  wartości.

W  dopisku  wspomina a u to r  o p i m y  E ric l ia  M eyera  (Miinch. 
■ute/i. Wgch. 1 9 0 $ ,  k tó r a  się ukaza ła ,  k i jS y  au to r  swoje uwagi po­
słał już  do d ru k u :  Otóż a u to r  twierdzi,  że p r z y e z y u ^  dla ł . t ó r f p  
M eyer  o trzym ał wyniki ujemne, lafry w jego  metodyce, a mianowi­
cie M eyer  postępu je  na  wzór B ra n d e n b u rg a :  Rozcieńcza krew  wodą,,  
sączy i p o tem  jos&Sre wodą  p o p łaku je .  T y m cźasS n  a u to r  fyostępo- 
wał t ak :  k rę w  rozcieńcza wodą i c en try fugu je ,  osad zbiera i&  są. 
czok z b ibuły  i dodaje  do niego 1— 2 kropel  ljrasjpju gwajakowego. 
t u t o r  godżi się 4 MeyeremjSy.e  d o d a tek  wody do krwi ma donio­

słe znaczenieTąlla odć jynu ,  gdyż często be?, wody odczyn ni® po­
wstaje.  Do rop) wody dodawać nie t rzeba.  , '• rĄZfla&fói

E r i c h  M e y e r :  P r z y c z y n k i  (io s p r a w y  le u k o c y tó w .
(.Miinch. vcęd.. Woch., 1903, N r.  /łjjy). Odczyn gwajakowy da ją  tylko 
k rw in k i  białe ziarnis to ,  l i m r a y t y  zaś nie dają .  DziHe się to przy 
pomocy zaczynu, k tó ry  m a u t ten ia jące  wKKnoŚci i ten zaczyn R a ­
m ienia  kw as gwąjaronowy, zaw ar ty  w mjstpju gwajakowym, na błę­
kit, gwajarowy. Zaczynu tego n ie.Zawierają  k rw in k i  białe rzędu lim- 
fa t jE .oęgo .  (A dlaczegóż ni iąśhk zielony da je  odczyn?  .Fr&pp. spr.). 
K rew  w to k u  Tsapalenia p łuc  i ropienia  dawała  odczyn; w jednym  
p rz y p ad k u  b ia łaczk i  ostre j  ze zmioehóm wzmożeniem się ilości więlA 
ldcli,  jedno jąd rzas tye l i  k o m ó rek  z liazpfilną p ro top lazm ą  (wielkięłlim- 
focyty) ani t ag w .  ani szpil;  teostny odczynu nie dały. a^zpik kostny 
czerwony d a je  odezw ą w y ra źn y . . .A u to r  zwraca  uwagę, < że dla uzy­
sk an ia  odczynu trzeb a  d o d a w a j  sporo  wody prZekroplonej,  aby za­
czyn uwolnić z k rw inek .  . , . 'Śttąkr.

j w jp j f i j k d j  g o r. O l e c z e n iu  d igm lenem . nir. fm ;  inn. 
Med.. Nr.  27, 1905). D aw ka  digalepu  w y n o f i S — 3 cm.3 dziennie, 
a s topn iu to  się j ą  aż dm«jwywołania zwolnienia  tę tna .  Digpjęn mji 
tę i^a le tę ,  że można łatwiej d aw k ę  .jego oznaczyć, niż n apars tn icy ,  
i że nie drażni  przewodu pokarmow-eSK^-a m ożna  go wstrzykiwali- 
podskórn ie  i ś łódżylnie  i tym  sposobom wywołać w k ró tk im  czasie 
największy,, sk u tek .  Szczególnie ła two przez w strzyk iw an ia js ródży lne  
duże dawki (3— 5 cn jf )  wprowadzić  do ustro ju .  L a lfSw sk i .

S t r a u s s .  0  c i ś n ie n i u  o sm o ty c z n e m  tr e ś c i  ż o łą d k o ­
w ej u c z ło w ie k u  i s t o s u n k u  t e g o  c i ś i i i e u ia  do i lo śc i  so li  
k u c h e n n e j .  (Zepsghr. f .  klin. Medicin., T. 57). Nowe b ad an ia  
au to ra  da ły  iiastępująejirawynik: W  treści żołądka, w y d ę t e j  na  
czczo w p rzob ii^u  nadm iernego  w ydzielan ia  k w a su  solnego, s tw ie r ­

dzono w 4 badan iach  obniżenie p u n k tu  m arzn ięc ia  od —  0,35° do —  
0,8?#; pozostałość-)(takiej treści),  nie zaw ie ra jąca  chloru,  m ia ła  tylko 
raz, p u n k t  m arzn ięc ia  niższy, niż —  0 |x 9 B  wa29 p rzypadkach  n iedo­
mogi ruchowej m ia ła  t reść  taka, punkt,  mai/znięcia od —  0,34° do 0,61°, 
w tym 2 razy  niżej niż —  0,55°; p u n k t  m arzn ięc ia  pozostałości,  wol­
nej od chloru,  był 2 r S 1 wyższy od —  0,15°. P u n k t  m arzn ięc ia  t re -  
śc(§jpo śn iadan iu  próbneni  w 28 p rzy p ad W ch  w ahał  się  między —
0.27 a —  0 ,S§“, (3 razy  tylko był n i ź p y  mz, - 0,55°; pozostałość 
wtilnu od chloru  miała, p u n k t  m arzn ięc ia  2 razy wyżs/iy, niż —  0 ,2 ”, 
we wszystkich tych p rz y p a d ły c h  kwas solny wolny był obecny; 
w treśc i  po śn iadan iu  p ró b n em  baz obecności k w asu  solnego i m le­
cznego wahał  się punkt, m arzn ięc ia  między —  g p ja0 ai— 0,66°, z tego 
2 razy  był njjfs/y; niż —  0 ,5 S J  treśćj ,w olna  od chloru  miału A w 10 
p rzyp ad k ach  wyższSjod —  0,21°; w (i p rzy p ad k ach  ra k a  B JL H U l,  
a z obecnością kw asu  mlecznego był A międgy —  O*) 2° a -  0,74°, 
pozostałosod wolna od cli loru miała  p u n k t  m arzn ięc ia  między —  £ 2 1 °  
a — 0,51°. Ilość soli kuchenne j  w treści  żołądkowej p rawie ,  nigdy 
nie j e s t  w iększą  od zawartości soli we krwi.  B ad an ia  au to ra  p o ­
tw ie rd za ją  b ad an ia  Sommąrfelira  i R pekóra  i Ju s te se u a ;  a  mianowi­
cie w żo tądku  n as tęp u je  rozcieńczenie w prow adzonych  rozozynów 

Rgbtonicznych z krwią, na  rozczyny hipoizmpmczne.fcRÓ>vnocz»snie n a ­
s tępu je  wym iana  drob inow a tak ,  iż na  s&ySyaie t raw ion ia  w żołądku

[ prawidłowym pozostałość wolna od ch loru  je s t  bardzo skąpa ,  w żo- 
łądk-ącli z upośledzoną  czynnością wydzielniczą t reść  nie zostaje roz­
cieńczoną, a pozostałość  miewa wyższe wartości.  P i w  nadm ierne j  
kwaśności spo tyka  się ju ż  to wydzieliny o w ysokim  p u n kem ?m arzn ię ­
cia, już  to o nizkim. Ciśnienie osmotymnie rrizsze ęd ciśnienia osmot. 
krwi nie da je  się wytłumaczyć -ihnn.iesąką śliny, za czem przem a­
wiają  i l iadania  J im tssnea.  Latkowski.

J  O c h m a n .  M iesza n e  z a k a ż e n ie  k r w i  o d m ie ń c a m i  i p a ­
c io r k o w c a m i  o ra z  p r z y c z y n e k  do sp r a w y  a g lu t y n a c y i  p r ą ­
tk ó w  d u ro w y ch  p r z y  z a k a ż e n iu  o d m ie ń c e m .  (Zeiysfkr. f i i r  

T. SSĘ J .  opjsnje p rzy p ad ek  posafczńicy, .-której począ­
te k  dało ropienie  ucha;  z krwi zaś . .jeszcze za życia wyhodow ano 
dość liczne paciorkowce obok bardzo  licznych kolonii  odmieńca. 
K rew  aglutynowa-łą p rą tk i  du row e  joszężp w rozcieńczeniu  1 : 1 6 0 ;  
przez wstfwjintęblie hodowli od m i e n O  królikowi zw iększa ła  się zdol- 
iu B .  'A)g]piania p rą tk o m  durow ych  aż do 1 :6 4 0 .  Odw rotnego  działą* 
u ia^surowicy, odpornej na  dur,  względem odmiejiOT, nie można było 
stwie^d/jp . Dodinni w i W w y n i k  odcjgmu .Shm bor-W idala^  oip może 
dowodzić duru ,  gdyż zdolirosć ag lu ty n o w an ia  nie j e s t  odczynem na  
pewien rodzaj p rą tków , tylłió. j g t  odeżynem na pewne szczególne 
sk ładn ik i  p rą tk a .  (Ghwytniki ag ln tynacy jne  —  Agglutinatiouśięcę- 
yłpreń). Latkowski.

LoM i. P r z y c z y n e k  do n a u k i  o c u k r z y c y .  D z ie d z ic z n a  
p o s ta ć  c u k r z y c y .  (Ze.ntram. f . inn. Mad., Nr.  32, D zie­
dziczna p .ostaćicukrzyby zdarza  się równie ;_ęi/,ęsto u n ^ e f e z n ,  j a k  
i u kobięt.  }Ną 1000 przypadków 790 dotyczyło żydów; w p rz y p ad ­
kach au to ra  choroba  najczęściej zdarzała  .między 50 a 60 rokff ln  
ż y d a  elnąryeli. Choroba  zdarza  ś i^ j  iu^częściej u ludzi, poprzednio  
zdrowych, dobrze 0 (l'/\tyionych, a ly . .częsfo^ibdążoiiYcli  dziedzicznie 

Ł horobaro i  nermfw-emi. Pr/ .ełuąfie liorohy j e s t ó w j  kle łagodny. U clio- 
n  fl(. swych spos trzegał  a u to r  często miażdżycę t a jn ie  Hpóźny wiek 
chorych):  gruźlica była rząd k iem  powikłaniem, ł&mierći zd a rza  -się 
najczęściej z powodu chorób przypadkowy 'di. W edle  au to ra  p o s tać  
dziedziczna cukrzycy nie m a związku z-e zmianami t rzu s tk i ,  a  r a ­
czej pólegfc. na  zaburzen iu  w uuladzie  nerwowym. Łątkowski.

I l o p p e .  B a d a n ia  d o św ia d c z a ln o  nad d z ia ła n ie m  le ­
k ó w ,  p ob u d za ją cy ch  t r a w ie n ie ,  n a  w y d z ie la n ie  s o k u  ż o ­
łą d k o w e g o .  {Ęei'fo.kłin. Wocherts&hr., Nr. ł@| 1905). Do dośw iad­
czeń iłży wal a u to r  p»ów z p rz e to k ą  żołądkową. Orexiuum tannicnm  
'zwiększało wydzielanie S k u  żolądkowogy. i podnosiło  ktzaśuość.m psa  
z przewlekły ni n ieżytem  żo łądka;  u psa zdrowego n ie  w i wierało 
dzia łania, ^ a l e w k i :  ch inow a,  gorzka  (Trą amara) i (yłtndnrango 
wzmagały wy dzie lanie soku żołądkowego u zdrowych p só w  i B d o c j  
Siły kwaśmyść ąqku. Kwaśności nie jpoduffsi-ta tylko Tta Condurangó.

LćmZowsM.
( J L I B U I K r l A .  I. J s r a e l  W p ły w  sp o so b ó w  b a d a n ia  

sp r a w n o ś c i  n er ek  n a  ś m ie r te ln o ś c i  po w y c ię c iu  n e r k i  g r u ­
ź l icze j .  (Arch%v / .W in . C h i r T. 77, / .  1, 1905). K ryoskop ia  
krwi nie może praktycznieódwplywać na wskazanie  wycięcia nerki,  
gdyż!-stwierdzono, żo przy zupełnie  dobrze  dz ia łającej drug iej  norce 
p u n k t  zam arzan ia  może być- znacznie  n B s # ,  j a k  znów pomimo 
zmian drugiej . nork i  zupełnie  prawidłowy. P ró b a  florydzynowa 
dajo również nie,pewne wyniki w olm k ie ru n k a ch ,  ,a„ doświadczenie
1. pcUną2a, żti ilość cu k ru ,  wydzielonego w pewnym  czasie, nio u p r a ­
wnia  do sądu  o stopniu  sprawności norki.  K ryoskop ia  moczu bez 
dokładnej  znajomości ilości moczu n iem a^żadnego  znaCZonia, gdyż 
ty lk o  znajomość p u n k tu -z a m a rz a n ia  moczu i iloŚC wydzielonego ino-
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ezn m o żeb d ać -o b raz  prący  nerki.  P o l e p i e n i e  wyników operacy jnych  
w osta tn ich  czasach polega n ie  na sposobach badan ia  sprawności 
ne rek ,  ale na  rodzaju wskazań Operacyjnych. Obecnie, .operu je  się 
już  w okresach  początkowych gruźlicy, gdy dawniej jed y n ie  daleko, 
posunię te  znyąriy z m u s i ł y  cloa zabiegu, a należy pamiętać,  jo  prZ-jy 
d ługotrwałej gruźlicy jednej  nerki  sp rawa p rzen ieś li  się  może n ą  
drugą ,  że wpływa ona u jempią  na serce, że zabieg j e s t  znacznie 
t r u d n i e j ^  i c i ę f e ^  a  wreszcie, że stanowi oria ognisko, z k tórego 
gruźhca  może./ p rzon ieH  się- na  inne, narządy,  hib n aw et  uogólnić 
się. Cewnikowanie moezowodów o tyle  ty lko  ko rzystn ie  wpłynęło na 
wyniki operacy jne ,  że zapotnoe.ą niego możemy się przekonać
0 braku, lub zupełnej bezczynności ' drugiej ne rk i,  a po wtóre, żo 
przez szczepienie na zwierzętach  moczu z drugiej nerk i  możemy się 
przekonać, cays ine  j e s t  ona  zaję ta  gruźlicą- K.

l S a r ą c z .  W  s p r a w ie  ehirnrguczneg-o leczen iu  s z c z e l in y  
odbytu  (fissnra am) n a  p o d sta w ie  w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia .
{Gaegt*- w ferska, l l j M  ,J^r. Żb.BBg i E S P  Nu podstawie  obszernego 
doświadczenia  i p rzytoczonych przypadków, a u to r  doszedł do p rze ­
konania ,  iT) w celu wyleczenia  szczeliny rzyci lm sze rzon io  zwieracza 
według Ręcaii ikna j e s t  m etodą  n a js k u te c z n ie j s z ą . a to Se względu 
na to“ że j e s t  zabiegiem n a d e r  prost .wn, da je  się wykonać a m b u la ­
toryjnie, czas leczenia trwa krótko, a naw ró t  tu  w ys tępu je  n adzw y­
czaj rzadko .  W sz y s tk ic h  tyclmżalet,  m e po-ćada nacięcie s z e j e l i n g  
bodaj pojyierzadiowne, i z 'togo powodu au to r  zaleca zan iechać  tej 
metody. Barącz sądzi, ź?; u ludzi p racu jących ,  ninirj wrażliwych na 
ból, rozszerzenie  zwieracza można wykonywać bot ągóluogo 'znieczu­
lenia; n a to m ias t  u ludzi przeczulonych , k tó r /y  od dłuższego czasu 
znoszą, dolegliwe c ierp ienia  szczeliny rzyci, są  wyczerpani i osła­
bieni,  lepiej j e s t  głęboko uśpić operowanego, do czego ząleąa bio- 
niek, a zwlas/czu cn lo rek  etylu. A u to r  j e s t  przec iw niku ni używania  
rozszerzadel T re lu ta  do leczenia szczeliny rzyci, u to ze względu na 
n iodającą  się obliczyć silę dzia łania  i moż.liwość t.rwatogo porażenia  
odbytu  po ich zastbsowićniu. W reś& io  do radza  au tor ,  by przy szcze­
linie o holach znośnych, zajiim c h iru rg  zdecyduje  się  na w ykonanie  
rozszerzenia,  p rzeprowadzić  leczenie bczkrw aw eę  i łagodne*', pole­

r u j ą c e  "iia uregulow aniu  wypróżnień, zastosowaniu kąpieli  nasia- 
dowych leków kojących  hole i przyżoganiu  kamieniem  piekie lnym: 
dopiero gdy te,"usi-towimiak?awodzą, należy prźeclstawić chormnu k o ­
nieczność o p e ra ty  i. Ifekim.

G a r r e. O szwie, r a n  p łu c n y c h .  {Arch. / . klin. Chirurgie, 
T] 77 ,  Z. t ) .  Z 700 zran ień  p łuc  (zebranych p rze1/  au to ra  z, p iśm ien­
nictwa), leczonych -zachowawczo, osiągnięto tylko w S£j.—-60‘Vo wyle­
czenie. Szczególnie p ę k n is l i a  i rany  k łn to  płuc, lęt',zono'.zachowawCzo, 
da ją  zle rokowanicfigKirhter w spomina  n. p., Że przy . pęknięciu pluć 
na  37 p r z jp a d k ó w * '28 zakończyło i iS śm iorte ln ie ,  Co odpowiada GS1’/?  
śm ie rĘ S n o ś t i  l iany  k łu te  płuc d a ją  śm ie r teh jo ść ' 'o § 0/ o . a postrzały  
3 ® „ .  Ntije£ę'Ściej giną chorzy w sku tek  skrwawieni J  się do opłucnej', 
dalej w sk u te k  uduszenia ( p n e u iu o th o im )  luli z zakażaniu.  Nak łuc ie  
k la tk i  piersiowej cdlem ttsujiięciarplynu lub i w y c i j r ia  żeb ra  w razie 
ropy  wykonuje  się j a k o  os ta tn ia  ucieczka ,  lecz zwykle zapóźno. 
W obec  tego a u to r  radzi w rah ijfob jnw ów ^lęż .k iegd łźra i i ieu iąpp li ica  
p rzystępować do operacyd, a mianowicie  zaleca wyciąć, żebro i r an ę  
rozciągać hakam i,  lub nawet z rob ią  cięcie płatowe, węjśłt rę k ą  do 
opłucnej,  płuco wyciągnąć/na zew ną trz  do rany ,  Oglądnąć, zniszczone 
części wyciąć k l inowato i płuco zaszyć. R any  hiiz.ko wnęki t rzeba  
tamponować. ' A u to r  szyjo płuco naj ęicji»zyii) j ed w ab iem .  W  raztej  
obawy zakażenia  umocowuje a u to r  płuco przy ranie,' zewnętrznej
1 lekko tamponuje,.  Z piśm iennictwa zebrał I rp rzy p a d k ó w  szwu płuc, 
do tego doda je  swój 9 (wyzdrowiało z t.egó (i c h o ry ch j^ S zo w  płuc, 
z innych powodów, j a k  zranień ,  wykonał już  a ut or  6 lazy  na 20 
przypadków  operacyi p łu cn y , h. Dr. A d o lf .Klęsk.

O z e r n y .  O w y c in a n iu  g r u c z o łu  k r o k o w e g o .  fArch. _/. 
klin. '■Chir., 'I'. 77-, Z. [). Silne bolo, k rw otoki ,  kamienie,  zakażen ie  
pęcherza ,  a w końcu, gdy chory  skin się  kateteryzowicć nie może,' 
są  według a u to r a  wskazaniami do wycinania gruczołu krokowego 
u prosto tyków. Opeiawya Bottin iego da je  zf ledwo w ‘/8 przypadlfow 
dobre  wyniki.  Mimo zdarzających  się czasem po wycięciu  tak ich  
następstw, j a k  n iedom oga nięzka, przetoki kiszki stolcowej i n iedo­
m ykalność  pęcherza ,  chorzy wolą to wszystko, niż bolesne u j e m  
cewnikowanie.  O ile możności należy każdego chorego  cystnskopo- 
wiić, a lbowiem wpływa to n ieraz  na wybór m etody operacyjnej .  Od 
st ropy  krocza  lepiej można drenować p ę c h e rz :  w 'jęcie / n i w
pozapęcherzow cjtóntczolu  da. się wykonać lepiej i łatwiej i pozwala 
ocalić ojerStó zdolność płciową,. Ozerny ęlosuje jspośąb  od k r o ­
cza: cięcie robi łukowate, kolo rzyc i ,  oddziela mięsień opusż.ko- 
wo-jamisty  od zwieia.ęza, rzyci, potem powięź g łęboką  i k iszkę s to l­
cową wziernik iem ródchyla w dól i po przecięciu torebk i  wycina 
gruczoł nożyczkami. Następnie  ka tgu tem  umocpwuje  gruby  dren 
w pęcherzu ,  k o  k i lku  dn iach  usuwa tlreli i z as tępu je  go cewnikiem.

O peru je  w znieczuleniu lędźwiowem (stowainą). /  143 ehotybh  na 
gruczoł krokow y ^$1 r. 181)7— 1 9 0 ^  72 leczono zachowawczo; 31 
m y  wykonano  oporacyę .-R ott in ięgo  (10 wyleczeń, G polepszeń, 2 
zgony, 13*razy h<jz efek tu) :  1 wytrzebienie  i vaseetom ia  (be i»sku tku);
1 nak łu c ie  nadłonow e; 5 razy wycięcie  pozapęeherzowe (3 wylecze­
ni a ,  1 poprawa,  1 zgon na mocznicę) ; 11) krocżriych wymęe
(-2 zgony), y.a tych  li) w fi napewuo wyjęczepie, w 7 poprawa z n a ­
s tępstwam i (zranienie  k iszk i .s to lcow ej ,  niedomykalność).

ifr . Adolf Klęsk.
K r o g i u s .  W s p r a w ie  doszczętnegm  o p e r a c y jn e g o  Ie- 

c z e n ia  p r z e w le k łe g o  w rzodu  ż o łą d k a .  {Arch. f .  klin. Chir., 
T. 75, Z. 4). W iększofc  ch iru rgów  zan iecha ła  obecnie doszczętnego 
leczenia wrzodów żołądka (t. j .  wycięc ia ) , ’a  s tosg je  obecnie p las ty k ę  
o . lźwicniika  lub połączenie żołądka  z je li tem . A u to r  jćf?t zwolenni­
kiem wycinania  wrzodu i operu je  doszczętnie, usuw a  bowiem przy 
wrzodach ze zgrubieniami naw et  odźw iern ie  wychodząc i  założenia, 
że często z tyci* wrzodów tw-orząĘię  rak i.  P o '  połączeniu żo łądka  
z . je l i te m  spostrzegano  przy w i ś n i a c h  śm ier te lne  n ie raz  krwotok),  
operacya  ta  więc nietylko czasem nie pomaga,! ale i szkodzie 
może. W  raz ie .s i ln y ch  k rw otoków  a u to r  operuje ,  wycina nlhfrfowi- 
eie wrzód lab pod w iąz i r jc  krwawiące  naczynie. To zdecydowane  s ta ­
nowisko zajął a u to r  po s t rac ie  G pacyentów (w sk u te k 1'nas tępow ego 
krw otoku  i przedziurawien ia  żołądka),  u k tó ry ch  wylc-Ouał połącze­
nie żołądka z kiszką, względnie p las tykę  odźwiornika.  Podobne  n ie ­
szczęś l iw ej  z«jśćia zdarzyć się m uszą  każdem u opera  W roni.  Nie 
trzeb a  też zapominać o nijStępowydi wrzodach ( w y tw arza jących  się 
czasem w dw unastn icy  po gastroen teros tom ii .  Aut-or przytacza 13 
pfzjs^nclków, operowanych  doszczętnie, z h is toryam i c h o r ó b : um arło  
z teg®-!. co o l p o wi a d a  2 3 %  śmicytelności . Z chorych, o p e ro w a ­
nych dla z łagodzenia tylko cierpień, wywołanych wrzodami / ż o ­
łądka .  um arło  15, t o  bilpowiada 3 1 %  śinierttfhurepi*. Po odlicjfeniu 
p rzypadków, operowanych  w s tan ie  rozpaczliwym (krwotoki ,  p r z g j  
dziurawienie),  ś m ie r te ln e ^ ' - p o  gastrofeuterostomii wynofii w praw dzie  
u au to ra  1!)'% lecz za  to rokow an ie  u po ip ś ta ły ch  przy żyifiu pa- 
cysntów no doszczętnej operacyi  j e s t  na tu ra ln ie  bez po rów nania  
lupsze. Zwężenia  b liznowate  odźwiornika prow adzą  ązęStp do o d n a ­
wiania się wrzodów i tu więc też wycięcie da je  lep^-żą nadzie ję  
wyleczenia t rwałego. W aru& ćjp i  obliczył śreylnią śmierte lnośA po ga- 
s t roen te ros tom ii  na 18;^ prc.,  po wycięciu zaś wrzodu luli odźwior­
n ika  31) prc .;  nie t rzeba  je.dnak zapominać; że o s ta tn ie  operSaye 
w ykonyw ano głównie dawnitsj, w zaczą tkach  ch iru rg i i  żo łądka, 
obecnie zaś ustąpiły  ono przeważnie  miejsca operaeyom  łagodzącym  
ty lko c ie rp ien ia  chorego. Dr. Adolf Klęsk.

Prof.  O. B i  e r .  Z n ie c z u la n ie  r d z e n io w e .  {Archtv fu r  
klin. Chir., T. Z. 1, 1906). ,- 'S tarania,  by zas tąpić  kolgainę 
i nnym środkiem, k tó ry b y  posiadał jej znakoiWffij własności znieczu­
lająco, uń mniej - p r z e s t a w i a ł  nieheapioc.zoi^tw, uwieńczył w osto- 
tuich czasach pomyślłiy skufeLt. Ś rodk iem  tym  j e s t  stowajna.  Nie 
spraw ia  ona, zas tosowana do znieczulenia  rdzeniowego, niemiłych 
towOT/.yszących, ani następowych objawów. D rugiem  ważnom u le ­
pszeniem sposobu l i ia ra  jest  użycie obok ś ro d k a  znieczulającego 
przetworów n adnercz^ j  przez co u n ik a  się drażhiiącego wpływu na 

[g irn e  eżę^ii rdzenia.  Od lęjjtfsa w prow adzenia  toźli  ulepszeń znie- 
czulouie rdze i iow o  przedstaw ia  i nny zupełnie  olirąi!. To też sposób 
Biorą w obecnej postaci powinien znaleźć zagłosowanie przedewszyst-  
kiom, jeżeli p rżee iw w skazanem  j%śt ogólne uśpienie, następn ie  u lu­
dzi wiekowych, wytiiśffizonjch, wreszcie w cn iru rg i i  polowej. Spraw a 
znieczulania  rdzeniowego nie. je s t  oczywiście jeszłize zakończoną  
i może się jeszcze znacznie ud.pskonalić, o usunięciu je d n a k  wszel­
k ich niebezpieczeństw, tak  j a k  i przy użyciu uśpienia  ogóhiego, nie 
może być mowy. W śró d  dobrych s t ron  uśpienia  ogólnego nie zwrócą 
się uwagi na jedną ,  bardzo ważną, t. j. żo zanarko tyzow any  ustrój 
zdoła znieść znacznie większe urazy, niż w Ąfcanie prawidłowym. Ko­
rzy s tn ą  tę właściwość pomada i znieczulenie rdzeniowe. 71/.

Z. K u r z w e 1 1 y. Z n ie c z u le n ie  rd z e n io w e  k o k a in ą  
w p o łą c z e n iu  z supra .ren in ą .  {D eutsche Z c i t s c k r i f t f .  Chir., 
T. 78, Z. ] — 3, i <)()$(). Z as ługą  B iera  j e s t  nietylko wpyowadzenio 
w s tr /p k iw ań  rdzeniowych kokafijyi, a le  i wyjaśnienie,  że n iebezp ie­
czne uboczne o m a wy towarzyszące pochodzą nieĄz ogóinogcłyzatru- 
cia,  a le  z dzia łania  miejscowego koka iny  na rdzeń przedłużony. 
W  celu ulepszenia  sposobu sto rano się ograniczyć działanie ko­
kainy. W  ty m f e e lu  B i^w  polocil poćfcątkowo z ak ła d a f ’-opaskę.-e li i -  
s tyczną  na szyję, aby przez wywołanie- przekrwien ia  mózgu sk ie ro ­
wać p rąd  płynu mózgpwo-rdzcniowogfi ku dolnym odcinkom rdzenia.  
Obecnie .Bisr poleca używanie  nadiierczyny. K. w s trzyku je  rozezyn, 
spdr/ądzony- z 1 do 2 kolaezyków, podanych przez B ra u n a  (G $trin‘ 
O-o/, Suprarm in 0'ooof)  i wypuszczonego płynu móig.owo-rdze- 
mowego (Kozłowska). Użycie p łynu mózgowo - rdzęoiowegóińlo  roz­
puszczenia  kokainy uważa K. za bardzo korzystne.  W  tej postaci
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nie p rzed s taw ia  zniecziileuio rdzen iow e niebezpieczeństw, a  objawy 
uboczne, towarzyszące, j a k  i następowe, są  ba rdzo  nieznaczne. N a d ­
zwyczaj doln-ze znoszą ten sposób ludzie wiekowi. Znieczuli-nłe 
u t rzy m u je  f fę fóko lo  godziny i sięga zazwyczaj do więzadla  Po uparta .  
K. 'Ąauważyl, ;że k rw a w ien ie '  podjteas opefcicyi j e s t  niniejszo, niż 
p rzy  uśpieniu  ogólnolfl, wytłumaczyć je d n a k  tego spostrzeżenia  me 
umie. W pewnej cąisrai p izy p ad k d w  wstrzyk iwanie  rdzeniowe chybia  
celu, znieczulenia  osiągnąć oie można. P rzyczyną  tego p raw d o p o d o ­
bnie  są  s tosunki  anatom iczne  pi7.Ps‘tr'2u.ni podpajęftSej. Ul.

Dr. O. F i i s t e r .  Z n i e c z u l e n i e  r d z e n i o w e .  (Be-i&rdgc zur 
kim. C hir , T. 4 6 ą Z. 1, 1905). Na podstawie  ■■285 przypadków' 
z kliniki H a ck e ra  wyHmwą F .  n a s tępu jące  wnioski:  Znieczulanie  
nlźeuiowe t ro p ak o k a in ą ,  rozpuszczoną w płynie  m ó żg o w o -rd zen io ­
wym (Kozłowski), przy ścislcm postępowaniu  bezgnilnem nie grozi 
żadnam  niebezpieczeństwom. W największej Części p rzypadków  znie­
czulenie, sięgające  aż do pySpkiŚ j e s t  zupełne i u t rzy m u je  się około 
godziny. Korzyści tego spo-olm w s to su n k u  do ogólnego uśpienia 
są  widoczne, a zwłaszcza u osób wiekowych, wyniszczonych dlugiomi 
c.horobami i u gruźliczych, gdyż nie pociąga on «a solią tak  ciężkich 
zaburzeń  s ta n u  ogólnego i n i e 1 wywołuje p rzy k ry ch  następs tw .  Są 
j e d n a k  przypadki ,  w k tó ry ch  z czy d o  technicznych powodów wstrzy­
knięcia  wykonać  nie można, j a k  z drugiej s trony w pewnej ńjęfśei 
przypadków' nie uda je  s.ię osiągnąć znieczulenia. W  tych p rzy p ad ­
kach uśpienie  Biłólne,-, zas tosowane  następowo, p rzeb iega  ba rdzo  ł a ­
godnie, bez zwykłych przykręc ił  przypadłości,  a  n a rk o ty k u  zażywa 
się niewiele. Za  przeciwSkaziuiie  uważa P. wdek poniżej lat  10 
i o s t re  sprawę ropno. M

O K U L I S T Y K A .  II. F r a c h t m a n .  P r z y c z y n e k  d o  k a -  
z u i s t y k i  j e d n o s i  r o n n e g o  d r ż e n i a  o c z u .  Tyśtagmus unilMe- 
r a la .  (iriĄrifr klin. Rundschau  1905, Nr.  56). P rzypadk i  j e d n o ­
s tronnego  drAJnia gaik i  ocznej nałożą do rzadszych. Au t o r  miał 
sposobność spos trzegać  u pewnego r e k r u t a  d iżen ie  po itom e (nj>- 
stagnius horizontalis) leiyej g a ik i ,  ocznej przy zupełnym  spokoju  
p rawej.  Zarówno przy spoglądaniu  oboma oczyma, ja k  i przy za ­
słonięciu oka  praw'ego, popadało  oko lewe w hay l ik ię  poziome ru ch y  
d rga jące  (około 150 walniień na m inu tę) ,  Pozornych lyjćbów przed- 
miotów(rehory n ię r zauważył.  B ystrość  wzroku oka lewego, zresztą 
żadnych innych zmian nie okazującego, olmiżońą była  do 1/ 10- D rż e ­
nie jed n o s tro n n e  tłómatczą na  rozmaity  sposób. W  przypadkach,  
w k tó rych  oko ,  zm ianą  tą  d o tk n ię te ,  okazu je  ainbliopię,  uważa 
A. ( Iraefe  drżen ie  gaiki za następs tw o  niedowidzenia. Oko takKS 
dostarcza  korowem u ośrodkowi widzenia wrażeń osłabionych. Z tego 
powodu z ośro d k a  wzrokowego przechodzi na  wSśrodek okoruehowy 
podniota, również  zbyt sialuńj której naątępstwoni ma być „zdaraein 
f i rae fego  drżen ie  jednego  oka. K. m  Mfljewshi.

S u  1 z e r .  S k ą d  s ię  w z ię ło  u p rzed zen ie  p u b l ic z n o śc i  do 
o k u la r ó w .  (Anna/es d’ocul. Nr.  7, r. 1905, I .  TJXXN.IV). O k u ­
liści sp o iy k a ją  się często z n iepokoiianem iiprzedayliiem do noafe- 
n ia ’ szkieł.  “Uprzedzenie  to wychodzi zwykle na  szkodę cliorycii lub 
conajmniej pozbawia icli korzyści i przyjemności wyraźnego widze­
nia: A u to r  sżuka, źródeł tęgo zakorzenionego wśród publiczności 
piłżesądu i dochodzi do p rzekonan ia ,  JSjDsfwinę ponoszą sami lekiirze, 
a n a w e t  okuliści z pierwszej połowy XVI I I  stulecia. W  tŚiYlI 
i XVI I I  wieku, gdy n-ie mi ano jeszcze j-H^pego w yobrażen ia  o isto­
cie wf?l refYakóyi, a dobór  oku larów  spoczywał w rę k u  niefacho­
wych rzemieślników, hykarze przestrzegą  li swych ch o ry ch  przeęi_ no­
szeniem szkieł i malowali w o&iniych ba rw ach  sk u tk i  ich używania, 
wywodząc ja k o  sk u tk i  szkodliwego ich działania przyczynę  różnych 
ciężkich chorób. W ten sposób wpajali oni w t.szerok ie  warstwy 
nieufność do okularów'. A u to r  p rzyłączą liczne ustępy z obszernej 
pracy  Sńtheła z połowy X I X  stu lecia,  w której  oku l is ta  te‘ą  głosi 
niezem n ieuzasadnione  przestrogi  przed używaniem szkieł, zarówno 
wypukłych,  ja k  wklęsłych, i twierdzi gołosłownie, Ifii noszenie, j e b  
w wysokim stopniu wzrok pił i zagraża. Dopiero gdy praco Donderea 
rozjaśniły  nieznane  dawniej s tosunki  wad rofrakcyi  i wskazały 
d rogę ,  j a k  j e  zapomoeą szkieł należy wyrównywać, pow szednie  
uprżddzenio t a k  lekarzy, j a k  i laików-, .do okularów zpslalo wreę/e ic  
przełam ane.  N akoniec  wspomina a u to r  o n iek tó iyc l i  innyelpźródłacli  
niechęci do szkieł,  zwłaszcza u m łodych  kobiet,  k tó re  obawiają  się 
wyglądać w o ku la rach  brzydko  luli staro.  Tego rodzaju przeszkody 
w naieżytem postępowaniu  woboc wad r e f r a k w i  są w p ra k ty c e  olrti- 
l is tycznej na poyządku dziennym. K. II'.

A. D a  r r i  e r .  Nowo so lo  s reb ro w o ,  n io s p r a o ia j ą c o  bó lu ,  
i ich w y ż s z o ś ć  nad a z o ta n em  s f ę b r a  w le c z e n iu  ś lu zo ro -  
p o tok u  n o w o r o d k ó w .  (CMft. ophtalm. 1905, Nr. 2). A u to r  wy­
s tępu je  przeSiw używaniu  rozezynów azo tanu  .sreb row ego  w śluzofb- 
po toku  spojówki noworodków'. Ju ż  p ro targo l  stanowił znaczny postęp 
w tern l e c e n i u ,  bo zarówno zapobiega tej chorobie, j a k  i legzy ją ,  
jeś li  j e s t  odpowiednio zastosowany, a  nie spraw ia  bólu i nie p rzed ­

s taw ia  tych niebezpieczeństw, co azotan sr&browy, zwłaszcza w r ę ­
k a c h  niew prawnych.  T ^ t a r g o !  ma je d n a k  tę  i i jemną^stronę, że jest, 
n ie t rw a ły ® a t .w o  się rozk łada  i działa w tencza#drążn iąeo .  Tej wady 
nie posiada  nowy związek s re b ra ,  zwany a rgyro lem ,  zawierający 
p raw ie  eztery ra zy - ty le  . s r e b ra  metalicznego, c:o protargol.  Argyrol 
bólu uij^frsprawia, a zapuszczany często w rozczynie  20  lub 25 prc. 
bez oc liran ian ia  rogówki, k tó re j  nie uszkadza ,.  u S w f t  w kró tk im  
czasie ropienie  i leczy równie  szybko, j a k  p rotargol .  Pod koniec 
leczenia, gdy c ierp ienie  przejdzie  w okr<& nieżytowy, należy a rgy­
ro l ,  podobnie j a k  i p ro targo l ,  z a s t ą p i ć / ś r o d k i e m  ściągającym; 
w tym celu pojmea D a r i e r . ^ p r ę , .  rozczyn bditargaiui.

I\. W. M ajeyhki.
D u b a i r y  i Gr u i 1 i ot .  L e c z e n ie  ta r c z y  z a s t o in o w e j  za-

p o m o c ą  t r e p a u a c y i .  (CMn.iiśpklalm. 1905, Nr- 9). W preypad-  
kąeli ta rczy  zastoinowyj, świadczącej o nadm ien ien i  (uśpieniu śród- 
jlźaszkowern. należy wedle powszechnie  dziś przyję tych zapa tryw ań 
próbować na  każdy wypadek  energicznego leczenia r tęc ią  z jodem. 
(Niema się tu oczywiście na myśli p rzypadków  urazowych). Cfdy 
leczen ie  swoiste  zawodzi, pojio-taje do wyboru szereg  zabiegów ope­
ra c y jn i  e h ,  m ających na celu zmniejszenie ciśnienia śródezaszko- 
wego. W  tym lęelu polecane byw ają  nas tęp u jące  zabiegi: 1) nakłucie  
lędćwiowe, 2) t r e p a n a c j a  czaszki bez o tw arcia  opony twardej ,  
:•>) t r e p a n a c j a  z wt-warciem opoOy twardej ,  I )  nakiue ie  kom ory  bo­
cznej mó-zgu, 5) założenie sączka  do komory bocznej.  Autorowie 
uważają, nak łuc ie  lędźwiowe za ś ro d ek  n iedos ta teczny  i tymczasowy, 
nakłuc ie  i sączkowanie  kom ory  bocznej za 'ultinmm reiugium , 
a ja k o  zaliiog, stosunkowo najpewniej działając)',  poleśwją t ropana-  
eyę czaszki jed i tok tronną  i to z o tw arciem  opony twardej .  Zdanie  
to op iera ją  na danych •/, p iśmiennictwa, ahćzęścią  na  własuem do­
świadczeniu, W  dwóch p rzypadkach ,  niedawno operowanych, po tre- 
panacyi takie j  ustąpiły  prawie  wszystkie objawy wzmożenia ciśnie­
nia mózgów (tog i w p ierw szym  z tych p rzypadków  nastąpiło  wyle­
czenie i odzyskanie  rrzrokii, w drug im  na tom ias t  śmierć  w sku tek  
ropnogdjM ipaleu ia  opon mózgowych. J a k  spostrzeżenia  te pouczają, 
rokow anie  w p rzypadkach  t.yęli j e s t  niepewne. Autorowie  podnoszą 
niebezpieczeństwo wypadnięcia  mózgu i możliwość ‘Zakażenia  opon.

K. W. Majewski.
F r e n k e l  II.  O k r ó l k u w i l i z t w i e  i i r a z o w r i n .  (Anuales 

d ’oculisfiqup' Toin GXXX1V, 1905, Nr. 7). W iadomo, że je d n ą  
z przyczyn krótkowzroczności niózf; być także  j  uraz.  Sposól) j e ­
dnaj;,  w  jaki pod wpływem urazu zwiększ 'i  sięł stopień łamliwości 
oka,  może być bardzo rozmaity.  T em u ważnemu przedmiotowi, dotąd  
om aw ianem u najijjupluej tylkotllor;, wązo. poświęca an to r  d c ^  obszenią. 
pracę,  w k tóre j  opiera  się na f S  przyjiadkac.li, częścią własnycli , 
cźęśsią  zebranycli  z piśinietuiictwa. N a  podstawie tych spostrzeżeń 
dochodzi on do wniosku, że uraz  może na cztery sposoby wywołać 
powstanie  k ró tk iego  wzroku w oku, poprzednio dobrze widzącem, 

l i t o :  1) przoz wywołanie skurczu  a k o m o il t icy i ,^ )  p r j ę z .p r z e r w a n ie  
cliocoy k i lku  tylko włókieneLt więzadelka- Zinna,  o) przez zwiclmię- 
e , S  luli nadwiclinigjjie so tg lw k i  i 4) przez wy wołanie pr^ewioklej 
sp raw y  Z apa lne j ,  w ty lnym  odoiriku gaiki Smznoj, co z biegiem czasu 
wiedzie do wydłuż, enia przednio - ty ln e j  osi oka, a tern sam em  d l  
wytworzenia krót)?pwidztwa o znamionach, wielce p rzypominających 
zwyczajną, k ró tkow zi oęznęść postępująca..  I lokow an ie  na jpom yśln ie j - 
szĄjost,  w razie sku rczu  akomodacyi,  k tó ry  zazwyczaj us tępu je  pod 
wpływem a trop iny ;  najgorśze  w p rzy p ad k ach  nndwfflinBjffli, a zwła­
szcza zwiclmięciiręsoczewlii , grozi liowiem W ta n c ^ is  w)l)ucli j a s k ry  
nifst.ępowej. Zazwyczaj jbywu \v-.kazaim usunięcie soczewki, operacya, 
w tycli raziu.il zwy kle t ru d n a  i nie i wolna od niebezpieczeństw. 
Z w i t e k  między urażeni,  a powalaniem k ró tk o w z ro c z n o ść  [mstępu- 
ji^cej, wykazany przez Sulzora. nasuw a jeszcze ,  powne wątpliwoś*! 
i wym aga dalszych badan  i spostrzeżeń. K. II'. M ajewski.

F. V n In de .  O p l i l l i a l m i i i  n o d o s a .  (Annales d'oculistiijue 
1905, N r  7, T. CXX XIV).  N azw ę tę  nadal Suenr&oh zbiorowi o b ja ­
wów' ocznych, wywołanych przez w n ik n f a ie  do tk a n e k  gaiki ocznej 
luli powiek włosków' pewnego rodzajii-WgąćIfmic. W ed ług  B lanc ł ia rda  
gąsienice  te, Iszaro-żółtawej, barwy, silnio owłosione, na leżą  do ga ­
tu n k u  Cnetfijfcąmpa piłyocatnpa. W łoski  i ch,  bardzo kocrezyste' 
i sztywne, są nadth‘ <!pokryto'(fetremi szczecinkami, sk ic row anem i ku 
kculrowi -v'oska, zdolne, są przebić  nawet, trfgówkę i dolraśi  się do 
w nętrza  gfdki ocznej. Świadczą .o tein doświadczeniu K rugera ,  k tó ry  
w holenderskimi]  lowarzyst.wio oftalmologicznein pokazywał rogówki 
k ró l ików , przebite  na  wskroś vIos.kii.nii wspomnianej gąsienicy. 
Bockar  opisał p rzypadek ophthalmia nodosa, ‘gdzie gazki,  bardzo 
do gruze łków  p o d o b a j  z kom órkam i olbrzymiemi,  ale bez prątków' 
gruźliczych, znajdowały  się w spojówce, rogów es?) tęczówce, a  nawet, 
w' ciele szkiis tem. W ś rodku  każdego z tych guzków' można było 
s twierdzić wlos&k gąsj-0nii;y. \  alucle opisuje przyp ulek typowej 
ojkthahnia nodosa, gdzie cliory przy rozgnia taniu  gniazda gąsienic
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zaprószył sobie oko. W ywiązało się zapalenie  spojówki i rogówki, 
do któr$fth przyłącjj&JJo" się n a s tęp n ie  zażalenie  tęgaówki. I ’o k i lk u  
•tygodniach t rw a n ia  objawów zapalnych oko uspokoiło się, pozostały 
tylkoj ty lne  zrosty tęczówki i k i lkadz ies ią t  d robnych  guzków na p o ­
wierzchni rogówki. Gruzki t e - a u to i  zeskrobał,  a badanięjfirh drolmo- 
widowe wykryło  włoski gąsienic tkw iące  głęboko wśród kom órek  
zgrubiałego nabłonka. A. W. Majewski.

C b o s n a u .  O p ew n ej  s z c z e g ó ln e j  p o stac i  m ią ż s z o w e g o  
s t w a r d n ia ją c e g o  z a p a le n ia  r o g ó w k i  {kerdtftis '.yarettckj/ma- 
tosa scleroticanĄ , \ v a  t le  g r n ź l  iczem . (A/ma/. d'0Cul. 1905, (i). 
A u to r  spostrzegał  w szeregu  p rzypadków  pewmptsztszególną p o s tn i ,  
miąższowego zapalenia* rogówki u osób, u k tó ry ch  oprócz znamion 
ogólnej gruźlicy żadnej innjrj skąyy w ust ro ju ,  a w szczególności 
objawów kiły  d/jeyfetó/.nej nie można było stwierdzić.  7J tego po­
wodu zmiany rogówkowe uwaga on w tych  przypadkach) za m ie j­
scowy objaw gruźliczego zakażenia .  C ierpienie  w lżejszych p rz y p ad ­
k a c h  rozpoczynało się od niewinnej nupozór episcle-ritis. W  cięższych 
o drazu  byw ała  zajefiji  tw a rd ó w k a  \scleritis profunda). Z. biegiem 
czasu p rzechodziła  sp raw a  chorobowa na. rogówkę,-' w ys tępu jąc  w po­
staci g r u p j ł & zarych p unkc ikow atych  nacieków , zazwyczaj w są ­
siedztwie ognisk tw ardów kow ych  na obwodzie rogówki i to w g łęb­
szych jej w ars tw ach .  Nacieki te powiększały  się powoli,  miejscami 
zlewały się «e sobą ,  t w o r j i ą C K t a r o - żó-ltawe głębokie  zaćmienia. 
W  późniejszym okresmgfpojawiały się także głębokie, pędzenjow ato  
ułożone naczynia.  Tęczówka, we wszystkich spos trzeganych  przypud- 
kfoli  nie uległa zmianie. Do znamion cierpienia  zaliczyć najeży 
tak że  m ały  stopień zad rażn ien ia  gałk i  ocznej i b ruk  znaczniejszych 
przypadów podm iotowych,  co a u to r  tłómuczy. tein, że w sprawie  
chorobowej, ani tęczów ka,  ani n ab łonek  rogówki nie uiBpstniczą. 
W e  wszystkich p rz y p ad k a ch ,  z w yją tk iem  jednego o wyjątkowo 
ciężkim przebiegu, uzyskał a n to r  wyleczenie i przywrócił  Ąiiorym 
b y s t r o ś B  wzroku, w ys ta rcza jącą  do prajęy, s tosu jąc  obok ogólnego 
leczenia  dyete tyezuego wstrzykiwania  podspojówkowe wyjałowionego 
powie trza .  K. IV. M ajewski_

T r u s s o a u .  O p eracy a  k o s m e ty c z n a  n a  o k u ;  p rz ec ięc ie  
cz tere ch  mięlśni o c z n y c h  z n a s tę p o w e m  z a b a r w ie n ie m  ro ­
g ó w k i .  (La Cliniqne ephTąlm. 1905, 1). W p rzy p ad k u  zaniku 
gałki ocżóeja u  1 8 - letniej dziewczyny po przeby tem  w dzieciństwie 
zapa leniu  ropnem  przęężąl a u to r  ścięgna wszystkich ezteriąęji mięśni 
prostyeh, przeż ćo, pom niejszoną, ga łk a  wystąpiła  ku  przodowi, na ­
stępnie  d la  powiększenia  szpary  powiekowej wykonał  au to r  kant.o- 
plastykę',: dalej staranną, tatuaeyęfezbliznowachiłej  r o g ó w k i , w r e ­
szcie t a tn acy ę  slóórnej krawędzi brzegu powieki górnej i  powodu 
zupełnego braku, rzęs. W  ten  sposób usuną! z zachowaniem gałki 
ocznej oszpecenie i uzyskał  wynik kosm etyczny zupełnie  zadawal-  
niający. K. WSMajewski.

■MEDYCYNA T EO R E T Y C Z N A . L e p  i e r r e .  O z ia r e n -  
k o w c u  z a p a le ń  op o u  m ó z g o w y c h ,  o ja d z i e ,  u o d p o rn ien iu  
i s u r o w ic y &(§(ournal de fkys. e t■patltoldĘeH., Yol. V. 9. p. 547 
doj '557). A u to r  odróżnia  różne  wbisirośti dwóch g a tunków  ziaren- 
kowca:  zwykłego i o wzmocnionej -jaflowilości. Żywo liodowle p ier­
wszego g a tu n k u  zab ija ją  zwierzęta  m doświadczeniach po części 
przez  jad ,  z aw ar ty  w hodowlach. O bum arłe  bodowlĄ, w s trzykn ię te  
w odpowiedniej ilości podskórnie  lub do jam y  otr/.m,nej,  zabijają  
zwierzęta, wywołując l iczne ropnie.  J a d ,  zagęszczony p r /y  ciepłocie 
mjr C. o t  doda tk iem  gliceryny lub bez. niej, zabija  zawSże zwierzęta. 
W ię k sz e 1 zwierzęta,  'jak k o Z ' , silniej oddzia ływają  n a  jad  i p a d a ją  
?, powodu m o sż in iy , wywołanej niedomogą nerek .  ‘Jud moniiigoko 

yków podobny j e s t  wogó.1 is do j a d u  (lwoinck w io w ió iw y c h  ty lko 's il -  
niejsżw. S i l n ie j s z ^ j a d  o t rzynn i je^u ito r  z hodowli lub narządów zwie­
rząt ,  padlyftb na zapalenie  opon mózgowych z. bardzo o s t n m  p rz e ­
biegiem, i wówczas jhd  ten jest, silniejszy, niż jad ,  o trzym any z dwoi- 
n o k  zapa len ia  p łuc  p rz j$  Einmer.icha i Mosnyego. Rozpuszcza się 
w bulionie, przechodząc  powoli / . .c ia ła  d robnoustro jów  do płynu. 
W yskok ,  dolany do hodowli,  wywołuje s t r ą t  b a n l /o  jadowiiy ,  część 
z.aś rozpuszczalna ja d u  je s ie n n ie j  jadowitą.:  J a d  można osłabić przez 
wpływ wyższej ciepłoty 8 0 — 11)0°- C .; światło w y w ie ją  nieznaczny 
wpływ na jacłowitość; jad  meningokoków różni się od tęż.oowftgo 
i błoniczego tem,. żętfsfodki u t len ia jące  ani go nie niszcżą, ani ljifi 
osłabiają. P róby  uodpoimienia roliiono na zwierzętach małych. Do 
zaszczepieniu zwykłych meuingókoków, większa cząścy .w ie rzą t  p a ­
da ła  bez uodporn ien ia ,  a  n iek tóre ,  ni.eco uodpornione, mogą oprzeć 
się wprawdzie  działaniu zwykłych ziarenkowców, jed n a k  n lega ją  po 
wprow adzeniu  wzmocnionych ziaren ko weń w do ustro ju .  Przy uod­
porn ien iu  przeciw Ja jo w i  zwykłych z iarenkowców p ada  znaczna 
liczlmazwierząt;  chcąc jo uodpornić,  t r ze b a  w pro w ad zać  małe ilości 
jad u ,  gdyż dawki w iększa  dz ia ła ją  bardzo szkodliwie na nerki.  TJod 
porn ione  w itgn spftsób zwierzęta  są  uelironiouo od zabójczego dz ia­
łan ia  zwykłych z iarenkow ców iB r e d n ic h  daw ek  wzmocnionych dro­

bnoustro jów. J ą u w o  n a to m ias t  uodporn ić  np. k ró lik i  zapom ocą  wzmo- 
cnio.iiyęjh hodowli, lub hodowli, z ab itych  przez  ogrzan ie  albo ś ro d ­
kam i pi ząciwgnilnymi.  Śm ier te lność  zwierząt  j e s t  mała. Również 
latw^.jj?joint uodporn ić  król ik i  przeciw jadom , pochodzącym  /  me- 
ningokoków o zwiększonej jftdowitości.  Surow ica  k ról ików i świnelk* 
morsk ich ,  uodporn ionych  z w y k ł y m  m»niugo]cokiem, dz ia ła  a n ty ­
toksyczn ie  i oclironnie, ale*jiie przeciw wzmocnionym m eningoko- 
kom. Surow ica  zwierząt,  uO^poniioiiytch toksynam i zwykłych me- 
uingokoków, dz.ialą . sfiitytoksycznie i zapobiega zakażen iu  zwykłym 
m eningokokiem , działa  więc leczniczo. Surowica zwierząt,  u o d p o r ­
nionych j a d o w i t y  m mcriingokokiein , jest, mniej anty toksyczna ,,  niż 
surowłYa poprzednia ,  dz ia ła  zapobiegawczo i leczniczo, ale nie ni- 

.'jsZozy m eiiuigokoków poza u s t ro jem  (in Własnojgu agluty-
nu j |c 'e  tycłi surowic są nadzwyczaj s łabe.  -. ; ’ - .  .

O r t h .  M o r f o l o g i a  r a k ó w  i p a s o r z y t n i e z a  i c h  t e o r y a .
(B m in . klin. liłoik., 1905, Nr. 11). A u to r  poświęcił  swoją roz­
praw ę wykazaniu ,  na  j a k  k ruchych  pods-tawaeh op iera  się współ­
czesna teo ry a  paso izy tn icza  raków. Omówiwszy morfologię roziriai- 
tych-rodzajów  raków i przytoczywszy cały szereg  przyk ładów, w jak i  
sposób '-powsta ją  pr-jerżuty tych nowotworów, wypowiada swój w tej 
sp raw ie  pogląd: i s to tną  rzeczą we wszelakich rodza jach  raków  są 
kom órki  ra k o w i ,  bez k tó ry ch  nio m ogą  powstać  przerzu ty ,  Do z ro ­
zumienia  powstawania  p rzerzu tów  w y s ta rcza ją  mtm zupełnie  zdolnej  
do rozwoju kom órki  rak o w e:  obejść się więc z a p e ł n i a  m ożemy bez 
teoryi pasorzytniczej.  Co śiężtyczy wreszcie pasorzytów rakow ych ,  
to w s z y tk o ,  co o nich dotąd  napisano, jeszcze j e s t  bardzo  d a lek ie  
ocl tego, aby służyło tu właściwą podstawę teoiryi naukow ej .

A. Wrzosek.
P r ó i S b e r .  O d o ś w i a d c z a h i e j  l i m f o c y t e m i i  u  ż u b y .

(Faaą haetnmdl- I.  1904, Nr.  10).; W edle  dotychczSsowych pojęć, 
opiórfij^cycłi się na  J a n c e . ‘|óhrl ieba,  pow sta ja  leukocylozę7. w sk u tek  
cżynn“ o ppKechodzcnia b ia ł /ćh  wielojądrzast .yeh k rw in ek  ze szpinu 
kostnego do krwi, zaś limfocyt.oza^pologa nti biorneni w ypłukiwaniu  
limfocytów z grućto łów. E h r l i c h  odmawia limfocytom zdolność; do 
ruchów czynnych, zdolności wędrowania.?’/  gruczołów pod wpływem 
bodźców chemicznych (cłiemotatRis); nie tworzą  'i?ątem liinfmiyty 
wedle E h r l ic l ia  ropy ,  -a •pochodzą wyłącznieffik",gruczołów 1 in tta ty­
cznych. Za zdolnośhją poruszania  się limfocytów przeiiiawia Pap p en -  
łioim, i l i r sc h ić jd ,  Wolff, Jo l ly ,  'MaSfemow, w os ta tn ich  CzĘisa&li. 
Wassiow i Sepp (Virck. Arch. 1904). Arno ld  i P a p p e n h e im  do ­
wodzą, że limfocyty nws% pochodzić ze szpiku kostnego. P a p p e n  
heim n aw et  twierdzi,  że odpowiłtdują na chemiczne chem otak tyczne  
bodźce. Aby rz u c iC św ia t ło  na  fę sprawę, poda je  a u to r  spos trzeże ­
nia, które, poczynił, badając  g»,tuCzną, odporność żab i i» ‘ gronkowce.  
U żali, k tó rym  w strzyknięto  1— 2 ctń i .3 buliono.wej łiodowli gron- 
kowców do jitmy otrzewnej lub do opon mózgowych, naswiwał po 
24  lub 48 godzinach wybitny p rzy b y tek  małych i wielkich limfocy- 
lów we krwi .  Talc śamo działał p rzesą tz  bulionowej hodowli gron- 
koweów, nie zawierający  olTobnoustrojów. Później przeklinał się 

' -autor, że tffii sam sk u te k  wywoływały i inncĄchorobotwóreze drolkio- 
ustroje,  j a k  n p. aftiiźlicy, d u m,  błonicy. W s t rzy k u jąc  czyite  ho- 
dow leraro ln ious tro jów , niężna było s ię-przekonfić ,  że limfocyty o k a ­
zywały ‘ wybitną  fagffcytozę: w kró tk im  • czasie wielka ich ilość była 
wypełuionEi di'oliiioustrojauii. I dlatego póśtanowił au to r  uzyskać  
u żaby ropę, złożoną z liinfocylów. O t r z v n i i ^ ® i ę  ją, RSfcźepiąc żabie 
gruźlicę w Opony mózgowe. Zabę  t rzy m a  się potem w wodzie 
w o tw artom  naczyniu  przy ciepłocie 87® 0. Kiedy po i!— 4 ty g o ­
dniach otworzy się opony mózgowe, zna jdu je  się w m iejscu szc-ze- 
p fen i a zam iast  mięsni grzbi’<Jt,nych rzad k ą  rifp^i ffopa ta  sk łada  
się prawic  wyłącznie z. wielkich i małych jdilnojądrzństych limfocy­
tów % małym udziałem kom órek  wiólojądrzastyeli  l iezziarnistych. 
\ u l o r  więc wlireW nauce ićlirliclia dochodzi do wniosjBi, że  l i m f o -  

e r y t y  n a  b o d ź w ;  c h e ni i c z n fe. o d d z i a ł y  w a j ą  i w n i k a j ą 1) do 
krwiobiegu. J a k  wiadomo, wywołują te  bodźce u ciepłokrwis tych 
leukocylozę neut.rofilną, wyjątkowo tyłki) wywołują  limfocytofeę, j e ­
d n a k  niewiadomo, czy to wtedy dzieje się, d rogą  bezpośrednią,  czy 
pośrednią,  ppłńj* suliętancye tworzące Się w 'ustroju pod wpływem 
lmkteryi,  względnio ich Jadów. Dalszym wnioskiem jetśt, że l i m f o ­
c y t y  ż r a b y  m o g ą  t w o r z y ć  t y p o w ą  ro p ę - .  Dalsze dośw iadcz ia  
nia muszą  jegzete  dowieśjSj czy ropa  ta  tworzy się z limfocytów, 
i itóre w ydos ta ją  się z obiegu Krwi  (hacnlatop/mi), c iyhb k om órek  
tkaBJci łącznej (hiśtiogćn). Stahr.

Al i c l i  a o l i s .  Dalsze",  b a d a n i a  n a d  p r e c y p i t y n a m i .  (Zeit- 
schrip'-f. klin'. Medicin i ,VI.  5 i'-6, 190®). Przez  szczepienie kró-

*) D o tyd ięzas  znaliśmy je d n ą  ty lko  snbstancyę,  k tó ra  u eiepło- 
k rw is tych  wywoływała liiĄfocyto/ę, t. j. p i lokarpinę.  (W aldste in ,  
„B erl ino r  klin. W ochetksćhrif t11 1 ^ 5 ,  Nr.  12).
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liku. surowicą krwi kon ia  o t rzym ał  a u to r  prccypitynę ,  k tó ra  ze skła- 
d i H p f f  surowicy najsilniej  s t r ą c a  p^eudoglobulinę,  słabiej ouglobu- 
linę, bardzo słabo białko surowicze, i to ty lko  przy uzycin jego 
nadm iaru .  P o n ie w . i \  przez szczepienie k ró l ik a  rogożynom b iałka  su ­
rowiczego można o trzym ać preuypit.ynę, s t rąca jącą  białko surow ic /Jy  
a  nieco słabiej także  ciała globulinowc, widocznie globuliny p rze ­
szkadza ją  b ia łku  s u r o w ie ł a n n  wytworzyć swą precypitiynę, przy 
użyciu dĄ 'szczepieniu  pełnej surowicy. Ponieważ zaś każde białko 
obok swych swoistych c liwytników (recep torów ™  zaw iera  chwytniki  
b iałek pokrew nych ,  więc i g lobn linw ta  p reeyp i tyna  znajdzie  w roz- 
czynie b ia łka  surowiczego, gdy go użyjemy w nadm iarze .  dosta ta r  
Czną ilość cliwytników, by powstał słaby' s t r ą t ,  j a k  w doświad­
czeniach. Omówiona priłcypityna n™ dawała  strąt.ów w śurówmj' pod­
danej traw ien iu .  1’r z e z ' Sczep ie t i ie  n a to m ias t  k ró l ika  surow icą  nad- 
t raw io n ą  otrzymał,  .autor p recypity™ , s t rąca jącą  srhrowieę n ad tra -  
wion j, a  ze sk ład n ik ó w  świeżej surowicy najsilniej  s t rą ca ją c ą  euglo- 
kulfflŁ i b ia łko  surowicze, słabie j pseTidoglolmlinę, t. j. odwrotnie,  
j a k  poprzednia .  P rz y  tworzeniu się tej Ostatniej prce.ypityny mug.zą 
w E r ę  wchodzić inne  c lm y tn ik i ,  niż przy użyciu świeżej suiowiuy', 
bo p reeyp i tyna  świeżej surowicy nie"’, s t rąc a  surowioMjJ s trawionej.  
(Ibwyt.niki te  is tn ie ją  jed n a k  i w świeżejflsurowiey, skoro  prec.ypi- 
ty n a  Strawionej  surowicy s t rą ca  sk ładn ik i  surowićy świeżej. W ią ­
zanie1 prdęypityn z cralem p recypitow anetn  uważa a u to r  za  odczyn 
n iezupełny, odw racam y. S t rą t  jed n a k .  wywołany przez precypitynę ,  
m a tak  różny sk ład ,  żel ująć p raw  w iązan ia  się  pręcypit.yny z cia­
ł e m  p recypitow anetn  w p ro s tą  fo rm ułę  j ® t  niemożebne. Mostowski.

I V .  Z a p is k i le c z n ic z e  i n o w e  leki.

J o th io n u  używa się, j a k  wiadffo ioEt^lko n a s k ó r n i e . - \Jży­
cie vfe \\nętrzne  i p o d s k ó r n i ,  j e s t  wpre&ff przeciwwskazano, j a k  to 
użffsadnia P rof .  D r e s H r  {Bęsljnei- klin. Wochetfschrift 1905, 23). 
Najważniejszą  ze względów leczniczych właściwością jo th io n u  j e s t  
to, Że lek ten, zwolna wchłania jąc  się przez skórg,* u lega  m y d l e ­
niu,  przez" co związek jo d u  z zasadą  (podawany  zazwyczaj dotąd 
wewnętrznie) ,  tworzy..sięl  dopiero w samych tk an k a ch .  W  miejscu 
w ta re ia  j e s t  przez  to mccximum kcmęentracyi jodu, k tó ra  w m ia rę  
jego w n ikan ia  w tk an k i  s ta je  s i ę ‘coraz mniejszą. T ru jące  dzia łanie, 
jak ieby  mógł jot.hiou wvwtz*eć na ustrój po podaniu  wewnętrznem. 
zobojętni«,;>się właśnie przy użyciu m iskóruem  przez zmycflenie leku. 
Przeciw użyciu  •podskórnemu przem aw ia  jeszcze jego  dzia łanie  d r a ­
żniące, zaznacza jące  się m a  wrażliwszych miejscach skóry. N aw et 
je d n a k  i przy  użycia  n askórnem  jo th io n u  w sk azan ą  j e s t  pewna 
ostrożność; z doświadczał; . .bowiem na zwierzętach  wnosi D r S e r  żo 
w tarcie  18 gr. jo th io n u  mogłoby u W o w m k a ,  ważącego GO klgr. 
\ > y w o I S J ^ m i e r t e l S ®  ątrueio .  Z a leca  przeto Dn-iser. używm; jo th ionu  
raczej częściej, ale w mniejszych d aw k ach :  dziennie  nie więcej nad' 
4. gramy. W y s z y ń s k a  (M tindtsckriftf. Derm. 1905, 1 f f
używała 50  prc. lanolinowej maści jo lh io o o w e j , dz ienn ie*  po 4 0 .  
Nawet.: bez wcierania, ty lko  po posm arowaniu ,  można jod  już  po 
3 goćlz.A.stwiordzić w moczu. Skóra  znosi jo th ion  dobrze, jedynie  
czują  ąhorzy lekkie  pieczenie.  Jo th io n  nadaje  się dla cliorycn, nie 
znoszących jodu  wewnętrzn ie  i sk łonnych  do joilzicy, (aczkolwiek za­
przeczyć nie że i po jo th ion ie  zdarza ją  się przypadki lekkiej
jodzicy. Z ap a try w an ia  W . potwierdzili  w ro z p raw ach  nad jej wy­
kładem w mo.duewskiem Towarzystw ie  dorm atologiczuem  Bo g r o  w 
i Cl z 1 ą n  o w. L.

Za najlepszy l e k  ś c ią g a j ą c y ,  a zarazem lekko prz-Duwguilny 
w n i e ż y t a c h  j e l i t ,  u d z i e c i  uważa Ai E S e l l i  Y&ws. -deMi mp. 
1905 ,  4) t a n n i g.'ę;n, zalecając  u dziegi podaw ać  dziennie około 
1 g ram a ,  u dorosłyśh 2 gramy, podzielone na 4 — 5 dawek. L.

V. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

P i i s s u u a  m edicorin i i  d e s id e r ia .

łądainietn lekarzy,  k tó rego  wypełnienie jp s t  sp raw ą  piekącą, 
a p rzepisami państwowymi j e s t  dozwolone, j e s t  sp raw a  t. zw. „rady  
p r a c y “ (Arbeiimeirai). V na pewno bardzo  wielu lekarzy  nawći 
nie w ie jw B to j® st* S s  in s t / t o r y a  i że wogó.le c o s  t  ikiego istnieje. 
Tej właśnie okolicznost-i,,-će liardzo wielu rzeczy, k tó re  hlizko nas 
dotyczą, wcale n ieJAnamy, że z przysługujących p raw  niel koTzy- 
stamy, lub o nie się nie  upominamy*^' przypisać  należy, że coraz 
bardziej s tan  lekarsk i  podupada. J e d n ą  z instytucyi,  do k tórej  n a ­

leżeć lekarz  ma p raw o ,  a gdzie  mimo to nie należy, chociaż 
w bardzo  wielu sprawach ,  n. p. higienicznych, pov in ien  mieć glos 
rozs trzygający  gdzie n ie jednokro tn ie  mógłby bronić  j lku teB in ie  
in teresów całego :za\vodu lekarskiego,  —  je s t  t. zw. „ rad a  p ra c y “ .

Otóż co to j e s t  ta  „ r a d a  p ra cy "  l
Na podstawie  obwieszczenia niinisTeifitwa .bjCńdlu z dnia  25-go 

lipea 1898, Dz. u. p. p. 132, powołano do życia w m in iste rstw ie  
h and lu  t. zw. s t a ^ s ly c z n y  u r z ą d j p r a c y  (arbeilssiafisfisches A/m), 
któ rego  zadaniem  wedle §. 1 tegoż obwieszczenia j e s t  zbieranie, 
opracowywanie  i peryodyćzne  ogłaszanie  danych; ‘ odnoszących s i»  
do s ta tys tyk i  pracy  w'"cel/ich gospodarczego i społeć*mfeo ustawo­
dawstwa. I n s t y t u c j a  ta  podłoga m in is te rs tw u  handlu ,  na  zewnątrz  
j e s t  j e d n a k  ciałem samodzielnem. l ) la  pop ieB tł ja  tej instytucyi w jej 
p i^Sy iit\Co.vzou,q'' t. zw. „ s ta lą  radę  p racy" ,  do Której należą: pfro- 
wodniezący statysty,ożnągo u rzędu  pi ary, jogo  z a s tę p B ,  po jednym  
p rzo łs taw ic ie lu  m in is le rs tw a  sp raw  w ew nętrznych ,  finanśgw, ro ln i­
ctwa, hand lu ,  m in is te rs tw a  kolejowego, i p rezyden t  cen tra lne j  ko- 
lttfeyi s t a ty s tw iu e j .  N ad to  m ianu je  m itS te f f l tw o  h a n d lu ’ 2 S ,Jc&łon- 
ków wedle swęgo uznania.  Ci mianowani członkowie rady  pracy 
m ają  się "sk ładać  w jedne j  trzeciej  z przedsiębiorców, w jednej  
tnfeęiej z robo tn ików  i w jed n e j  trzeciej z (®’ób, Których fachowo 
współdziałali  i e^ w  p racach  rady jĘst pożądano, a czynnosfj  swoje 
m a ją  pełńftiśju członkowie m ianowani przez ok re s  trzechle tn i .

J u ż  w ro k u  następnym , t. j. 1899, wydaje  m in is te rs tw o handlu  
nowe rozporządzenie  pod d a tą  .6 czerwca  Dz. u. p. p. |D 6 ,  fetóiB 
zmienia sk ład  rady  pracy. 1’o.kazalo się widocznie, że w p racach  
rady  potrzebny  j e s t  doradczy g ł f r s lM ^a i t tą^sk o ro  owo rozporządze­
nie postanawia,  że do rady pracy należy powalać  i przedstawicieli  
najwyższej rady  zdrowia. N ad to  z większa™ no lićżbę m ianow anych  
członków z 24  na 30.

Zdawałoby się, skorm iin in is te is tw o handlu  jeszcze w C2ęrwen 
roku  1899 rozporządziło, że do rady  p racy  należy* powołać p rzed ­
stawicielu  najwyższej rady  zdrowia, to obecnie, [Skoro m inęło  już  
l a t  G? na  powrffo w y p i s i e  mianowanych członków rady  prąSy znaj 
dziemy nazwisko jak iego  lekarza .  Tymczasem  w uYżędowym sche­
m atyzmie  ati.stryackim {Hof&un£k\Staats - Handbuch dej' oester.- 
ungwr. M onarchTAfurPtas Ja/tr  1905) na  str .  363, g d z i ^ s ą  wy- 
mąanioue nazwislia w*zy. tk ie l i , a więc, i m ianowanych członków 
rad y  pracy, n iem a  wcalo lekarza .  iMięd^y m ianowanym i na (lingi 
trzochle tn i  okrdSłi czlonlcami zna jdu jem y 9 przedsiębiorców^ 10 robo­
tn ików i 10 fachowców. .Między tymi 10 fachowcami j e s t  9 .dok to­
rów p raw a  i j e d e n  d o k to r  teologii. L e k a r k i ,  prffetTstawic.iela naj- 
wyżs^aej rally zdrowia, niema. Kozporządzeij?e m in is te rs tw a  handlu  
z czerwca 1899 zdśfało na papierze. J e s t  to jew ć^ e  jedćn, z li­
cznych dowodową He leka rze  nie cieszą, s ię jz n y tn ią  życzliwością kół 
rządowych.

A te raz  proszę zważać, ';że zpulauiem rady  pracy  j e s t  p rz y g o ­
towywać m atorya ly  do iistawmdawstwa ó ch ro n n o igl robotniczego. 
N iedawno n. p. obradow ała  n u la  w sprriwdejEatrucia ołowiem w p rz e ­
myśle i górnictwie.  Nie mogąc sp raw y  załatwić w łotrie swrej in- 
sty tucyi ,  musiało urządzić  ank ie tę .  Ożyż je d n a k  dla zeb ra n ia  m ute-  
lwałów, k tó rych  dostarczyła  urządzona  ank ie ta ,  i wysnugia fe’ nitsli 
odpowiednich wniosków,- ra d a  [rracy nie po trzebuje  te raz  głosU fa ­
chowca, głosu l e k a r z a f  Proszę dalej zważyć, że obecnie w Au.-tryi 
j»s.t na  po rządku  dziennym reSórma nbezpie<Senia robotniczego, 
sprawa, bardzo irlizko obchodząca lekarzy, a nadto  sprawa, zag ra ­
żająca  lekarzom  wprost ru iną ,  o ileby przesz ła  w u s t iw ę ,  t. j. no­
wela p rzem ysłow a  (vifio Przegląd h i’. lJHłj?, str .  342). W  s p r a ­
wach tych ma rada- ip raey  wielki wpływ, ale w radzie  pracy  niema 
lekarza ,  bo-^głos j.feo nie . j e s t  wygodny ani dla przemysłowców 
pr^ćrtsjębiotców', u. p. co do zktrnć ,  czy wógare co do ochrony  ro ­
botników, ani władzy, n. p. co do ubezpieczenia  robo tn ików , w k tó ­
rej to sprawie  chćę rząd zabawić w filantropa kosztem zawodu 
lekarskie®). ■•:,

J e d n a k  to samo m in isB rsIwo,  k tó ro  m ianuje  członków rady  
prąęy; rozporządziło, że zam ianować należy i lekarza ,  lłfąw'0 j e s t  
po nas?ej stronie,  a  wii^j  nie prosić; ale  ż ą d ^ H n a le ż y ,  i to juk  
najrychlej,  t a k  w i n t ^ e s i e  własnym, j a k  i Ęgofu prllcujących.

- ‘Drugą, niemniej ważną sp raw ą  j e s t  us taw a  z dnia  22 g ru ­
dnia $891, powołująca  do życia Izby lekarsk ie .  §. 12 orzeka, „-że 
obwinionym służy prawo odwołania się przeciw naganie, skazan iu  
na k a rę  pieniężną, lub odebran iu  p ra w a  wyborczego, do władzy 
ąduiinist .raeyjnuj kra jow ej,  -gdyby łzba przekroczyła  z ak re s  swego 
dzia łania, lub postąpiła  sobie w sppśób.^niozgodny z u s taw ą  i prze­
pisami. W ła d za  ta m a  prawo nalegać, żeby nieprawidłowości zo­
s ta ły  uchylone,  a w razie potrzeby zarządzić  rozwnązauie Izby  i roz­
pisanie  nowych wyborów". A więc przeciw orzeczeniu Izjry, udzie­
lającej n a g a n s ł u ż y  lekarzowi p raw o odwołania  się do N am ies tn i ­
ctwa. izba  oężekła,  żo j)ś,dęn z jej członków postąpił  w pewnej
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spraw ie  ii'egodnio, niehonorowo, a  N am ies tn ic tw o^Ję tó re  się p rze ­
cie k ie iu jo  nie względami iia-godność-fcawodowii,  ( t rudnoby  naw et  
było (żądać czegoś podobnego od re fe ren ta -u rzędn ika) ,  —  alr. wzglę­
dami na  ustawę i przepisy, obowiązujące w państw ie ,  może dojść  do 
wręcz odmiennego wyniku. A  Jfó) ty lko  dlatego, że' inną  m ia rą  mie­
rzy sp raw ę  Izba, a  inną  Namiestnictwo. Izba względami na  godność 
zawouową, i?amieAtnict\vo ustawą. T ak  już  n ieraz bywało w p rak tyce ,  
a  Chodziło w tak ich  sp raw ach  nieraz  nie o honor,  lub też by t  jednos tk i ,  
a le  o honor  i byt całego zawodu. W sz ak  głośny był niedawno śjiór 
między Izbą  lek a rsk ą  w iedeńską  a NawidStnicw em  Ausfyyi Niższej 
Kiedy ajenci handlowi protokołow anych firm postanowili  założyć za­
re jes t row aną  K asę  zapomogową; rodzaj Kasy .chorych, Izba  l ek a rsk a  
wjedeńshra, s ta jąc  n a  s t raży  godności s tanu  l e k a r sk ie g o ; 'z a b ro n i ła  
lekarzom  fl»vojejgp o k ręgu  przyjmować porady  w i ty c h  k a sa c h .  W y ­
chodziła z ^tego p u n k tu  widzeniu: Z are je s t ro w a n e  Kasy zapom o­
gowe nie m a ją  ustawowego obowiązku leczyć bezpłatn ie  swych 

njzłonków, m a ją  ty lko  obowiązek udzie lać  [zasiłków pieniężnych. 
A skoro  ta k  je?f>,v{i gdy n ad to  p rzejm ow anie  posad w tych  KasaŁh 
grozi us&cierbkiein całem u stanowi, Izba  zab ra n ia  lekarzom pra -  

bgpwać w tych K a sa ch ,  a  opornych  będz.e ścigać, i  cóż się stało ? 
Znakż li . js ję  tacy  lokarze, którzy posady przyjęli .  Izba nałożyła na  
nich k a ry  —  a Niun ies tu ie tw oSjdo  k tó rego  lokarze  się  odwołali , 
zniosło i ka ry  i całe wogóle orzeczenie IzlA* bo wedle zdan ia  N a­
miestn ictwa s tanow isko  Izby nie pozwala Kasom dokonać  tęgo, na 
feo u s taw a  K łśoni  pozwala, (ale  do czego nie zinasjiiSk. Izba. się roz­
wiązała  —  nowe wybory  i daTfj to sarno błędne koło.

I n s ty tu c ją ,  k tó ra  p rzypom ina  naszą  Izbę lek a rsk ą ,  j e s t  Izba adwo­
kacka .  W ład zą  n a d S r c z ą  Izby adwokackiej  j e s t  je d n a k  nie władza ad ­
m in is t racy jn a  kra jow a,  ale najwyższy t ry b u n a ł  państwa.  Jeśl i  więc jak iś  
w Izb ie1 skazany  adwokat ,  ,ćy,y cała Izba odwołuje  się d o - t rybuna łu  p a ń ­
stwa, tojśię zwraca  do ludzi, k tó rz j f t a k  samo myślą, t a k  samo na rzeczy 
p a t r z ą  i tą  'samą m ia rą  mierzą. Gżlotiek t ry b u n a łu  pań s tw a  na pewno 
tak ie  sanfe 111:1 pojęcia o honorze  i godności zawodowej adwokata ,  
j a k  Izby. A oficera d b w e g o ż  nie sądzi sąd cywilny?  Bo ludzie cy- 
w ln i  inne m ają  pojęcia o honorze,  j a k  wojskowi: to ‘co nie rażi
ćywiluego, mo#ę być bolesnem dotknięciem  lionoru woj skowego.
.Cjw.liy się k iedykolw iek  'Zgodziło państwo, żeby w sp raw ach  ho­
noru  sądził  oficerów sąd  cywilny;? Alo godzi się  spokojnie  na  to, 
że sp raw y  honoru  leka rzy  sądzi p rawnik .

A w|«e Izby dom agać  się  powinny w ceiu ra tow an ia  godności 
własnej i całego zawodu, w celu rozpętan ia  sobjo r ą k  do pracS, — ■j 
u s tanow ien ia  władzy nadzorczej,  sk ład a jąc e j  się  z lekarzy  —  a więc 
ludzi, k tórzy  z rozum ie ją łęskar iążego  się  i jego położenie w społe­
czeństwie. W tedy Izby lek a rsk ie  sku teczn ie  będą  mogły bronić  in­
te resów  swego zawodu.

W reszc ie  bardzp- doniosłą  dla całego s ta n u  byłoby rz e |z ą ,  
gdyby lekarze ,  szczególnie starsiy żartem dojjwiadczeńsi i już  p r a k ty k ą  
n ie t a k  bardzo jfs ię  zajmujący, brali  j a k  nąjB&rszy udzia ł w życiu 
publicznem, a więc kandydow ali  do rad  m ie jsk ich ,  powiatowych, 
Sejmu, p a r la m e n tu  i t. d. K andydu jącego  leka rza  powinni ko ledzy  
zawodowi popierać  przed  wszystk imi innymi i za to obowiązywać 
do obrony in te resów i godności zawodu. Ivandydaci|-żaśj, osiągnąwszy 
m andat ,  p iw  inni zab ierać  głos zawsze, k iedy  mowa o zdrowiu pu- 
bliczuom i lekarzach ,  powinni s mównic publicznych wykazywać spo- 
łecżoństwu, j a k  wielkich ofiar wyrąma  od l ek a rzy  i j a k  w z am ian  
za to nic im nie daje . W  c ia łach  us tawodawczych dałoby się  p o ­
p ierać  sku teczn ie  bardzo  wiele spraw, j a k  p o p a t r z e n i e  wdów i s ie­
ró t  po lekarzach ,  k tó rzy  padli  ofiarą w wykonyitóiniu obouńązków 
swoich, w w a lc e , z zariitą ,  zaopatrzebio  lo k ar /y  na  s tarość,  c h o ćb y  
na wzór zaopa trzen ia  n i  śtiifiosfc robotników i t. d. i t. d.

jł \Siahr.

V I.  Wiadomości bieżące

Krakóu:tlldnia 21 iirzeinia.
* Nowowylirana Izba lekarska wscliodnio;'ghlicyjska odbyła po­

siedzenie dnia 16 b. nu. ,ija którem ukcmstj tuowału się na  następne 
trzocblecie. Prezydentem Izby wybrany został dr. ł e s te  u b u r g , wice­
prezydentem dr. T a t a r c z u e h ,  członkami wydziału :  dr. K o w a l s k i ,  
dr.  M i k o ł a j s k i ,  dr. P a p e e i prof. dr. S i e r a d z k i ;  zastępcom' wy- 
dzia lówych: dr. M e l i r c r  i dr. M o s k o w i e ? . .  Delegatem do krajowej 
Rady zdrowia wybrany został dr. F i a s n i e W i c z ,  a jego zastępcą dr. 
S m o l a r s k i .  Do kom is j i  kontrolującej weszli:  dr. Z a s a e k i  i dr. 
Ż u k o w s k i .

* Dnia 10 pąździelniKa prol. B u j w i d  rozpoczyna w zakładzie 
higieny k u r s  d w u t y g o d n i o w y  d l a  l e k a r z y  „O cholerze".  Dla

lekarzy rządowych wszelkich kutęgpryi jes t  rzeczą wielkiej wagi zapo­
znać się z iia jnowszemi metodami H z p o m k w a n ią  zarazka  cholerycznego 
i sposobami zapobiegania epidemii cholery; w tym celu prof. R: zamie- 
fiia poświęć ć szczególną u w ag ęr j r^poznaw an iu  zapomoeą aglutynacyi,  
oraz szczepieniom ochroni\y.m O tyeb zamierzonych wykładach prof. 
R u j w i d  uwiadomił ministra oświaty: rządowi powinno bardzo zale­
żeć na  szybkięm i pełąrtem rozpoznawaniu cholery', przeto byłoby rze­
czą uzasadnioną,  aż.eby lekarze rządowi, udający się na ten kurs, 
otrzymali odpowiednie dyety. Zapisywa^sięupna kurs należy w zakła­
dzie higieny (ul Strzelecka, 7).

* Prof. B u j w i d  z a w ia d am ia , że pos.ada w zakładzie surowicę 
wysbkow-artościową TM# rozpoznawania  cholery zapomocą aglutynacyi,  
oraz szczepionki przęciwcholeryćzne.

* Dr. R y s z a r d  U r b a n i k ,  dyrektor, szpitala w Tarnobrzegu 
(Galicya), uprasza  autorów prac polskich z zakresu chirurgii o łaskawe 
nadsyłanie  mu odbitek, jakoł,sprawozdawcy z polskiego piśmiennictwa 
chirurgicznego do (Roczników 1 t i ldebranda“

* Cholera w Galicyi Ograniczyła się na  razie do znanvch paru 
przypadków w powiecie mieleckim. Po B rz ąd z o n y eh  przygotowaniach 
i ostrożńościacb możnaby było śmielej patrzeć w przyszłość, gdyby nie 
nowe ognisko nledalekpUgranic Galicyi,  mianowicie  nad Bugiem na 
Wołyniu , gdzie według „Kuryera warszawskiego11 zapadło na urżęjdo- 
wni'e stwierdzeń cholerę 10 osób. „La Semaine medicale" wytyka 
rządyyni rosyjski miu, że rozwiązywał Zjazdy lekarskie,  poświeraone 
choljffize nie dopuszczał lekarzy do żadnej akcyi zapobii gav/czej| i przy­
gotowawczej;  a  ..Deutsche medic. W ochensćbpfl"  (Nr. 37) zes ta1wia pa­
ragrafy międzynarodowej paryskiej konweneyi sanitarnej z grudnia  1903, 
zobowiązującej państwa podpisane do w/.ajefnnego cotygodniowego [za­
w iadam iania  p wydarzonych przypadkach chorób zakaźnych, z biule­
tynami rządowymi ros. z r. bież., stanowczTS twięrdzącymi, że ,w  Ro­
s j i  nie było ani jejjnego przypadku c.nolery". Te kłamliwe zapewnie­
nia,, stały się istotną przyczyną zawleczenia epidemii do śtt /dkowej 
Europy i i u l & g o  wytwarzan ia  się jej ognisk w rozmaitych pun­
ktach. „Deutsche medic. W ochenschrift“lEapy tu je  kanclerza, co uczyni, 
ażeby Rosya wypełniała międzynarodowe zobowiązania,

* „Centralny związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego" po­
daje do wiadomości,  że w Biąłej p o w s ta n ie ^ a  parę miesięcy fabryka 
przetworów '.chemicznych, leczniczo-sanitarnych i technicznych. Na 
czele Stowarzyszenia udziałowego z ograniczoną odpowiedzialnością 
s tanę l i '  E u g. Ś w i ą t k o w s k i  magister farmacyi aptekarz  w Białej, 
B o i .  B e d n a r s k i  dr. filozofii, chem ik ,  spółwłaściaról firmy A. Ma n -  
d u k w Warszawie i W l a  (\f B r o d  ac  k i dyrektor powiat. Towarzystwa 
zaliczkowego i filii Banku kraj. w Białej. Fabryka pod firmą „Beskid" 
wyrabiać zamierza tylko najnowsze środki antyseptyczne i desinfek- 
cyine, dokladnieffebadane co do dobroci i wartości. Drugim rodzajem 
aitykułów, które „Beskid" gamierza  wytwarzać,  są przetwory chemiczne, 
mające zastosowanie  w aptekarslwie . By wyroby „Beskidu" wchodzące 
w zakres środków lls /.niczych, stały zawsze na poziomie wskazanym 
przez postęp naukowy, óńganizatorowie przedsiębiorstwa postanowili  
przyciągnąć zawodowe siły naukowe do udziału i zapewnić sobie ich 
pomoc: a  w ten spó^pb przez nietistanne ulepszenia swych wyrobów 
i przez śc.słą korrtrolę nad wytwórczością uzyskać trwale podstawy 
rozwoju Ponadto organizatorowie weszli w układ z firmą „A. M a n d u k "  
w Warszawie, której pfzćtwory chemiczfio-farmacęjutyczne są już  roz- 
powszachnioĄe w Królestwie i R o s y i ; firma ta oddaje  „Beskidowi" ł e -  
preze'hta,(jyę i wyłączną sprzedaż na  Galicyę i fcesztę krajów koronnych. 
Wreszcie „Beskid" będzie wyrabmsjBaały szereg środków technicznych 
do konserwowania  drzeSyja, oleje wiertnicze, tłuszcze i pasty do pasów, 
l in;  dalej wyskok, naftę w stałej postaci do palenia i do p rania  itd. — 
Wysokość kapitału zakładowego oznaczono na 100,000 K. — Udziały 
po 500 K są imienne, płatne? w powiatowem Towarzystwie  zaliczkowem 
w Białej. Statutem zastrzeżono minimalne 4 '/2 oprocentowanie.  — Na 
przedsiębiorstwo to, pierwsze nie tylko w Galicyi',. lecz i w całej Au- 
stryi. zwrAćamy uwagę czytelników, a : 6 ,pus,czeniu fabryki w ruch 
doniesiemy w swoim czasie.

fS .)  Bezpłatne leczenie zębów u dzieci szkolnych postanowiła 
wprowadzić Rada miejska w MfiTlmzie. Wogóle na  polu higieny szkol­

nie} Rada  tego miasta  dowodź} niezwykłej ruchliwości:  już w r. 1903 
powołała  do życia instytucyę lekarzy szkolnych, a  jeszeże pijzedtim 
zaprowadziła  udzielanie dzieciom szkół miejskicu kąpieli, a  uboższym 
prócz tego środków naukowych, jak książki, zeszyty i t. d.
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* Między 27/VIiI a AuI;X zaszedłjigiś ii  przypadek o s p y w Chrza­
nowie, oraz stwierdzono d s u t k o w y w powiatach : brzeżańskim. 
brzozowskim, kamioćferkim, nadwórniańskiin. sokalskim, stryjskim (po 1 
gminie)1.; NoJvych przypadków c li o 1 e r y w Galicyi nie stwierdzono.

M ia n ow a n ia : Dr. B u  r g e r  m ianowany profesorem nadzw otyatryi 
w Amsterdamie. Dr. R u s c a — profesorem chirurgii w Barcelonie. Prof. 
H r a w y s o c k i j  — k ierownik .-m  medycyny doświadczalnej — w Pe­
tersburgu.

N e k ro lo g ia . W. S .sh a  p e r  nadzw. prof. przy ąnat. Instytucie 
w Berlinie, zniari we Wrociawiu w a l  r. życia. I)r. K o h I s e h iit  t e r, 
prof. wewu. medycyny, zmarł w Halli, licząc lat  67.

B ib lio g ra fia :

- N ow iny lekarskie  Nr. 9. M i ę s o  w i c z :  Przyczynki do nauki
0 sprawach septycznych.

— Głos lekarzy  18 zawiera: Dla wdów i sierót po leka­
rzach. — Rozwój Kas chorych w Austryi.  — Dziesięciolecie Izb lekar­
skich (c. d.). — T-Iistorwa sporu lekarzy z technikami dentystycznymi 
w Austryi (c. d ). — Odcinek.

— M edycyna  Nr-D36j P l a t a  u i K o e l i c h e n :  (3 rozsianych 
sprawach zapalnych w ośrodkowym układzie nerwowym. M u L cr-  
m i l c h :  Kilka uwag o. teoryach odporności (c. d.).

— K ry ty k a  lekarska  Z. 8 i 9. P r ę g o  w s  ki :  W sprawie no 
wych badań psychologicznych R z  ę t k o w s k i :  Szkoła pielęgi iarstwa. 
L a c h s :  Kilka wiadomości o Jakóbie, lekarzu W ładysława Jagiełły.

— Zdrow ie  Z. 9 M i l e w s k a :  Sm iertę lność  u dziuci wiejskiih
1 jej przyczyny. P u ł a w s k i :  Kąpiele tanie im. Boi. Prusa w Nałęczo­
wie. P r z y r z y c ho  w s k i : Sta tystyka zakładu kąpielowego przy fabryce 
braci l f l i f t r .  Szlenker i TeiBer.  P o l a k :  Kwesty.onaryusz w sprawiifi 
higieny wsi,

— Gazeta lekarska  Nr. 35. G l u z i ń s k i  L. : Wpływ dziedzi- 
łcznośoi na  występowanie zapalenia płuc. K i j e w s k i i-.-irrzyczynek do

chirurgii płuc (dok.).
— O asopis.dekafu ceskjjch NrS6i7. Ki ml a :  Latenlni hypoplasie 

vrozenó slożimif!j organu żlażovych ph  yrożene pfijici (dok.). S e h e- 
r e r :  Vrozene vady srdjpni ve vekn detskem (c. d.). N o v j  : O mimo- 
delSUmm tóliotenstyi (c. d.).

— IriecnicĘi~Vie$tiiik  Nr. 9 M a t k o  v i ć :  Tektonićna conjucti- 
va lna  keraloplastilra.  T h i e r r y :  Ulcera crusis. M a r k o y i ć :  Sto g | e -  
kuje kriminalista  od lij>eniekog$vjeśtaka? B e l o h l a y e k :  Styptol i li- 
jećenje krvavenja  maternice.

— L a  PreSse n iedbale  Nr. 71. L a n d o t i z y :  Medycyna społeczna 
Uwagi nad zastosmyaniem i doniosłością ustawy, odnoszącej się do 
obowiązkowego zaopiekowania się starąarni, kalekami i iiieul&człoliiyini, 
pozbawionymi środków do życia. L e w :  Szczepieni" prz^ćiwcholeryczne 
i przeciwmorowe Haffkina. — Nr. 72. E s k a t :  Groźny krwotok z nosa 
u miażdżycowych Topografia ognisk. Leczenie miejscowe': W e i l  
i CJefgk: Białaczka u zwierząt.

— Serlin er  k lin . W ochensB m ft  Nr. 37. B. B a g i n s k y :  Ocena 
wypadku w otyatryi.  M e y e r :  Doświadczenia z bezmośredniem bada­
niem górnych dróg oddechowych. C u r s  c h m a iFii: CzęśeiSva myoto- 
nia z pozorami zawodowej nerwicy i porażeniu. W a s s e n i i e y s i r :  
PrzyczWjek do działania 'nasennejM przetwory — izopralu. M o r e s c h i :  
Przyczynek do nauki a „untykóm plim entaeb“. S c h l i i p f e r :  Światło- 
twórczość krwi. B t i e k e :  O wzroście fizyologicznym i patologi­
cznym (dok.).

-  W iener k lin . W ochenSchrift Nr. 37. K r a u s  i P r a n t -  
s c h o f f :  O stałem zńąciiudzemu się krętka bladegedw tkance kiłowej 
człowieka i małpy. Me r k ;  P ierwotny rumień ionibardzki w Oberintalu. 
S t f e i n b i i c h e l ;  O powikłaniach włókniaków macicy, osobliwie b skrę­
cie szypuły z ciężkim krwotokiem wewnętrznym. K i r k o v i c :  O prze- 
ciwgośćcowein i przeciwnerwobolowem działaniu inaretyny.

Deutsche meii. IVoehensc.hrift Nr 37. R i e d e l  GieTne zy­
gzakowate przy operacyi zapalenia wyrostka robaczkowegtl  Do l l i n -  
g e r :  Siałe wyniki pó operffcyjnem leczeniu raka  w peszteńskiej klinice, 
ch iruńp& nej Nr 1 — G i e r l i c l i :  Zanik jąde r  , nerwowych) u dzieci. 
M e y e r :  Przyczynek do nauki o samoistnej opuchlinie u osesków. 
S c h o l t z : 4 0  wykapaniu krętkyw w kile. E a b r y :  0  krętkach w kile. 
B a i l :  Związek między „fłgresywnością" a substancyą  ciała bakteryi. 
A ' x m a n n :  Lec/enie  światłem i inasfią  zapomocą gorących promieni.

— M iinchener med. W ochenschrift Nr. 37. C o n r a d i  i K u r- 
i>j n w «• i I . Samoistne  wstrzymanie  wzrostu bakteryi wskutek samoza- 
lrucia. Z i e l e r :  P a to g e n n a  rozciągających siej prążków skóry. B l e i b -  
t n e u :  Dwa osobliwe suostizeżenui pr/.y płonicy. Qf f e i ' g e l d :  Lecz'ęńięJ 
chorób ginekologicznych tiosii iauuną. K s a u :  Przypad»k gruźlicy pro­
sówkowej z posocznicą ,'g.ronkmycuwii i uiężkiem krwawieniem skó.rnein. 
S t e i n h a u s :  Prątek błofn&y rzękomy jako  czynnik wywołujący ropnia 
mózgowego. M o ę s hi.ruiigg e r : Leczenifeszapalenia jeli ta  ślenaJgadH e t : 
Objawy ropoloku jamy Highmora. W e d e r h a k e :  Barwienie osadu mjyM 
czowego i wypociny, I f e r t i g :  Urazowy wrzód żołądka. A r o n li e i m : 
Stosowanie balsamu peruwihńskiegt) w leczeniu ran i przewlekłych 
wrzodów podudzia.

R e d a k cya  o trz y m a ła : P u ł a w s k i .  1) Go to jest cholera  i jak  się 
od niej. bronić ?1 |)  Kąpiele tanie im. B. Prusa  w Nałęczowie.  — Fizy- 
kat m. Lwowa : P o u c ^ n ie  b cholerze. P a l m i r s k i :  O cholerze i walce 
z. mą. P a l m i r s k i  i /  . e b r o w s k i :  O płonicy pod względem bakteryo- 
lqgicznvm i o surowicy płoniczej. F r i e d b e r g :  Krótkie popularne po­
uczenie o cholerze. B o g d a n i k :  Skręt sznurka  nasiennego.

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniow ego o ruchu ludności 
miasta K ra k o w a 11.

W tygodniu 37 (od dnia 10/TX do 16/Ia) urodziło się  dzieci: Kywo: 
chi. 28, dziew. %% ' rneży w o : cbl. — , dz. 2, — Zmarło : nnfcjseowych: 
jflęż. 7 kob. 16; zam iejscowych: męż. 9, kob. 11.

Przyczyn a  śmierci: 1) niedostateczny rozw ój: miejscowych 1, 
fobcySh —. A}) gruźlica: miej. 7, draj-i. 3) z.apalfętńe pług:*: miej. 2. 
ob. 1. 4) dławiec i b łon iia :  miej. — . ob. 1. 5) krztusiec: miej. — , 
ob. —. 6) ospa: miej. — , ob. —. 7) płonica miej. — , ob. — 8) odra: 
miej. —, ob. — . 9) dur osutkowy: miej. —, ob. — . 10)' dur  b rzusżńy:1 
miej. —, ob. 1. 11) czerwonka: miej. —, ob. — . 12) R u d e r a  azya- 
tycka: miej. —M b .  — . 13), chole’iićt dzieci:  miej. 4, ob. —. 1L) flfo-
lera swojska: miej. — , ob. —. L5) gorlraźka połcMSyą: miej. —, ob. — . 
16) zakażenie p rzy ra n u e : miej. —, piJ. —. 17) inne choroby z a k a ź n e : 
miej. — , ob. —. 18) choroby przetiiesioife żśjizwiorząt: mipj. — o b . — . 
19) krwotok mózgowy: miej. — , ob. 1. 20) choroby narządu  krażema: 
miej. l,3Łb. 1. 2 H  n o w o tw o ry : miej. 3, feb. 5. 22) inne przyczyny
śmierci na tura lne j:  iniejr. 5, ob. 4.. 23) śmierć p rz y p ad k o w a :  miej. 
— . ob. 1. 24) śmierć gwałtowna: miej. — , ob: 1. Razem . mi jsco- 
wyeh 23, obcych 20.

R edak to r  odpowiedzia lny: l)i\ August Kwaśnicki.

N a j l e p s z e  s k u tk i  w n ie ż y ta c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o t e ż  d ro g  
o d d e c h o w y c h .

Prospekty rozsyła na  żądanie Brunuen - Unternelnnung Krondorf be i 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 31.
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Duotal , ,H eyd en “ , zupeł- 
WĄ 1 1 io bezwonny i bez smaku

przetwór g w aj a k olu, zawiera 
przeszło 90°/0 związanego, w ustroju uwalniającego się, przeto dzia­
łającego gwajakolu, przeto jeszcze raz więcej, niż wszystkie inne 
na wzór duotal u wytworzone środki. Nie nadżera;  n ietru jąey; n a j ­
wrażliwsi chorzy znoszą go dobrze i chętnie zażywają. Wyborny lek 
w gruźlicy  płuc i p rzew lek łyc h  n ieżytach  n arzą d ów  odde­
chow ych . Odkaża je l i ta  w durzę i nieżyc ie  j e l i t .

Płynny związek salicylu, 'ba­
nie, szybko skuteczne w cie-  

________     r a n i e  we wszelakich cier­
pieniach g o ść c o w y c h  (pół-na-pół z oliwąb Jes t  bezwonny. Z z e w ­
nętrznych leków salicylowych najm niej drażni skóro, bo nie za­
wiera formaldehydu. Nie działa ubocznie n a  żołądek, serce, nerki.

Płynny, łączy w sobie dzia­
łanie salicylu i kreozotu. Do 
pedałowania w róży tw a -  

rzy, zap a len iu  g r u czo łó w  l im fatycznych  i z o łzo w em  ich 
obrzm ieniu .

Próbki i p iśm ien n ic tw o  r o z sy ła :  2d

Chemisciie Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

jgg 1902. Vy,śkov. Srebrny l.tfedal wystawy. Vyskov, 1902.

Lininientum Mentholi Chloroformiatum
compos. (Lin. montbołi chlorof. coinp. aptekarza  Fr. Sedlaeka).

Mag. farm. Franciszka Se  d 1 a  ć k a. aptekarza  w Kyjove (Gaya) na Mora­
wach, odpowiada swym składem i ceną zupełnie wymaganiom ustawy, 
a jes t  znakomitym środkiem w g ośćcu ,  dnie,  gośćcu mięśniowym, w b o ­
lesnych cierpieniach narządu słuchowego, w nerwowych bolach głowy 
i gosccowym boln zębów, przeciw zwiotczeniu mięśni po wytężającej 
pracy, długich pochodach i wycieńczających chorobach, w bolesnych c ie r­
pieniach nerwów na tle kiłowem. W chorobach żołądkowych i kobiecych
oddaje li ni men tum jako wcierania w związku z okładami Priessnitzowski-

mi znakomite usługi.
L iu i ine i i tu in  m en th o l i  c h lo ro f .  coinp. j e s t  p r a w n i e  
z ab e z p ie c z o n e  od naśladowali znakiem ochronnym, obok 
podanym i zaregestrowaną nakrywką flaszek. Należy 
żądać i zapisywać zawsze wyraźnie L iu im .  m e n th .  c h lo ­

ro fo rm .  compos. orig. Fr. Sedlaćka. 155

S k ła d  g ł ó w n y  d l a  A u s t r o - W ę g i e r  prócz Czech, Mo­
raw i Śląska B r u n o  R a a b e ,  Wiedeń V /l,  handel leków 
i chemikaliów en gros, Wehrgasse 16; dla Czech, Moraw

i Śląska M ilde  & R ó s s le r ,  handel leków i chemikaliów en gros w Pradze.
C en y : W ielka fias/.ka K. 2*40, m a ta  K. 1*20. — Z am ów ienia pocztą wy- 

sy ia  tię  natychm iast, Mniej niż 2 flaszki n ie  w vsyta »ie.
■■■ "  L ekarze, utrzym ujący ap teke  dom ow a, otrzym ują 3 0 %  opustu , ^

Słownik lekarski polski Opracowali z polecenia Towarzystwa lekar. krak, Prof. Dr. Tadeusz Bro- 
wicz, Stanisław Ciechanowski, Stanisław Domański, Leon Kryński, przy 
współudziale To w. lek. warsz., Wydziału lek. To w. przyj, nauk w Poznaniu, 
oraz wielu lekarzy i przyroda, poi. Kraków, 1905, Nakładom To w. lek. krak. 

Wielka 16° stron X +  762. Cena w Austryi za egzemplarz trwale oprawny 20 koron, z przesyłką pocztową 21 koron. W Niemczech za egzemplarz
trwale oprawny 20 Marek, z przesyłką pocztową 2L Marek. W Warszawie libs. 8,50, z przesyłką pocztową Iibs. 9. 166

Do n ab y c ia  w A dm in is tracy i  „ P R Z E G L Ą D U  L E K A R S K I E G O " ,  Kraków, W ie lopo le  4 ,  o ra z  w T o w a rz y s tw ie  l ek a rsk iem  w Krakowie 
(R adziw ił łow ska)  i we Lwowie.  — W  W a r s z a w ie  sk ład  główny w k s ię g a rn i  E. W E N D E  i S P .

----------- - — Sar. guineJ
(w pigułkach). Lek, polecany gorąco przez bardzo wielu lekarzy słowem i pismem, wypróbowany od lat  wielu, znakomicie 
działający przeciw n ied o k rw is to śc i  i błędnicy, j a k  również jako  wyborny środ ek  w zm acn ia ją cy  li ozdrowieńców.

  =  P rz e tw o ry  sanguinalu ET —
(w pigułkach) z kreozo tem , g w a ja k o le m ,  Natr. cyn n am ylic . ,  Extr. Rhei, jod em , k w a se m  arsen . ,  k w a se m
- - - - - v an a d yn .,  ch in iną, Am. ich tyo lem , lecy tyn ą ,  znanej s it y  i zwanej wartości leczniczej. - - - - -

 - = -    Liquor Sanguinalis K r e w  cl    ■-=
trwały, płynny BungtiinalkjW. gliceryny), p r sy je m o ę g ^ jp a k n .  Liquor S a n g u in a l is  m a lto su s ,  Liquor S a n g u in a l is
- - - - - - - -  cum Lecitiiin.,  Liquor S a n g u in a l is  cum Vanadin p en to xy d at .  - - - - - - - -

—  Tannoform  -----  P rz e tw o ry  tannoformu —  ==
- - - - - - -  - Zasypka tanno formowa — maść tannoformowa — mydło tannoformowe. - - -  - -  - -  -

 — ■ =■=-- [vg i t i  n ..... .........   =
nowa zarób k a  m aści,  wprowadzona do lecznictwa przez Dr. J e ssn er a ,  nadająca się do wszystkich prawie leków 
- - - - - - - - - - - - - - - - i  tworząca świetne maści. - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  -

 ...............    : V a p o r i n   1
rzeczywiście nieszkodliwy/,ww.ybko diinłajacy i przynajmniej przebieg choroby, skmcający i napady łagodzący, u lub iony
................................- ..........................................- lek  p rzec iw k rztu śco w y .  - - ................................................... - - - -

   P r ó b k i  d l a  p p .  l e k a r z y  d a r m o  i o p l a t n i e .  ---------------------------------------------------------

Fabrik  pharm. Praparatc. KÓi_N, a. R. Eifcłstrassc Nr. 33.
|  179
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SYRUP E Y PO PH O SP B IT
corap. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05, wapnia 0 1 0 , 
potasu 0 0 6 , sodu 0'06, chininy OOOp. i stiychiny 
0 00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 
farmakopei Unit. St.

S. K y p o p h D s p h it  c o r a p .  Dr. Eyger S f §
kiem w przypadkach niedokrewm ści, neurastenii, 
rozm aitych schorzeniach narz. nerwowego, w  k rzy­
w icy, zołzach jest nieocenionem tonicum dla ozdro­
w ieńców ; bywa też podawany w pierwszorzędnych 
klinikach, jak w klinice Radcy dworu prof. Krafft- 
Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, prof. Mra- 
ćeka. prof. Jendrasika, prof. Itosthorna i t. d.

Cem za jedną 600 gramową flaszkę 4 koron 80 tiaL 
za jedną 250 gramową flaszkę 2 korony 40 haL

Główny skład: dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Mikola- 

scha we Lwowie —  dla Gahcyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny sk ład I wyrób

Apteka „Reichspalatin
Budapeszt, VI, Waitzner Bolevard 17.

a

Bazylejska fabryka chemiczna, Bazyiea (Szwajcarya).

wy- najszybciej działający i najpewniejszy lekł*\/OT 1113. przeciwgorączkowy i kojący ból, szczegól- 
J  nie w rwie kulszowej i innych nerwobólach.

\ T £  r\ najlepszy^środek zastępczy zamiast jodo-
V  l U I U i  1 1 1  formu, bezwonny, dający się wyjałowić.

■j-ą, i (nukleina żelazawa), nie ulega dzia-
J p  3 - t  0  ^  d l  *an ' u s°ku żołądkowego, nie spra-

' wia zaburzeń żołądkowych.

Q l l  I t 1 I T * A |  zastępujo zupełnie Ainmonium sulfo-ich-
O U 1 1  L I  1  U l  thyolicum.
P iś m ie n n ic tw o , p ró b k i le k ó w  i w s z e lk ie  w y ja ś n ie n ia  na żądanie.
A n typ iryn a  zupełnie czysta.
F en acetyn a  krystaliczna i w proszku.
K w as a c e ty lo s a l i c y lo w y  najczystszy.

Skład g łó w n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :
C a rl B arolin, W iedeń, VII i, A p o llu g a s s e  8.

------------  T e le fo n  7 9 9 2 .  ------------- 52 I
U P RA S ZA  s i ą P P  LE K A R Z *'

Z A P IS Y W A Ć  Z A W S Z E

W

Z q *

\ S i f IL IS IE  o r g a n i g i ^ ^

co JE E 3 H

4 0 ,  R u e  
B o n a p a r t e  j

RA BIS

J e d y n e  z e s p o la ją c e  s ię  z  orga,n izm exx.i i  s k u t e c z n e .

L aboratorium  ch em iczu o-tarm aceutyczne  
EUGENIUSZA M ATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne:

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp).
w  d zia ła lności Id e n tyc zn y  z  S y r. Fellow a, D ra  E g g e ra  itp.

N ieocen iony ja k o  tonicum  W przypadkach niedokrewnośei, w cierpieniach narządu nerwowego, 
krzywicy, neurastenii itp. Zaw iera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, fostor, strychninę, 
kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemiczny podany na każdej flaszce. 
Ferrophosphat Matuli wydaje się jedynie w aptekach na przepis lekarski. Cena za flakon koron 2. 
Sposób użycia: 2—3 razy dziennie łyżeczkę od kawy w  1j i szklanki wody. Do nabycia w #

wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomenthoicwa).
Zawiera cia ła lotne jak:  olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol i tp . ,  któro 
przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają  jednolitą masę, łatwo dokładnie 
wetrzeć się dającą. W  ożyciu przyjemny, o miłej woni. Działa znakomicie w bólach reumatycz­
nych różnych postaci , specyalnie w reumatyzmie mięśniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. 
W działaniu szybki i często pewny nawet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. 
Skuteczność Sapomentholu stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie,  jakoteż badania, czynione 
na klinice wiedeńskiej na oddziele III, Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, 
poczem owija takowe watą  lub flanelą, Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za mały 
słoik K. 1*40, za duży K. 5. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w cesarstwie rosyj- 

ekiem przez zatwierdzenie Rady Lekarskiej i Minist. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem to ry  chinowej królewskiej i  gorzkich korzeni na  koniaku francuskim . 
W y b o rn e  ja k o  „S to m a c h ic u m 11. Działa wzmacniająco, ułatw ia traw ienie, podnieca i zwiększa ape­
tyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemesis grav .darum “ wywiera zbawienne skntki, 
wstrzym ując wymioty i  nudności. D la cierpiących na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, 
a  to: 0 35 w 200 gramach. Sposób użycia: Bezpośrednio przed jedzeniem  kieliszek. Cena małej flaszki 
K. 2., większej K. 4. Do nabycia we wszystkicn aptekach.

U p ra sza  się celem  o trz ym a n ia  w y ro b u  w ła ś c iw e g o , p rze p isu ją c u żyw a ć  za w sze  fo rm u łk i: 
o r i g l n a l  M a t u l a .  Nazwy, m arka ochronna i ooakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki 
dla Panów Lekarzy gratis i franco, przesyła Laboratoryum  i F abryka  przetworów farmaceuty* 

cznycL Eugeniusza Matuli w  Badomyślu k o ło  Tarnowa. 163/4.

■' îńeoMosYuMCHorae f̂e, 
!?<>.* * dtanctifocaw A M  
■?eyccNi"-ZA matuj w
y^R A D O M m u 'MELKiM>s$
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NORMALNE W O D Y  M INERALNE
WEDŁUG PRZEPISU

P r o f .  Dr.  W.  J A W O R S K I E G O  w  K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . JAW ORSKI).

Wyrabia Rządowo u p ra w n io n a  fabryka W yrabia R ządow o u p raw n ion a  fab ryk a

Ł  R Ż Ą C Y  i CHMURSKIEGO w KRAKOW IE, ul. św. Gertrudy 1. 4.  (Telef. Nr. 227).
a )  Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

UW AG A: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jes t  na  etykietach rysunek ryby ze strzałką.
Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie tychże wód przesyłamy na żądanie franko.

N r. W o d a  l e c z n i c z a h a l . N r . W o d a  I c ^ n i o z a h a l .

I N o r m a l n a .............................. flaszka *A 1. 40 X I I Jodow a słabsza . . . .  'las: ka ■i • 1. 50
n Alkaliczna słabsza . . . 30 X I I I Jodow a m ocniejsza  . . „ 1. 50
ni A lkal iczna  mocniejsza 35 X I V Brom ow a słabsza . . .  „ "A 1 10
IV Słona słabsza . . . .  ., 35 X V Bromowa m ocniejsza  . V? i. 40
V Słona m ocniejsza  . . . 40 X V I Z e l a z i s t a ..............................  „ */, 1. 40
V I A lkaliczno-s łona . . . 30 X V I I A r s e n o w a ............................... ,, 1. f<J

V I I G lau b e rsk a  m ocniejsza  . „ 4 0 X V I I I A rsenow o-żelazis ta  . . W
V I I I G la u b e rsk a  słabsza . . 30 X I X D y e te ty e zn a  . . . . .  „ Ł 1. 40
I X M a g n o w a ..............................  „ 40 X X K w askow a!  a .................. ......  „ Vo 1. 30
X W a p n i o w a ........................  „ 40 X X I Stołowa n o rm aln a  . . .  „ s /4. 1. 30

X I L itow a ..................................  „ 77 50 l
6) Wody organiczne leczni :ze zawierające salicylany ■ 1

Nr. hal. Nr. hal.

X X I I A. Aqua alcalina eff. m itior nu m e ra ta 40 X X V D. Ziemna m ocniejsza n u m e r o w a n a . 60
X X I I I B. Aqua alcalina eff. fo rtio r  . . . 60 X X V I E. Aqua magnesiae eff. n u m e ra ta , , 40
X X I V C. Ziemna ołabsza n u m e ro w a n a  . • • 40
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i  Dr. F. N A V R A T I L A

ILECZHICH „BELLHRIH
w A R C O ,

najcieplejszej stacy i k lim at, połud. Tyrolu dla chorych wewnetrz, 
i nerwowych, d la  rekonwalescentów. Leczenie fizyka! no-dyeto- 
tyczne. Kąpiele słoneczne naw et w grudniu i styczniu. L eżał- 

nia. W yśm ienita kuchnia. Położenie prześliczne. 200 
P r o s p e k t y  i w s z e l k i e  i n f o r m a c y e  n a  ż ą d a n i e .

L U S S 1N  P I C C O L O
Dr. Franciszek Wobr

ordynuje od 1-go października przez całą zimę 
i udziela jaknajchętniej wszelkich objaśnień. 202

„ 1 l Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M .  Z A H R A D  N  1 K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K a p s u łk i  lecznicze , , H Y G E A “
uznane przez Tow. lek arsk ie  krak ow sk ie  za najlepsze i najtańsze
w p u d e lk a c h  o ry g in a ln y c h  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenam i, n a p e łn ia n e : bals. kopaiw ow ym , kreosota-  
lem ( , ,H e y d e n “), duota lem  ( „ H e y d e ń “), k reoso tem , gono- 
rolem, g w a ja k o le m ,  b ro m k ie m  kam fo ry ,  ichtyolem , liba- 
nolem, m entolem , m orrhuo lem , K le j e m  rycynę ,w ym , olej­
k iem  santałowym , te rp e n ty n o w y m , terpinolem, tranem , w y ­
ciąg iem  paproci, g r a n a tu  i s z a ru ch ą  i w. in n y m i lekami.

U W A G A :  Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na  receptach: „ f a b r .  Z A H R A D N 1 K  in  
seat. orig“.

Dziurkowane pasty lk i subliraatowe „ZAHRADNIK“ .
Zaletą dz iu rk o w a n y ch  pas ty lek  j e s t :  bardzo łatw a 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
P ow tó rne  orzeczenie kom isy i p rzem ysłow o-lekarsk ie j .  

„Stwierdzono, że p as ty lk i  d z ; u r k o w a n e  ze sub lim atem  
M. Z A H R A D N I K A .  w y ró b  pod k a ż d y m  w zględem  znakeA' 
mity, znaleźć p ow inny  powszechne zastosowanie w p rak ty c e  
ch iru rg iczne j  i położniczej “ .

Proszę przepisywać" i żądać  ty lko : 152

Pastilli Sublimati perforati  „ Z A H R A D N I K 11.

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .


